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TELEF. OD W ŁASK. KORESP. Z  WARSZAWY.

Śladami mordercy
M odziwo w spraw io w ykrycia  spraw  

fy  m orderstw a ś. p. m inistra P ieraekie- 
“o prow adzone jest w dalszym  ciągu  
bardzo energiczn ie. P raca w  tej spraw ie  
w re w  dzień  : w nocy. O czywiści* % nw a  
gi na dobro śledztw a n ie m ożna ujaw  
niać tyob w szystk ich  m om entów , jakie  
sk ładają s ię  na ca łość akcji śledczej, do  
której użyto  naw et, np. w czoraj, sam olo  
tu, celem  przew iezien ia  dw óch w y ż­
szych  urzędników  służby bezpieczeńst-

KondoCencjt pref. tarta
W c z o ra j  n ad szed ł  do> p. p r e m je ia  

K ozłow skiego  list od p ro f.  K, B artla , k to  
ry p rz e b y w a  o b ecn ie  w K arlsb ad z ie  na 
k u ra c j i ,  z a w ie ra ją c y  k o n d o le n c ję  spo- 
w odu śm ie rc i  S p. m in is t ra  P ie ruok iego

W sprawie obozów 
Izolacyjnych

D o w ia d u ie m j  sic, że v\ ko ń cu  b ie ­
żącego ty godn ia  oczek iw ać  n a leży  og ło ­
szen ia  ro z p o rz ą d ze n ia  w y k o n aw czeg o  
do  d e k re tu  P re z y d e n ta  R zeczypospo li le j  
w sp ra w ie  osób z a g ra ż a ją c y c h  bezp n  
czeń s tw u  i p o rz ą d k o w i pu b l iczn em u  
R o zp o rząd zen ie  to ja k  słychać , na. in 
okres ii  m ie jsce  tw o rz o n y c h  obecn ie  o- 
bozów  izo lacy jnych , o raz  zaw ie ra ć  b ę ­
dzie szczegółow e p rz e p is y  w  te j  m a te r j i .

Premjer i Prezes N.I.K. 
u Pana Prezydenta
W ARSZAW A (Pat). P re z y d e n t  Rze 

c z y p o sp o n te j  p rz y ją ł  dziś n a  k o le jn e j  
koiiifereiiCj. p rezesa  r a d y  m in is t ró w  p ro f  
dr. L eona  K ozłow skiego, k tó ry  in f o r m o ­
w ał P re z y d e n ta  o b ieżących  p r a c a c h  rza  
du.

W ARSZAW A (Pat). P re z y d e n t  R 7-.- 
c zy pospo łi te j  p rz y ją ł  dz iś  p rezesa  N1KP 
d i .  Ja k ó b a  K rzem ieńsk iego ,  k tó ry  zło 
żył P rezy d en to w i s p ra w o z d a n ie  z b ieżą 
cy ch  p rac  k o n tro l i  p ań s tw a .

Amb. Dowgalewski 
umierafócy

PAHYŻ, (ł*ATl. —  S lan  zd row ia  a m b a sa d o ra  
so w ieck ieg o  w P a ry ż u  D ow galew sk iego  w y d a je  
się  b ezn ad z ie jn y . P rz e d  k ilk o m a  ty g o d n iam i 
D o w g alew sk ij p o d d a ł się  o p e ra c ji  w y ro s tk a  ro  
b eczk o w ateg o . Ze w zględu  n a  n iezw y k le  osłabłe, 
n ie  se rea  chory  p o z o staw ał p o d  s ta łą  o p iek ą  
lek a rsk ą . Od 4f« godzin  s ta n  p o g o rszy ł się. —  
C h o rem u  z as trz y k n ię lo  m o rfin ę  i u s ta w io n o  ba 
ło n y  z lim e m  celem  u ła tw ie n ia  o d d y c h an ia .

Dymisjo ambasadora 
niemieckiego w Mcskwie

M O SK W A  (Pal). Dzis nad esz ła  do 
M oskw y w ia d o m o ść  o d y m is j i  rlolychcz.i 
sowego a m b a s a d o ra  N adolnego . N a d o l­
n y  by ł zw o len n ik iem  p o ro z u m ie n ia  so- 
w iecko-n iem iecf  iego. D ym is ję  jego so ­
w ieck ie  k o ła  po li tyczne  t r a k tu ją  jak o  za 
ak cen tow an ie n ieprzyjaznego kursu po­
lityki n iem ieck ie  j u obeo ZSRR.

w a by m ogli przybyć eoryełtlej tlo m iej­
sca, gdzie u jaw niono pew ne pow ażne  
poszlak i.

P ierw otny k ierunek pościgu bezpoś 
rednio po dokonaniu  zam achu w iódł, 
jak w iadom o, na teren zakładów  św . Kn 
zim ierza, a to d latego, że ktoś rzucił z 
tłum u, iż w łaśn ie  tam  ukrył s ię  zbrod­
niarz. D okładne oględziny terenu stw ier  
dziły  jednak co  innego:, zarów no fahi * 
ka k afli S tach iew irza , jak i nttir, odgra­
dzający zakłady św . K azim ierza od ul. 
Szczyglej zbyt trudne byty do przeforso  
w nia dla zbrodniarza. Kto w ic przeto, 
czy ów  glos, kierujący ścigającą  zbrod 
niarza p o licję  w stronę zakładów św .

Dalsze aresztowania
W czoraj aresztow ani zostali w W ar 

szaw ie dw aj znani adw okaci w arszaw s­
cy F ab ian i i D rożyński. Pozatem  zatrzy  
m ani zostali pp.: G odlew ski, Jaczew ski. 
K iuziński. R ościszew ski i członek  redak  
cji „Gazety W arszawskiej** W acław  Fi 
łochow ski.

W  ostatn ich  paru dniach  aresztów  a

PO RAZ PIERWSZY
Udział Litwinów w konferencji kolejowej

w Krakowie
udział i delegaci L itew sk iego  M inistersi 
wa K olei.

D nia 3 lipca odbędzie się  w Krako 
w ie m iędzynarodow a konferencja k o le­
jow a, w  której poraź p ierw szy  w ezm ą

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z  RYGI.

P. Al. Prystor baw na Litwie
w sprawach prywatnych

RYGA (teł. w ł ). P rz y ja z d  do K ow na 
b. p r e m je r a  rz ą d u  po lsk iego  p. Al. Pry- 
s to ra  w y w o ła ł  w  ta m te jszy ch  k o ła c h  po 
l i tycznych  w ie lk ą  sensację .  P rzed  hole  
leni, w  k tó r y m  z a t r z y m a ł  się p. P ry s to r ,  
z eb ra ła  się l iczna  g r u p a  d z ie n n ik a rz y  l i ­
te w sk ic h  i z a g ra n ic z n y c h  w  n adz ie i  u 
z y sk a n ia  ro z m o w y  z p .  P ry s to re in .  P. 
P r y s to r  o d m ó w ił  j e d n a k  s tanow czo  u- 
d z ie len ia  w y w iad u ,  s tw ie rd z a ją c ,  że p rzy  
je c h a ł  do K ow na w s p ra w a c h  pryw at*  
nycłi

P . p r e m je r  P r y s to r  p o s iad a  na  L U  
w ie k re w n y c h  i w ielu  zn a jo m y c h ,  p o z a ­
tem  z w ią z a n y  je s t  z K ow nem  ro zm a ile -

m i s p ra w a m i  ,p ryw atnem i, dl i za ła tw ię  
n ia  k tó ry c h  p rz y b y ł  obecnie  d o  K ow na.

D z ien n ik a rze  litewscy, sp o tk aw szy  
się z o dm ow ą, uda li  s ię  d o  m in is te rs tw a  
s p ra w  z a g ran iczn y ch .  W  o d p ow iedz i  M 
S. Z. ośw iadczy ło , że n ic  o f ic ja lnego  o 
p rzy jeźdz ie  p. P ry s to ra  n ie  wio i z.upel 
nie się tein n ie  in te resu je .

P. P r e m je r  P ry s to r  w to w arzy s tw ie  
d z ie n n ik a rz y  po lsk ich  i m a jo r a  Szósta - 
k a u s k a s a  zw iedził  kow ień sk ie  m u z e u m  
w o jenne .

0  godzin ie  12  p. p r e m je r  P ry s to r  zło 
żył wizytę, m in is t ro w i  spraw7 w e w n ę trz  
nyeli  płk. Rustejce .,

Ul) W Y D A W N I C T W A .
W szystkim  naszym  prenumeratorom zam iejscow ym , k tórzy opłacili 

prenumeratę za czerwiec w ysy ła m y dziś
p i  f u m  b e z p ł a t n e

za miesiąc czerwiec Som m erset Maugharna „H onolulu“ tom ł.
Celem uniknięcia zw ło k i lub pom yłek w  doręczeniu książki, pro­

sim y o m ożliw ie osobiste zwrócenie się po książkę do w łcściw ego  
urzędu pocztowego

Ustąpienie ambasadora 
Sklrmunta

ś. p. min. Pierackiego
K azim ierza, nil był w łaśn ie  g łosem  jed 
nego ze w sp ó ln ik ów  zbrodniarza, da jące 
go m ordercy tem  sam em  m ożność ukry­
cia się  gdzieindziej.

N a tem at osoby znrodniarza kursu­
je m oc najrozm aitszych  pogłosek , które, 
jak nas in form ują, są  ty lk o  w ynik iem  
fantazji. Przed p ogłoskam i tein i, jak i 
przed daw aniem  im  w iary, należy jak  
najenergiczn iej przestrzec op in ję pu­
b liczną i społeczeństw o. W ładze bezpic  
ezeństw a prow adzą dochodzenie, które  
m oże już w  n iedługim  czasie doprow a­
dzi do p ozytyw n ych  w yn ik ów . W ynik i 
te n ie  om ieszkają też natyeh in iast po 
dać do w iadom ości w szystk ich .

no rów nież na Pom orzu 54 osoby7, wśród  
nieb redaktora „Słow a Pomorskiego** p. 
Iicrnuta, w7 L odzi, gdzie aresztow ano liO 
działaczy Stronnictw a N arodow ego i Q- 
bozu Narodow o-Socjalistyeznego, w Ra 
dom iu, w7 Grudziądzu. T ezew ie, Staro­
gardzie, W ąbrzeźnie i t. d.

Ymbnsador Rzeczypospoli te j  w Londyn.® 
K ons tan ty 'S -k irum ut  z p ow odu  złego s tanu  z d ro ­
wia opuszcza  na  wła.-ne ż ąd an ie  p lacówko lo n ­
dyńską ,  k tó rą  za jm o w a ł  o d  12-lu !«,(. ...

WIADOMOŚCI Z KOWNA
. .M E T . AIDAS o  NOW YM RZĄDZIE 

LITEW SKIM .
„I.iet. , \ i d a s ‘‘ (Ar. 134) ocenia no w \  rząd w 

sposób  n as tępu jący :
12 czerwca u tw orzy ł  sio now y  rząd liiewski, 

na  czole k tórego znowu <stanul Józe f  Tubelus. 
( zhiiU,owir now ego rząd,u  ,sa dobr/.i  znan i  z 
dzia łalności na ro d o w o -p ań s lw o w e j.  'Yódz  n a r o ­
du z ap ragnął  wciągnąć d o  rządu  nowe siły, by 
p raca  rz ą d u  zdobyta  nowe bodźce i wzbogaciła  
się o  n o w e  pro jek ty .

Utworzenie  now ego rządu  by ło  p rzewidziane 
o w iele wcześniej niż nastąpiło .  .Nowi, rząd został  
by u tw o rzo n y  wcześniej,  gdyby nie przejawiły 
się gdzieniegdzie  chęci  skier o w ani a t e j -odpowie­
dzia lnej p racy  n a  niebezpieczno tory. W ódz  n a ­
rodu, Stojąc na  s t raży  losów n a ro d u  i p aństw a ,  
.lie mógł p o ddać  się presj i  p o s t ro n n e j ,  czy w p u ­
ścić do rządu  ludzi,  k tó rzyby  nie mieli zaufania  
p rezydenta  aaii n a ro d u  W ódz n a ro d u  nie usta 
pi ' naw et  w t"dy  gdy d ta  zwiękaizenia presji  u 
żyto siły i chytrości  za in teresow anej  g rupy. Dzitf 
łalność  lej g rupy  zmąciła  spo ro  wody  i dłuższy 
czas s tanow iła  t ro sk ę  rząd u  i .społeczeństwa. 
■Jednem z pierwszych zadań  now ego  rząd u  bg 
dzie właśnie  izolowanie wszystk ich  niącicieli  p ra  
cy państw ow ej.  W ypadk i ,  jak ie  się odbyły  *> 
cze rw ca  n ic  p rzy n o szą  zaszczy tu  d o b re m u  imię 
niu N aro d u  Litewskiego.

J e d n e m  z g łównych  z ad a ń  rz.ądu będzh  — ja k  
ośw iadcyl  p rem jer  Tubel is  13 cerwca  —  konso  
l idacja  sy tuac j i  wew nętrzne j  i w yzyskan ie  w-sz) - 
stkicłi  możliwości twórczych w k ra ju .  Dążąc  d(> 
tego celu rząd  będzie kroczyć  po linji w y tkn ię ­
tej przez  W odza '  Ąmrodu. Ś w ia to w y  k ry zy s  gos 
podarezy  jeszcze się nic skończył.  U trzym anie  
Litwy w śród  z aw odn ików  gospodarczych  w y ­
maga mrtężenia wszystkich sił. Natężenie  to bę 
dzie  owocne  o  ile zo-stanil- należycie zorganizo 
wań.e. i

P re m je r  T-nbelis w swej d ek la rac j i  w skazał  
na  zad an ia  rząd u  i .społeczeństwa, podkreś la jąc ,  
że rząd u trzym yw ać  będzie ze spo łeczeństw em  
ścisły k o n lak t ,  dźw iga jąc  cały  n a ró d  do  jedno­
litej, zo rgan izow anej  p racy  pa ust wowej. (WifbTi

NOWY PR E Z E S SĄDU W O JEN N EG O .

Aktem prezyden ta  p a ń s tw a  członek Izby Ape 
łacyjmej, m a jo r  rezerwy ś .  Leonas  został  m iano  
w a b i  prezesem  sądu  w ojennego  zamiast minist  
ra  o b ro n y  k ra ju  gen. Szniukszty. (W ilbń

PISM O „A. B. C .'- PR Z E ST A Ł O  W YCHO DZI.

W  tych d n iach  p o n o w n ie  przesta ł  wychodzę 
dziennik  „ABC‘‘. P ism o  zostało zu p ch n e  z lik ­
w idow ane.  i W,i Uri).

Morze t o —  płuca narodu



„K I R.IUR‘J ł  d n ia  21 czerw ca  1934 ?,

Ku czci 
ś. p. min. Pierackltgc

ŁUCK (Pal). W  K ow lu  odby ło  się po 
siedzi nie rad y  m ie jsk ie j ,  na  'k torem  
przez  a k la m a c ję  u c h w a lo n o  n a z w a ć  na j  
w iększa  a r t e r j ę  k o m u n ik a c y jn a ,  p ro w a  
dząca  od  d w o rc a  do  zbiegu u lic  W łodzi  
m ie rsk ie j  i W a rsz a w sk ie j  u lita* im ie ­
n ia  B ro n is ła w a  P ie rack ieg o

Nowy rząa Befgji
przed parlamentem

We Francji znewu 
zaburzenia

PARYŻ, (PAT)'. —  W T u lu z ie  d ru g i ju ż  il/ i t  n 
t r w a ją  z ab u rz en ia .

G ru p a  k o m u n is tó w , Ś p iew ając m iędzy m iro  
dów kę, u d a ła  się  pncluMlem w s lro u ę  w ięzieniu  
sw . M ichała. P o  d ro d ze  w y b ijan o  szyliy w trp in  
w a ja e h  i tłu czo n o  re k la m y  św ie tln e . P o  do jśc iu  
d o  w ięz ien ia  p rzy p u szczo n o  sz tu rm  do  drzw i 
tro n to w y ch , je d n a k ie  p o lic ja  i g w a rd ja  o d p a r 
ły  m an ife s tan tó w .

D o k o n an o  k ilk u n a s tu  a resz to w ań .

Loyd Georga w filmie
LONDYN, (PA T). —• Z H o llyw ood  d onoszą , 

ze  d o b ieg a ją  k o ń ca  p e r tra k ta c je  pom iędzy  Met 
r o  Golu w in  M eyer u L loyd  G eorgen w sp raw ie  
s tw o rz en ia  se e n a r iu sz a  o p a rte g o  n a  jeg o  p am ię t 
.lik ac h . G dyby zo sta ł p o d p isa n y  k o n tra k t.  L loyd 
G eorge u d a li, się  o so b iśc ie  d o  H ollyw ood  i by ł 
o b ecn y  p rzy  n a k rę c a n iu  film u.

W  zw iązk u  z tein  ob iega  w L o n d y n ie  pog to  
sk a  żc w p rzy sz ły ch  w y b o rach  L loyd  G eorge n ie 
b ęd zie  k a n d y d o w a ł do  p a r la m e n tu  1 w ycofa  się 
z ak ty w n eg o  życia  po litycznego .

Kio wygrał?
WARSZAWA. (PAT). —  Dziś w d ru g im  diun  

c iąg n ien ia  30 po lsk ie j  p a ń s tw o w e j  lo te r j i  k laso  
wej pad ły  n a s tęp u jąc e  większe w y g ra n e  iuę nu 
m e r y  losów:

zł. -ÓW: 000 - - 74.S99;
zł. 0,000 —  111,179, 152,574
sł. 2.000 —  4,1,830, 06,020, 100.541).

Warunki kredytu na zaliczki zoożowe

Manchester Guardian" 
n zbrodni

W ARSZAW A (Pal). W  z w iązk u  z 
z a m ie rz o n e m  u ru c h o m ie n ie m  przez  B-k 
P o lsk i  k re d y tó w  na  zaliczk i zbożow e w 
sezonie  1934— 35 m in is te rs tw o  sk a rb u  u 
s ta li ło  n a s tę p u ją c e  w a ru n k i  tego krech  
tu :

1) te rm in  o s ta teczn y  z w ro tu  kredv  
tów nic  m oże p rz e k ra cz a ć  30 czerw ca  
1935 r. W  -stosunku do in d y w id u a ln y ch  
po ży czk o b io rcó w  ok res  sp ła t  lego k r e ­

d y tu  może być sk ró c o n y  d o  1 m a ja  35 r
2) ja k o  n o rm ę  w ysokośc i  zaliczki u 

J / i e lo n e j  ro ln ik o w i  p o ży czk o b io rcy  u ,  
la la  się o-d 100 kg. żyta  i ow sa 7 zł., ję ­
czm ien ia  8 zl. i p szen icy  10 zł.

3) in s ty tu c je  p rz e p ro w a d ź  a iąet: ki 
dyl n ie  mogi) b r a ć  od ro ln ik ó w  p o ży cz ­
k ob io rców  więcej niż 4,5 p ro c  w s to su h 
ku rocznym .

Ajencji „Iskra* d o n o szą  z L o n d y n u  
-— W ie lk i  d z ien n ik  l ib e ra lny  ..Man 

c h e r s te r  G uard ian*1 z d n ia  18 b. ni. ogla 
sza  a r ty k u ł  w stępny ,  z a ty tu ło w a n y  , Bro 
nisławr Pieraeki'* w k tó ry m  zam ieszcza
n a s tę p u ją c e  uw ag i:

— , B ru ta ln a  zb ro tm ia  na osob ie  p o lsk iego  
m in is tra  sp raw  w ew n ętrzn y ch  B ro n is ław a  P ic- 
rack ieg o  z aczy n a  ju ż  w y d aw ać  te złe  ow oce, ja  
k ie  c i, k tó rzy  tę z b ro d n ię  in sp iro w a li, n iew ątp li 
wic m id i  na  m yśli, gdy n a s ła li  sw o ich  zb irów , 
a b y  za s trz e lili  tego  .szanow anego i od w ażn eg o  
m ęża  s ta n u . C hoć p o lic ja  w y k a za ła  w iele  en er 

.g ji, b ezp o śred n i in o rd erey  jeszcze  n ie  są  seliw y 
M i i ,  m am y n ad z ie ję , że  z o s tan ą  on i szybko  

sch w y tan i i o d d a n i w ręce  sp raw ied liw o śc i 
w raz  ze w szy stk im i, k tó rzy  w spó łu czestn iczy  i I 
w tym  równic- p rzeb ieg łym  ja k  o b rzy d liw y m  
z am ac h u . D op ó k i m o rd e rc a  p o z o s ta je  n ieseliw y 
lany rz u c a n ie  p o d e jrzeń  i ak ty  od w etu  są  n ie 
iu d k n in n e '‘.

S tw ie rd z a ją c  n a s tę p n ie  że zam o rd o  
w an ie  m in is t r a  P ie rack ieg o  w yw oła ło  w 
Wars-zawie p ew n e  s ta rc ia  w śród w za jem  
n ie  w ro g ich  sob ie  żyw iołów , M anche­
s te r  G u a rd ia n "  p o d k re ś la :

,.G dyby P o lsk a  n ie  bv la  ta k  s iln ie  rząd zo  
n a  p rzez  rz ąd , k tó ry  s tan o w czo  w ym aga sz a ­
c u n k u , w y d a rze n ia  te  m ogłyby  sp ra w ia ć  w raże  
nie, że g ro z i w o jn a  u o m o w a “.

D ale j  o m in is trze  P ie r a c k im  czy lam y 
—- „T en  d a w n y  k o n sp ira to r , k tó ry  n igdy  n ie  

c h c ia ł być o d w a n ia n y  p rzez  d ed ek ty  wów, ten  
g łębok i m yślic ie l d o b rz e  zd aw ał sob ie  sp raw ę  
z tego, ja k  s tra sz n e  n ieb ezp ieczeń stw o  sp row u  
dzić  m oże na  P o lsk ę  szał n ien aw iśc i, w y z ie ra ­
ją c e j  z p ro g ram u  n o w ej p a r t j i  n a ro d o w o -rad y  
k a ln . j. O ile u su n ę li go lu d z ie  z teg o  o b ozu , to  
is to tn ie  o d su n ę li on i sw ego w roga , bow iem  m in. 
P ie rao k i by ł g łębokim  zw o len n ik iem  sp raw ied li 
wości, a le  za  le sk u tk i sw ej dz ie la tn o śc i m ogą 
o m  c iężko  zapłacić*'. (Isk ra ) .

Wizyta statków angielskich w Niemczech
pierwszy raz po wojnie

LONDYN (Pal). W edle  of ic ja lnęgo  
k o m u n ik a tu  angie lsk iego  n iem ieck ie  
w ładze  m o rsk ie  w Ś w in o u jśc iu  z g o to ­
wały w c z o ra j  serdeczne, p rzy jęc ie  4-emu 
d y w iz jo n o w i k o n tr to rp e d o w c ó w . k tó ry  
p rzy b y ł  ta.m ze Scapa F low . Jes t  to  pici 
w sza ang ie lsk a  w izy ta  m o rsk a  w po rc ie  
n ie m ie c k im  od  czasu  w ojny .

T ys iące  m ieszkańców  zg rom adz ił  i 
się na  w y b rzeżu  w* cbw li we jść i i s t a t ­
k ó w  an g ie lsk ich  do p o r tu .  M iasto  p rz y ­
b ra n e  jest H agam i.

Goście angielscy p o z o s ta n ą  w Sv ■ 
n o u jśc iu  do  dn ia  27 b. m. P ro g ra m  u r o ­
czystości.  ja k ie  m a ją  si>* odbyć  w tym
czasie, jest  b a rd z o  obszerny.

TEROR w AUSTRJI
AKIA TERORU. TAJNE ARSENAŁY.

W IE D E Ń , (PA T), —  k o m u n ik a t  w ied eń sk ie j 
d y re k c ji p o lic ji w y licza  a k ty  te rro ry s ty c z n e  do 
k o n a n ę  w c iągu  o s ta tn ic h  24 godzin . W  W ied  
n iu  d o k o n a n o  z am ac h u  n a  k ilk a n a śc ie  rozm ów ­
nic  te le fo n iczn y ch  i in n y ch  pom ieszczeń  tc le lo  
liieznyeh. W  XII d z ie ln icy  u siło w a n o  spalić  
sw as ty k ę  d re w n ia n ą  n a  d a c h u  jed n e g o  z dom ów .

W  S ty rji ł K a ry n tji  o b a lo n o  w ie le  slupów- 
te le fo n iczn y ch . W  G razu  zn a lez io n o  pod  m o ­
stem  m ate rja ły  w ybuchow e, k tó re  n a  ezas u s u ­
n ię to . YV S a lzb u rg u  u s iło w a n o  sp a lić  sch ro n isk o  
im . Serca  Jezu so w eg o . P o lic ja  p rz y trz y m a ła  
3 p o lic jan tó w , k tó rzy  s ta n ą  p rz ed  sądem .

W IED EŃ , (PA T). —■ P o lic ja  w ied eń sk a  wyk 
ry ta  w 7 dz ie ln iey  w ied eń sk ie j w p iw n icy  dom u 
te j dz ie ln iey  o g ro m n y  sk ład  in a te rja tó w  w y b u ­
chow ych  i i i  io. w ie lką  ilo ść  ru re k  m eta low ych , 
g ra n a tó w  różnego  g a tu n k u , tnożdzieże, i t. d. 
P o n a d to  zn a lez io n o  n o ta tk i, sz k ire  i w skazów ki 
w sp a ru w ie  ew en tu a ln y ch  zam ach ó w  k o le jo ­
w ych.

Na p o d staw ie  n o ta te k  p o lie ja  zn a laz ła  sk la  
dv  po b o czn e  w d z ie ln ic ac h  9, 14 i 19 m iasta  
W ied n ia . A fe ra  p rz y b ie ra  o g ro m n e  ro zm iary . 
D o k o n an o  liczny eh a resz to w a ń . N azw iska  a resz  
iow anyeli trzy m an i są  w ta jem n icy .

UKŁAD PERSK0-TURE f KI
W IE D E Ń  (Pat). „N ouc F re ie  P r c s s e 1 

donosi  z A nkary ,  że doszedł do sk u tk u  
u k ła d  pe rsk o - tu reck i ,  na  p o d s taw ie  k to  
rego  T u rc ja  p rz y z n a je  Pers j i  dos tęp  do 
m orza . P e rs ja  m a  o l rz y m a e  s tre fę  w o l ­

noc łow ą n a d  M orzem C zarnem . kolo 
T ra p e z u n lu  i n a d  M o rz e m  Ś ródz iem nem  
koło  M erainy . O prócz  znaczen ia  g o sp o ­
darczego  uk ład  len p os iada  także  wiel 
kie zn aczen ie  s lra teg iczne .

Gen. W«ygand w Lonlynle
ŁON DYN (Pati.  P rz y b y ł  lu dziś w 

c h a ra k te rz e  p ry  w a ln y m  gen. W eygand .  
k tó ry  za t rz y m a  się do  przysz łego  w ió rk u  
w jednym  z lu te jszych  bo le li  W ita ł  gb 
na  d w o rcu  szef sz tabu  genera lnego , gem
M ontgom ery

P A R Y / (Pat). VY ko lach  jmlilyc*- 
n y ch  m ó w i się, że gen. W eygand  pod  
cza.. swego p n b j tu  yy L o n d y n ie  m a  om a 
yyiae * p ra w ą  /.agyvaranlowa lia neutra!  
ności Rełgji i l lo la n d j i  p rzez  w szystk i  ■ 
k r a je  eu ro p e jsk ie  z N iem cam i w łącznie .

Wstępne rozmowy do konferencji
morsniej

LOND YN, —  Dziś eano  zo s ta ły  p o d ­
ję te  w stęp n e  ro zm ow y p om iędzy  W ie lk ą  B ry- 
ta n ją  a  S tan am i Z jedn . w sp ra w ie  p ro c ed u ry  
p ra e  p rzy g o to w aw czy ch  zw iązan y ch  z k o n fe ­
re n c ją  m o rsk ą , ja k a  m a  się  o dbyć  w r. 19:!5.

W ie lk a  B ry tan ję  re p re z d ttu je  p re n ijc r  Mae 
D onald  i p ie rw szy  lo rd  a d m ira lic ji  E y e rc s  M on

setl a  S tan y  Z jedn . a m b a sa d o r  a m e ry k a ń sk i w 
L ondynie  i N o rm an  D avis. W  ro zm o w ach  tych  
Iriora rów nież  u d z ia ł rzeczoznaw cy  obu  stro n .

yv» p o rz ą tk a e h  p rzy szłeg o  mU*siąca spodzie 
w ane je s t rozpoczęcie w te j  sp ra w ie  rozm ów  
an g ie lsko  - f ran c u sk ic h .

Kie dały rezultatu

B R U K SELA  (Pat). D ek la rac ja  noyve 
go r z ą d u  sp o tk a ła  się z dosyć  ch łodnem
p rz y ję c ie m  w p a r la m e n c ie .  K ry ty k ę  b y ­
ło s ły c h a ć  nayvet na ła w a c h  l ib e ra ln y ch  
P o m im o  to p ra w d o p o d o b n ie  noyy-y rząd  
o t r z y m a  v o tu m  z a u fan ia .

W  k o ła c h  polityczny  cli p rzy p u szcza  
ją ,  że p a r la m e n t  nie p rzy zn a  rządów i 

pecjalny ch  p e łn o m o cn ic tw .

LONDYN (Pat). P rz y g o to w a n ia  do 
k o n fe re n c j i  m o rsk ie j ,  z ak o ń czo n e  w 
L o n d y n ie  wykazały-, że u zy sk an ie  poro  
zum ieifia  co do  w spó lne j  platformy- oG 
do p o rz ą d k u  ob rad  tej k o n fe ren c j i ,  p rzed  
s taw ia  nieprzez.wyciężone trud n o śc i .  Od 
ra z u  na p ie rw szem  posiedzen iu  Mac Do 
na  Id w sk a z a ł  n a  k o n ieczność  skłonienia  
J a p o n j i  do u ja w n ie n ia  sw oich ż ąd ań  pa 
ry te to w y ch ,  a d a le j  da ł do z rozum ien ia ,  
że p o ż ą d a n y  by łb y  b ezp o ś red n i  k o n ta k t  
N o rm a n a  Davi-sa z J a p o ń c z y k a m i  g d \ż  
bez w iad o m o śc i  do czego z m ie rz a ją  J a ­
poń czy cy  ro zm o w y  między A nglią  i A

m o ry k ą  są bezcelow e. Wolna- lego N o r ­
m a n  Davis zw rócił  się z tą s p ra w ą  do 
a m b a s a d o ra  jap o ń sk ieg o  w L ondynie ,  
lecz li n w y m ó w ił  się b ra k ie m  inslrukcy j 
z Tokio. W  tych w a ru n k a c h  p ro zm o w y  
p ro w a d z o n e  obecnie  w L o n d y n ie  nie wy­
d a ją  się by-ć b a rd z o  k o n k re tn e m i .  Na dzi 
sil jszem p o s iedzen iu  N o rm a n  Davis nale  
gał na  Mae D onalda , żeby w y s tąp i ł  z i- 
n ic ja ly w ą  us ta len ia  k o n k re tn e g o  p ro g ra  

' m u  p ra c  k o n fe ren c j i .  O zn acza ło b y  to , 
Anglja m a  się po d jąć  roli p o ś red n ik a  
m iędzy  A m eryką  i Jap o u ją .

USTAWA SREBRNA W U. S. A.
Wysoki podatek od spekulacyj

W ASZYNGTON (Pal). P rezy d en t
Roosevelt p o d p isa ł  u s ta w ę  w sp raw ie  
s reb ra .

Jed n o cześn ie  w y d a n o  z a rz ą d z e ­

n ia ,  p rz e w id u ją c e  o p ła tę  w y n o szącą  50 
proc . od zysków  o c h a ra k te rz e  sp ek u la  
cy jnym , ja k ie  moigą liyć o s iągn ię te  w 
zw iązk u  z za s to so w an iem  u s ta w y

14-Ietn: chłopiec w Ar ^ryce
już porywa dzieci

CHICAGO, (RAT). —  C hłopiec  14-Ietnl zo sta ł 
sk a z an y  na  10 la t w ięz ien ia  za p o rw a n ie  2-Iet- 
n ie j dz iew czy n k i, k tó rą  z n a lez io n o  u m ie ra ją c ą

nu s try c h u  p ew nego  sk tad u . D ziew czynka  z n a ­
lez io n a  p rzez  p o lic ję  w s ta n ie  b ezn ad z ie jn y m  
po  p rzew iez ien iu  do  sz p ita la  w k ró tce  zm arła .

Odczyt ppof. Zielińskiego w Berlinie
o chłopie polskim

BERLIN, (RAT). — W c z o ra j  w ieczorem  w 
auli  u n iw ersy te tu  p r o i . T adeusz  Zie linski wyg 
tosii odczyt  o chłopie  po lsk im  w poczlji poi 
skiicj.

Na od rzec ie  oliccni byli  ze  s t ro n y  po lsk ie j  
poseł R. P. Lipski  w o toczen iu  cz łonków  poseł 
sl iwa/ze  s t ro n y  zaś n iem ieck ie j  d y r .  d e p a r tam e n  
tu w schodn iego  M. S. Z. Meyer,  szef gab ine tu  
Min. P ro p a g a n d y  r a d c a  M hris te r ja lny  H anke ,  
prezus n iem ieck iego  to w a rzy s tw a  s lu d jó w  o ut 
E u ro p ą  W sch o d n ią ,  by ły  m in. Curt ius ,  r e k to r  
u n iw ersy te tu  ber lińskiego,  szereg profesorów

oraz  p rzedstaw ic ie le  św ia ta  naukow ego .  Aulo 
zape łn i ły  rzeszo- m łodzieży un iw ersy teck ie j .

Obecni z napięciem  s łuchali  n iezw ykło  m<e 
iesnpioego odczy tu  n a g ra d z a ją c  p re le g en ta  dfct 
go niciniiiknącemi o k lask am i ,  -ogólnit; w y ra ż a ją c  
zadow olen ie ,  że p re lek c ja  prof .  Zie lińskiego 
dała ,  szers-zfcj jnib liczności n iem ieck ie j ,  m ożność  
zap o z n an ia  SieN w ażn y m  odc ink iem  kultury- du 
i liowej w Półsen.

BEKI,IN, (PA'l) . —  Dziś ra n o  m in is te r  Goch 
beks p rzy ją ł  prof.  Z ie l ińskiego n a  p ry w a tn e j  aud  
jencji.

Międzynarodowe 
zawody szermiercze 

w Warszawie,
WARSZAWA (Pał) W czora j  w- Dolin 

-Szwajcarskiej  rozpoczęły  się szernnea-cze m is trzo  
oiw-a E uropy .  Pierwszy- dzień zaw-odów- p rzew i­
dyw ał  tu rn ie j  d rużynow y  iia f lorety p a ń  i p a ­
nów. Do walki .stanęły wszystkie zgłoszone z e ­
społy jedynie we florecie  p a n ó w  zrezygnowali  
zawodnicy  drużyny- polskiej,  krtętrw nie -miała żad 
uycb szans povąodze-nia w tej najs iln iejszej  k o a  
ku renc j i  europejskiej .

Do po łu d n ia  rozegrano n as tępu jące  walki 
d rużynow e  we f lorecie  panów. W alk i  odbyw ały  
się w dwóch e l im inacyjnych  pulach. W p ie rw ­
szej wałcza. W łochy, Auslrja ,  Niemcy i Giecju, 

a  W- d rug ie j  l ra jicja , W ęgry. R u im m ja .  D w ai n a j  
lepsze zespoły z k a żu e j  w chodzą  do  f inału.  W 
pierwszej  ipuli r izegrano watkę między W io ch a  
lii" i Ausłrją .  W ło ch y  pokonały- Austrję  9:1. W  
dalszych -meczach W iochy-  p o kona ły  Grec je w a l ­
kowerem . N iem cy  zwyciężyły Grecję 9:5.

V -drugiej puli F ra n c ja  p o kona ła  R u m u n  je 
9:2. W d ru ż y n o w y m  Harocie pań  rozpoczęto  ód
razu  pulę finałową,  gdyż s tanę ło  do walki -tylko 
5 zespołów: Anglja, W łochy, W ęgry, P o lsk a  i 
Niemcy. Każda  d ru ży n a  walczy z pozostafemi. 
Dc pmiudnia rozegrano  n as tęp u jące  .spotkania:  
Niemcy- —  Po lska  15:1 Je-dyiiy punk i  d la  Pufc- 
»i zdobyła  S tanuszków na  z Katowic, b i ją c  d o b rą  
N iemkę Osi oh S łynna  Niemka Myaer nie p rz y ­
była. Spotkan ie  Anglja -— Polska  zakończy ło  się 
wynikiem 9:2. Zwycięskie p u n k ty  dla naszych 
barw .zdobyły S tanuszków na  b i jąc  Stan  Bury i 
L askow ska  b i jąc  n iespodziew anie  wieemistry'- 
n ję  E u ro p y  Guinness.

Polska  walczyła  w sktadz.ę  Laskowska, Go- 
r>liska. l)ucli(>wna, Stanuszkóyyna.

l .a s tęp n ie  ro zeg ran o  spo tkan ia  W ęgry- — 
Wćtocdiy 10:3 i WTłocliy —  Anglja 9:7.

-Po p o łu d n iu  ro zeg ran o  dalsze  sp o tk a n ia  w 
pidach e lim inacyjhycli  d ru ży n  flore.l-owycli pa

W  w yniku  pierwszej puli do  f inału  weszli 
Wiotsi i Niemcy, odpadli  Auslr jaey  i Grecy, w 
drug iej  p u b  zakwalif ikowali  się W ęgrzy i F r a n ­
cuzi odpalili zaś Rumami

T urn ie j  d ru ży n o w y  we florecie  pań  ro zeg ra ­
no o d razu  w grupie  f inałowej.  W ęg ry  —  Niemcy- 
9:2, Anglja —  Niem cy 9:2, W io ch y  —  Polska 
12:4, WVęgry Polska  9:0. W ęg ry  — Anglja 
9:§. Osta tn i  ineez da ł  zwycięstwo N iem kom  nad 
W łoszkam i 9:3. W w yn ik u  os ta tecznym  p ie rw ­
sze miejsce zajęty bezkonkurency jn ie  W ęgierki,  
ma jar wszystkie cztery- zwy-cię-stwa. Miejscem 
drugiem , trzeciem i czw arlem  podzieliły  się za ­
wodniczki Anglji, W łoch  i Ntemicc. Każda z 
lycii ekćp miała -po dw a  zwycięstwa WTeszcje 
osta tn ie  miejsce zajęta Po lska  — bez zw ycię ­
stwa.

P o r a ż k a  naszych florecis tek nie jesł dla n i ­
kogo n iespodzianką. Byt to właściwie pierwszy 
występ  nnszych zawodniczek na  terenie.

F in a ł  d ru ż y n  florelow-> d i  panów- zgr-unailzit  
nas tępu jące  4 d ru ży n y :  W ęgrzy, Włosi, 1-ram-u 
zi i Niemcy. Rozgrywki f inałowe d a ły  wyniki 
nas tępu jące :  W łosi  —  Niem-cy 9:0, Niemcy —  
Węgrzy 9:4, W ło ch y  -  W ęgrzy  9:0, F r a n c j ą  -  
W ęgrzy 9:5, F ra n c ja  Niemcy 9:4, V Locliy — 
F ran c ja  9:4. Mćoz len zadecydow ał o pierwszem 
m iejscu  w klasyfikacji  ostatecznej.

Pierwsze m iejsce  zajęły W łochy ,  m ając  .1 
zwycięstw a i 0 punktów-, d rug ie  — I r a n c  ja i  
zw. a 4 pkl.,  -trzecie - -  Niemcy I zw. i 2 pkt.  i 
W ęgrzy  bez zwycięstwa.

Owa nowe rekordy polskie
B E Z M IE C H O W 4, (PA T). —  W czo ra j w sz k o  4  

lc szy b o w co w ej w B ezm iechow ej u s ta lo n o  2̂  ńo 
w c re k o rd y  p o lsk ie .

W an d a  Dlodlibow ska  na  „K o m arze  ‘ la ta ła  
5 godzin  47 n iin u ł. ten isan iem  p o b iła  zi-sziorocz 
ny re k o rd  D an u ty  S ik o rów ny  o 2 gońz. i 7 m in .

P ilo t a e ro k lu b u  IwowsKiego jed n ocześn ie  
in s tru k to r  szko ły  P io tr  M ły n arsk i la ta ł z p o d  
ró żn y ch  n a  -szybuwen CYV— 1 — 4 s ° d z . 3.1 u iin ., 
wobei czego p ob ił o  3 godz. i 3 m in . /c s z ,o ro .'z  
ny re k o rd  G rzeszczyka  w d łu g o trw ało śc i lo tu  na 
szybow cu dwuosobow-ym .

Kronika telegraficzna
—  E W A  B A N D RO U  SKA TUItSKA w- czasie

0- tygodniow ego  p o b y tu  w C h a rk o w ie  wi/Stąpita 
dw a  razy  w- o perze  H ig o lc l to a i raz  n a  k o n c e r ­
cie rów nież  w gm ach u  opery . P u b l icz n o ść  p rzy j  
m o w a ta  a-rtystkę z n iebyw ałym  en tu z jazm em .

—  15-L E T M  REKORD ZISTA , k o n s t r u k to r  
samolotów- M akarów z N ow osyb irska  u s tan o w ił  
nowy rek o rd  św ia tow y,  sk o n s tru o w an y  b o w iem  
przezeń m odel  sam o lo tu  u t r zy m y w a ł  się  w po 
w-ietrzu przez  1 godz. 40 raili., o s iąg n ą ł  w y s o ­
kość 1-50 m ir .  i p rzcbv ł  p rzes t rzeń  zgórą  4,000 
m etrów .

—  „LKtUAINSKI R E ZE R W A T  PRZYRODY1
utw orzy!  m etro p o l i ta  groc. kat.  Szeptycki  w t. 
z w. s lo tow ych  d o b rach  mctropolitalnf .cl i .  Rezcr 
wat o b e jm u je  275 ha  i po łożny  jest  na  górze  
J a j k o  wysokości 1000 m kolo Polu lego, po w. 
Dolina.

—  NA TEREN A CH  W ljG EA  BRUNATNEGO
pod S rn f len b erg iem  (Niemo/)  w y b u ch ł  ubiegłe j 
nocy wielki p o ż a r  k tó ry  wedle  o s ta tn ich  wia- 
(loinośi-i ob ją ł  dOlychccns 400 m o rg ó w  ziemi.

-— W W EIM A R ZE w. więzien iu  k a n ie m  ścię 
ty- zosia t  toporem  ro b o tn ik  T om aszew sk i ,  ska  
zany  na an icre  za z tu n o rd o w am e  swej n u r z e ,  
czonej.

—  AKCJA POŚCIGOM A okręitu angie lskiego 
za p i ra tam i  ch ińsk im i  da ła  d o d a tn ie  rezu l ta ty .
4 oby w a te le  angielscy  na  5, k ió rzy  byli p o rw ą  
ni przez  p i ra tów , zostali  odnalezien i  i z n a jd u ją  
się na  pokładz ie  o k rę tu  wojennego.

—  DOROCZNY LOT DOOKOŁA N IEM IEC 
re-zpocznie się we czw artek .  P rzew yższa  011 roz 
m ia ram i  w szys tk ie  poprzedn ie .  Różnić  się bś' 
dzie  jeszcze tein, że k lasy f ik o w an i  b ędą  nie po 
szczególni lo tn icy  lecz cale e skadry .  Zgłosiło sic* 
25 c-skard z całej  Rzeszy.
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Dramat litewski
le okno. W id z ia łem  Ic cegły i len  k o s / .  
Leżą w k a w ia rn i  i te raz ,  bo  nik! po n i 1 
nie zgłosił się. T łuszcza  a ta k u ją c a  była 
r o z ją t rz o n a  do  na jw y ższeg o  s topn ia .  U- 
da ło  się je j  wedrzeć': do w ew nefrza .  Nad 
s to l ik am i m a rm u ro w e n i i  i k rze s łam i za 
w isła  g roźba  zagłady . I w tedy  w y d a rz a ł  
się c iek aw y  w y p ad ek ,  o k tó ry m  o p o w ie ­
d z ia ł  m i  w łaśc ic ie l  k a w ia rn i  p. P e rk o w  
ski. J a k iś  o ficer  a rm j i  l i tew skiej,  o b e c ­
n y  w  k a w ia rn i ,  d o b y ł  rew o lw eru  i p r z e ­
c iw s taw ił  się n a p a s tn ik o m .  Z ażąd a ł  aby 
wyszli z lo k a lu  i groził, że będz ie  strzi- 
lał. Zwyciężył, o ca la jąc  k a w ia rn ię  p rzed  
z d em olow an iem .

Dzi.ś spo łeczeństw o  l i tew sk ie  b o jk o ­
tuje  K aw iarn ię  P e rk o w sk ieg o ,  n a j w i ę k ­
szą w K ow nie. A jeżeli p rzychodz i ,  to 
d a je  zn ać  o sobie  w sposób  o ry g ina lny  
Oto k a w ia rn ia  m a  n a k ry c ia  znaczone  
n azw isk iem  w łaścic ie la  w polskioin  
b rz m ie n iu  —  A P e rk o w sk i .  P ub liczność  
l i tew ska  spędza  czas w k a w ia rn i  na  zdra  
p y w a n iu  tego n a z w isk a  z łyżek, m e ta lo  
w y ch  n a c z y ń  i t. p. p rzed m io tó w , k tó re  
są  d o s tę p n e  n a p rz y k ła d  p o d czas  p icia  
kaw y . Z m u sz a ją  w ten sposób  właścicie 
la k a w ia rn i  do z n a k o w a n ia  p rzed m io  
tów  n a z w isk ie m  sw em  w b rzm ien iu  li- 
tew sk iem  I. j. —  A. P e rk a u sk a s ,  p o d o b  
m e  j a k  to jes t  n a  d u ży m  szyldzie ze w ­
n ę t rz n y m .

O dw ied z i łem  także  d o m  polski na 
u licy  O rzeszkow ej w  k tó ry m  m ieszczą

spow odti  setnej roczn icy  w y d a n ia  „ P a n a  Tade- 
usz a “ za.v2 czy<wt sw ą  obecnością  P re z y d en t

się redakcje: i d r u k a r n ia  po lsk ich  wyda w 
n ic tw  oraz polsl- ie o rg an izac je  spoleez 
ne i ak ad em ick ie .  W ita l i  m n ie  z pow ścią  
g liw ą ra d o śc ią  ja k o  ro d a k a  cz łonkow ie  
Z jednoczen ia  S tu d en tó w  P o lak ó w  U/ii 
w e rsy te lu  W ito ld a  W ie lk iego  w K ow ­
nie, liczącego obecnie  około  190 cz ło n ­
ków . P isze —  „z p o w śc iąg l iw ą  r a d o ś c ią 11 
bo  odn ios łem  w rażen ie ,  że  s to sunek  P o  
la k a  na  JjitwRi do Polski n a z e w n ą trz  
jes t  ^powściągliwy. Nie za u w a ż y łem  w 
lo k a lu  p o lsk im  a n i  je d n e j  m a p y  po lsk ie j  
a n i  jednego  p o r t r e tu  po lsk ie j  osobistoś- 
ekhistofycznełj ,  - -  n ic  k o m p le tn ie ,  coby ’ 
j i rzy p o m in a ło  Polskę  p rzed ro zb io ro w a , 
lub dzisiejszą. Godła po lsk iego  —  Orla 
B iałego n iem a  w ca ły m  -gmachu Nie 
w olno. T a k i  jest zakaz  w ładz li tew skich. 
Są w p ra w d z ie  w szafie b ib ljo teczne  j 
ka iążk i po lsk ie ,  a w g łów ne j sali wisi 
p o r t r e t  K ościuszki w s t ro ju  k ra k o w s k im  
lecz k s iążk i  p rzesz ły  p rzez  o s trą  cenzurę ,  
a  K ościuszko  u z n a n y  przecież  jest  p r/e / ,  
s fe ry  l i tew sk ie  za L itw ina .  T e n  w łaśn ie  
g m a c h  polsk i,  p o d c z a s  o s ta tn ic h  p o g r o ­
m ó w  b y ł  s z tu rm o w a n y  p rzez  ro z ju sz o ­
n y  t łum . Nie zdo łano  je d n a k  w y łam ać  
z a b a ry k a d o w a n y c h  drzw i. W y b ito  n a to ­
m ia s t  okna .  O becnie  w s to su n k u  do P o ­
lak ó w  na  L ilw ie  spo łeczeństw o  l i tew ­
skie o k a z u je  pewrną rezerw ę. Jed en  ze 
s tu d en tó w  P o la k ó w  m ó w ił  mi, że m iędzy  
s tu d e n ta m i  P o łakom i,  a L i tw in a m i  na 
un iw ersy tec ie  k o w ie ń sk im  p a n u ją  sto-

Francji Albert Lebrun.
Ilustracja podaje moment gd_v pręż. L eleun  

w iła się delegacją polską.

simki ch łodne , m im o  n ie raz  daJcknidą- 
cego w spó łżyc ia  ko leżeńsk iego .

P o la c y  n a  L itw ie  są o b y w a te la m i lo 
ja lu y m i  —  b a rd z ie j  n a w e t  niż L itw in i  w 
W ilnre, bo  P o lacy  na L ilw ie  u ż y w a ją  l i ­
tew skiego  b rz m ie n ia  sw ych  n a z w isk  
często n a w e t  w s to su n k a c h  p ry w a tn y c h ,  
a L itw in i  w Polsce n ie  spo lszcza ją  p r z e ­
cież sw ych  n azw isk  w ż a d n y m  w y p a d ­
ku. N a p rz y k ła d  w łaścicie l  k a w ia rn i  p. 
P e rk o w sk i  f ig u ru je  n a z e w n ą trz  na szył 
cizie ja k o  P e rk au sk as .  W y s ta rc z y  p rze jść  
n iew ie lk i  odc inek  u licy  L a jsw es  Aleja, 
aby  p o d o b n y c h  nazw isk  o poch o d zen iu  
jio lskiem  zao b se rw o w ać  sp o rą  ilość. 
Oczyy iście n ie jed en  z właścicie li  tych 
n a z w isk  jest go rący in  p a t r jo tą  l i tew sk im  
i L i tw in em , w ie lu  jed n ak że  jest P o la ­
ków.

P ew ien  P o la k  dzia łacz  społeczny1 w 
ro d o w isk u  p o lsk iem  na  L i tw ie  obda 

rzy ł  m n ie  s w o ją  w izy tó w k ą  z nazw i 
skiein z li tew szczonem . P rzep ros i ł  za to. 
W idoczn ie  z d a w a ł  sp raw ę , że p o s t ę p u j ,  
zby t lo ja ln ie  —  n a w e t  z p e w n ą  przesadą , 
O dnios łem  w rażen ie ,  że P o lak  ten, k tó re  
go u m iło w a n ie  sp ra w y  po lsk ie j  jest bez 
za rzu tu ,  n ie  p o s łu g u je  się w iz y tó w k a m i 
z n a z w isk ie m  swojern  w b rz m ie n iu  jml 
skiem . a jesl  c iekaw e  i do pewneffo 
s topn ia  c l ia ra k to ry sH c zn e .

t r z e b a  dodać , że Polacy1 na L ilw ie  
n ie  m a ją  p ra w a  o rg a n iz o w a n ia  ż ad n y ch  
o b ch o d ó w  na ro d o w y  cl- św ią t  po lsk ich .

A ja k i  j£st s to su n ek  ro z u m o w y  L itw i 
nów do m n ie jszo śc i  p o lsk ie j  na  LitwieV 
Na tem a t  len  ro z m a w ia łe m  z w ie lu  L i t ­
w inam i. K ażdy  inów il im h e jw ięce j  to 
sam o  i k a ż d y  jarosił, ab y m  się na jego 
op in je  m e  pow oływ ał,  p isząc  o tern w 
„ K u r  je r z e --. Nie d z ia ła łe m  p o d s tę p e m  
m ów iJem  o tw arc ie  jaoco m i in fo rm a c je  
fe są  p o t rz e b n e  Również wyższy oficitr 
a rm j i  litew skie j,  g o rący  p a t r jo ta  l i tew ­
ski. o k tó ry m  p isa łem  już  („ K u r je r -1 z 
dn. czerw ca  84 r.) zas trzeg ł  incogn ito  
Otoż o l ice r  ten. j a k  i w ie lu  in n y ch  Iw ier 
dzi, że p o d  n a z w isk a m i  l i tew sk iem i k ry  
ją  się sp o lo n izo w an i  L i tw in i  z d z iada ,  
p ra d z ia d a  i d la tego  L i lwin nie chce  n- 

n ać  m n ie jszośc i  po lsk ie j  w tak im  za 
k res ie  i w  takieft ra m a c h ,  w  jak ich  ona 
n a p ra w d ę  w y s tęp u je  na Litwie.

—  „N iem a  P o lakow , są ty lko  spo lom  
zo w an i  L i tw d n r  —  to jest tw ie rdzen ie  
p rzec ię tnego  o b y w ate la  L itw y  n a w e t  w  
odn ies ien iu  doi te renów  W iteńszczyznm

Byłem w m u z e u m  w o jsk o w e m  w 
Kownie. P rzy  w ejśc iu  po  p ra w e j  s t ro n ie  
zna jd u je  się lam  tab lica  z  w y ry ty m  p o ­
c zą tk iem  „ P a n a  T a d e u s z a -1 M ic k ie w i­
cza w języku  polsK.m i l i tew sk im . A d a ­
m a  M ickiew icza p rz e d s ta w ia ją  m a s o m  li 
lew sk im  ja n o  L i tw in a  sp o lo n izow anego ,  
k tó ry  jednak  p ozos ta ł  L i tw in em . Za cza 
sów M ickiew icza  n ie  by ło  L itw y  n ie p o ­
d ległej w ięc L i tw in  dzis ie jszy  w7y bacza  
m u , p o l o n o f i l s tw o -. Dziś j e d n a k  L i t ­
w in  n a  „ iczó w “ i j ,sLich“ u ro d z o n y c h  
p rzew ażn ie  a za m ie sz k u ją cy c h  s ta le  na 
L itw ie ,  p a t r z y  inaczej.

Z resz tą  n ie  jest  to  ty lko n a s ta w ie n ie  
L i tw in ó w  na  Lityyie. I)w7a  la ta  te m u  by

(D a lszy  ÓłĄg n a  str. 4-cj),

U roczystości M ick iew iczow skie  w  P a ry ż u

Nie spostrzeg łem , podczas  p o b y k i  na 
L itw ię ,  o b jaw ó w  ch łodu  lub n ie n a w iś ­
ci do siebie, ja k o  do P o la k a  z W ilna . B ę­
d ą c  uż w  Polsce, p y ta łe m  k i lk a  osób. 
k tó re  by ły  na  L ilw ie. K ażda  po tw ie rd za  
la m o je  spostrzeżen ie .  Na L itw ie  z a r ó w ­
no  „sza ry  obyw7a te l“ j a k  i w ysoko  po 
s ta w io n a  osobis tość  w ita ją  k ażdego  P o ­
la k a  z Polsk i, k tó r e m u  udz ie lono  zezw o­
lenia  n a  po b y t ,  ze szczerą  gośc innośc ią  
i up rze jm o śc ią .

Jeżeli  chodz i  o in te l igenc ję  (oczyw iś­
cie n ie  b io rą c  p o d  u w ag ę  zac ie trzew io- 
n\ cb a k ty w n y c h  cz łonków  „Z w iązku  
W y w o łan ia  W i ln a --), to  ta k i  ten  •nożna 
w y t łum aczyć  k u l tu r ą  tow arzy sk ą .  Obej 
m u je  to także  i u rzęd o w ą  L itw ę. Oto 
jirzykład . M usia łem  uzyskać  w litew 
sk iem  m in is te rs tw ie  sp ra w  w e w n ę t rz ­
n y ch  zezw olenie  na  p rz e k ro c ze n ie  tak  
z w an e j  „z ie lone j g r a n ic y -1 z L itw y  do 
Polski. W  trak c ie  z a ła tw ia n ia  te j  s p r a ­
wy p o w s ta ły  tru d n o śc i  z w y so k ą  opła 
tą. P o s ta n o w iłe m  o d w ołać  się do m in i 
s l r a  lub  jego  zastępcy . W  d n iu  tym liii 
I>vło p rzy jęć .  P r ó b u ją c  szczęścia, z a m e l­
d o w a łem  się u dy żu rn eg o  of icera  P o ­
niósł w izy tów kę , k tó ra  an o n so w a ła  uczc 
s tn ika  (wycieczki n a u k o w e j  i  W iln a  —  
Polski. P a n  w icem in is te r  zrob ił  w y ją ­
tek. P rzy ją ł .  P o su n ą ł  sw ą  u p rze jm o ść  
jeszcze da le j :  zad o śću czy n i ł  proś-bie.,

boć m ó g ł  odm ów ić , m a ją c  ku  tem u 
wszelk ie  p o d s taw y  W  gab inec ie  wice 
m in is t r a  zda rzy ł  się tak ż r  w y p ad ek ,  k tó  
ry  u ją ł  r a n ie  i ro zw ia ł  resz tę  m o ic h  u 
n rzedzeń ,  p r z y w ie z io n y c h  z k ra ju .  Mia 
now ic ie  z p. w ic e m in is t re m  sp ra w  w e w ­
n ę t rz n y c h  p o ro z u m ie w a l iśm y  się w je 
zyku  ro sy jsk im  —  n a u t r a ln y m .  W  pcw  
nym  m o m e n c ie  za p o m n ia łe m  a racze j  
n ie  m o g łem  p rz y p o m n ie ć  jak  jio ro s y j ­
sku  b ędz ie  „ p r o ś b a --. U tk n ą łem  w poło 
wie zdan ia .  W tedy  p a n  w icem in is te r  / 
m iły m  u ś m ie c h e m  pod p o w ied z ia ł  mi po 
po lsku , w y m a w ia ją c  -ą ś“ czysto i d źw ię ­
cznie

—  Prośba...
fy ie  o in te l igenc ji  i o f ic ja ln e j  Litwie. 

N a to m ia s t  pó ł in te l ig en t  L i tw in  w sto 
s u n k u  do P o la k a  z W iln a  nie k ie ru je  się 
a n i  d y scy p l in ą  społeczną , an i  k u l tu r ą  
to w a rz y sk ą  —  lecz jest  szczery  Nie czy 
je  do P o la k ó w  z W ilna  żad n e j  n iechęci 
lub  n ienaw iśc i  i zgodnie  z tern p o s tę p u jc

Chcę więc s tw ierdz ić  p o  raz  d ru g i  
tp a trz  „ K u r j e r -- z d n ia  cze rw ca  34 r  t 
że n a ró d  l i tew ski n ie  czu je  n ienaw iśc i  
lub  n iechęc i  do  n a ro d u  polskiego.

J e d n a k ż e  z m n ie jszo śc ią  p o lsk ą  na 
L itw ie  jes t  zu p e łn ie  inaczej.  Z n a jd u je  się 
o na  w sy tu a c j i  b a rd z o  ciężkiej.  D laezc  
go t a k  .jest. P o s ta r a m  się dać  n a  to  od- 
jjowiedź.

P rz e d e w sz y s tk ie m  s tw ie rd zę  s tan  
fak tyczny . O tóż wT K ow nie  n a  L a jsw es  
Aleja egzystu je  od  ro k u  1897 p o lsk a  k a ­
w ia rn ia  Pe rkow sk iego . K lika  m ies ięcy  
tem u, po d czas  p o g r o m u  Po laków  n a  lu t  
wie szum ow uny m ie jsk ie  p o ro zb i ja ły  
“zyby w y s taw o w e  te j  k a w ia rn i .  R zucano  
ca łem i ceg łam i;  k to ś  n a w e t  w y d a r ł  z 
p o d s ta w k i  n a  u iicy  d u ży  że lazny  kosz 
na  śm iecie  i w ysadz ił  n im  fo rm a ln ie  ca

ttlfliPanlataz
N am ię tnośc i  w yborcze , a luż p o tem  

ża ło b n a  w ieść  z W arszaw y , ode rw a ła  
m yśli  od z a in te re so w ań  l i te ra c k ic h  i n ie  
dość  in fo rm o w a l iśm y  n aszy ch  czytelń : 
k ó w  o o b ch o d ach  inidk-i«w7iezowsk1ch w 
k r a ju  i zag ran icą .  Że k ażd e  m ia s to  i b o ­
d a j  k a ż d a  szkoła  p o lsk a  uczc iła  n a sz e ­
go W ieszcza , lo b a rd z o  n a tu ra ln e ,  ale i 
w e F ra n c j i ,  w P a ry ż u  o d by ły  się ak ad e -  
m je  d la  z a d o k u m e n to w a n ia  odwdecznej 
p rz y ja ź n i  i czci dla wieszcza.

O dsłon ię to  tablicę  n a  d o m u  nr. *>•» 
ru e  de la  Seire gdz ie  m ie sz k a ł  M ickie­
wicz w 1834 r. k iedy  się u k a z a ło  1-sze 
w y d an ie  epope ji  n a ro d o w e j .  W  obecnoś 
ci n a szy ch  a k a d e m ik ó w  prez, Sieroszew­
skiego, K leinera, L ech o n ia ,  K aden-B an- 
drow-skiego, a m b a s a d o ra  C h łapow sk iego  
o raz  k re w n y c h  poety , Jó ze fa  M ick iew i­

cza na im łods/ .ego  b r a ta  i w nuczk i  M arii 
M ick iew iczów ny , o raz  p rzedstaw ic ie l i  
w ładz  f ra n c u sk ic h ,  z am ien io n o  p iękne  
m ow y.

l łrzy  okaz ji  m iły  P a u l  Cazin za t łu ­
m aczen ie  P a n a  T a d e u sz a  (na szczęście 
p rozą ) ,  d o s ta ł  k o m a n d o r  ję Po lon ii .  T łu  
m aczen ie  lo. będz ie  oczyw iście  czytań.: 
ty lko  p rzez  l i te ra tó w  i m oże w ejdzie  do 
o b o w iązk o w y ch  le k tu r  z l i t e r a tu r  o b ­
cych. iMa zalety  p ro s to ty  i w ie rnośc i  w 
o d d a n iu  treści,  ale... jeszcze raz  s tw ie r ­
d z ić  m o żn a ,  że p o lsk ie  poez je  są n ieprze  
t łum acza łne .  P a n  T adeusz  w7yc\hodzi w 
tej p ię k n e j  p ro z ie  n a iw n y  jak iś  i b lady .

Z b a rd z ie j  zn a n y c h  p isa rzy  W ło ch  
Garosci, a m e r y k a n  in Noyes, w ieden 
c zyk  N adler ,  Lou is  B arton ,  wysila li  się 
w p rz e m ó w ie n ia c h  i a r ty k u ła c h ,  b y  okr.; 
ś tać  n a s z ą  epope ję  n a ro d o w ą  jako  a r c y ­
dzieło  w szechśw ia tow e. Ze d o p ie ro  teraz 
rozpoczę to  w ró żn y ch  k r a ja c h  o g ó ln ie j ­
sze i rze te lne  s tu d ja  n a d  n a sz ą  l i t e r a tu ­
rą ,  to  pew ne ,  b o d a j  że p ry m  trzym a  I t a ­

lia, k a te d r a  p o lo n is ty k i  prof . P o l la k a  w 
Rzymie, da ła  p o c z ą te k  o p ra c o w a n iu  
jirzcz cale  g rono  m ło d y c h  s łuchaczy  
dz ie ł  na szy ch  a u to ró w .

W  K rak o w ie  oby ł się w sp a n ia ły  o b ­
chód  w A k ad em  ji* U m ie ję tn o śc i  t r a n s m i  
to w a n y  jirzez rad io ,  p rz e m a w ia ł  n a  n im  
prof.  P igoń , a u to r  jub i leu szo w ej  ks iążk i  
„Pan Tadeusz* (W zro s t-W ie lk o ść  Sła- 
w,ą). zaś na  R a tu szu  k r a k o w s k im  sław ił 
l i tew skiego  w ieszcza  lir. ł l u b e r t  R o s tw o ­
row sk i,  z w ie lk im  p a to se m  i e tosem .

W y d a n a  n a  s tu lec ie  P a n a  T adeusza  
k s ią ż k a  prof. P igon ia ,  red a g u ją c eg o  w y ­
d an ie  se jm ow e dzieł Wrieszcza, jednego 
z w y b itn ie jszy ch  znaw7ców  M ickiewicza, 
jes t  obszerną ,  a za ra z em  s k o n d e so w a n ą  
a n a l iz ą  p o e m a tu .  A u to r  p o s łu g u je  się ol 
b rz y m ią  l i t e r a tu rą  p rz e d m io tu ,  a  z a r a ­
zem  w p ro w a d z a  pew-ne sw oje  poglądy , 
n a d a ją c e  s tu d u fn i  l i te ra c k ie m u  p o c ią g a ­
ją c ą  świeżość. S tyl p ro f .  P ig o n ia  jasny , 
czysty, re a l is ty czn y  rzec  m ożna ,  zd an ia  
z b u d o w a n e  z niezfiw7o d e ą  p re c y z ją  ar-

c i i i tek lon iczna , an a l iza  d o sz u k u ją c a  się, 
n ie  n ic  n iezn aczący ch  d ro b iazg ó w , ale  se 
d n a  rzeczy, s ięg a jąca  d a lek ich  k o n e k s j i  
p o e m a tu  z c a ło k sz ta ł tem  życia  p o lsk ie ­
go p o k re w ie ń s tw a  /. z iem ią  o jczys tą  
M ickiew icza, p la s ty czn ie  i b a r w n ie  od 
m a lo w a n e  tło dz iejow e, s p ra w ia ją ,  że się  
t ą  uczo n ą  ks ięgę  o rzeczy  ta k  znane j ,  
czy ta  z z a in te re so w an ie m  odkryw 7cy.

P rof .  P igoń , w7 części, k tó rą  n a z w a ł  
T radycje obyczajow e, d a je  h is to ry czn y  
obraz  za j iad a jąceg o  w jjrzeszłość św ia ta  
sz lache lczyzny  k o n tu sz o w e j  n a  p rz e ło ­
m ie  X V III  w. i XIX o g lądanego  jirzez 
m ło d eg o  A dam a, k tó ry  u ją ł  tę  epokę  k u l  
tu ry  s ta ra p o lsk ie j  „ n a  p rze łęczy  czasów , 
j a k  D a n te  ś red n io w iecze  w  B osk ie j Ko- 
m e d j i -1. Tradycje L iterackie, z a p o z n a ją  
n a s  ze w szys tk iem i w p ły w a m i,  k tó re  .w 
um yśle  M ickiew icza  d z ia ła ły  w7 czasie  
b u d o w a n ia  epopei. W ięc  W a l te r  Skott,  
św iadom ie , a, j a k  s łuszn ie  dow odzi p ro f .  
P igoń , p o d św iad o m ie ,  tw o rz y ł  p o e ta  n ie  
bez w sp o m n ień  z p o lsk ie j  l i te ra tu ry ,  mi;
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łem na  o b chodz ie  jak ieg o ś  św ięta  n a r o ­
dow ego  li tew skiego , zo rg an izo w an eg o  w 
sali n a  ul. D ąb ro w sk ieg o  p rzez  L itw i 
nów  w, W ilnie. J a k iś  d z ia łacz  li tew ski 
(nie p a m ię ta m  nazw iska)  w yg łasza ł  o d ­
czyt. obok  m n ie  siedzia ł  delegat s ta ro  
stw-a grodzkiego . Z w róc iłem  się do s i e ­
dzącego  obok księdza, o k tó ry m  w iedzia 
łem. że jest L itw inem  i p o p ro s i łe m  «• 
p rz e t łu m a c ze n ie  odczytu . Ksiądz p o w ie ­
d z ia ł  m i.  że p re legen t  dow odz i na pod 
s taw ie  d a n y c h  ro sy jsk iego  uczpnego  U 
łow a jskiogo-. że na W ileńszczyźnie  wiek 
szośó s tan o w ią  L itw ini, zaś Po lacy  są w 
z n ik o m e j  ilości. W y s łu c h a łe m  odczytu . 
O hok  m n ie  w da lszym  c iąg u  d rz e m a ł  
n a jsp o k o jn ie j  de lega t s ta ro s tw a .  P re le ­
gent skończył.  rozległy się skąpp  o k la ­
ski; nap isa łem  o w szystk ie in  w gazecie 
i n a w ia se m  m ów iąc , nic było  żadnej 
a w a n tu ry  Nikt sobie  z lego nic  nie r o ­
bił.

Po K ow nie  o p ro w a d z a ł  m nie  pew ien  
s tu d e n t  P o lak  —  b a rd z o  sy m p a ty c z n y  
m łodzien iec .  P o k a z a ł  mi w n ę trz e  kościo  
ła , gdzie na w idocznem  m ie jscu  is tn ieje  
jeszcze  o lb rzym i n a p is  w języku  p o l ­
sk im : T e n  kościof n a  cli w alę  p a ń sk ą
z b u d o w a n o  w- ro k u  1635". Po bokach  
w id n ie je  8 h e rb ó w  sz lacheck ich  rodów  
z okolic  K ow na. Otóż s tu d en t  —  Polak  
p o d k re ś l i ł  że nie b y h  lo rody  polskie, 
lecz sp o lo n iz o w a n e  l i tew sk ie  i że w o g o k 1 
ca la  sz lach ta  p o lska  na L itw ie  to sp o lo ­
n izo w an i  L i tw iu i* T o  mi m ów ił P o lak  
s tuden t  W jego p o jm o w a n iu  z a ta rg u  
polsko-liK  w sk icgo  na Lilwde p o g lą d  len 
m a  już p ra w o  obyw ate ls tw a .

W  św ietle tern obecne  zag ad n ień  e 
m n ie jszości po lsk ie j  na L itw ie  d la  s z e r ­
szych  m as l i tew sk ich  p rz e d s ta w ia  się w 
sposób  n a s tę p u ją c y .  T c  dw ieście  tysięcy 
o sób  (dane o f ic ja lne  na podstawił, w y n i­
k ó w  g ło so w an ia  do  .sejmu w ro k u  L92(Vt, 
którzy się p o d a ją  za P o la k ó w , bo  p rz e ­
cież cz u ją  się  i są  niini,* —  nie  są P o la ­
k a m i  lecz sp o lo n izo w an y m i L i tw in am i 
k tói/.y  p rzen o szą  k u l tu r ę  p o lską  po n ad  
k u l tu r ę  litewską. 1 Lu jest  zród lo  k o n i l ik  
tu. K lient kaw * trn i  . P e r k a u s k a s a "  ze- 

l i robu jąc  z łyżek  nazwdsko włściciela w 
b rzm ien iu  pwl.sŁiem. w y s tępu je  nie prze  
c iw  Polsce, lecz przec iw  tem u  „L ilw i-  
liowi P e rk a u s k a s o w i" ,  Który p o w ie d z ­
my u ro d z i ł  się, w y c h o w a ł  i żyje w Kow 
nie, a  k tó ry  m im o  to woli ję zy k  i k u l tu ­
rę po lską . L itw in  .pu tr jo ta  ze sfer  niż 
szy ch  p o d n ie c a n y  p rz y łe m  a n ty p o lsk ą  
a k c j ą  „Z w iązk u  w yzw olen ia  W d n a "  
p rzeżyw a to g łęboko. A w  p e w n y m  m o ­
m encie , o d p o w ied n io  k u  te m u  p rzygo : 
ło w a n y  p ro p a g a n d ą ,  trac i  c ie rp liw ość , 
chw y ta  za k a m ie ń  za k i j  i idzie b i t ,  w 
sweji) po jęc iu ,  r o d a k a  u p a r te g o  L i tw i ­
n a ,  k tó r y  j a k  m u  się zdaje , p o g a rd z a  I it 
yvą. I d la teg o  z d a rz a ją  się od czasu  da  
c z a su  , p o g ro m y "  Polakóyy n a  Litwie. J 
w tem  w łaśn ie  tkw i d r a m a t  s z e ro k ic h  
m a s  sp o łeczeń s tw a  litewskiego, z m u s z a ­
n y c h  p rzez  .pewne czynnik  i l i tew sk ie  ce ­
lo w ą  p r o p a g a n d ą  do  p o d n o szen ia  ręki 
na ludzi,  o k tó ry c h  się głosi, że są L i tw i­
n a m i  ty lko  w y p ie ra ją c y m i  się sw oje j 
narodoyyości.

W loazim ierz Hołubow icz.

Hitler przed sadem francuskim■ HE

P a ry sk i T ry b u n a t H an d lo w y  ro z p a try w a ł 
w  zeszłym  ty g o d n iu  n iezw y k łą  sp raw ę . Głów 
n y in  b o h a te rem  ro z p ra w y  by ł w ład ca  ,,T rzec ie j 
R zeszy", n iem ieck i K an cle rz  Adolf H itle r, a  r a ­
czej jego  z n an a  I.s iążka  p. t. „M ein K am pf".

Sąd f ra iieu sk i m ia ł tu  d o  ro zs trzy g n ięc ia  nic 
ly lk o  sp ó r  m iędzy  dw o m a w y d aw n ic tw am i o 
p ra w a  a u to rsk ie , lecz zag a d n ie n ie  o d a lek o  
sze rszy m  c h a ra k te rz e , k tó re  z ah a cz a  b e zp o ś re d ­
n io  o sp ecy ficzn e  m etody  p ro p a g an d o w e  dyklu 
lin ii N iem iec.

MU JONY B G Z E M PL A llZ J.
O to fa k ty :
W  ro k u  1923. gdy H itle r  by ł w ięźn iem  poli 

tycznym , a  p u r t ja  jego  liczy ła  g a rs tk ę  a d e p ­
tów , p rzy szły  ,,1’iilirer'- n a p is a ł w w ięz ien iu  
w iększe d z ie io  pod  ty tu łe m  ,,M eln K am p f"  
(M oja  W a lk a )  w k tó rem  w yłoży ł p o d s ta w y 'n a ­
rodow ego  so c ja lizm u . H ziś d z ie ło  to s ta ło  się 
ew en g e iją  h itle ro w sk ic h  N łąm iec. W  c iąg u  r o ­
ku 1933 n a k ła d  te j k s ią żk i o s iąg n ą ł cy frę  1 mit- 
jonu  eg zem p la rzy , a  ju ż  n a  p o c zą tk u  ro k u  1931 
w zrósł o  d a lsze  pó ł m il jo n  a.

O tóż w k siążce  ow-cj H itle r  m iędzy  in n en u  
m ów i o  F ra n c ji  i s to su n k a c h  fran cu sk o -n icm icc- 
Uich. o  t ra k ta ta c h  i z ag a d n ie n iac h  p o k o ju  e u ­
ro p e jsk ieg o . N ic  w ięc dziw nego, że w y d aw ca 
f ra n c u sk i p o stan o w i! o p u b lik o w ać  d o k ład n e  tlo  
in aczen ie  te j  k siążk i, by dać  m ożność  sw ym  ro  
(lakom  b liże j z ap o zn ać  s ię  z  p o g ląd am i H itle ­
r a  1 z n aczn e j części n a ro d u  n iem ieck ieg o , k to  
r a  jeg o  id ea  p rz y ję ła  bez zas trzeżeń .

CO INNEGO DLA N I E M C Ó W , CO INNEGO 
DLA OBCYCH.

T rzeba  b y ło  je d n a k  o trzy m ać  zezw olen ie  na 
p rz ek ład  od  n iem ieck ieg o  w yd aw n ic tw a . T yui 
ezaseiu  k a n c le rz  R zeszy b y n a jm n ie j n ie  życzy 
son ie , by z ag ra n ic a  doK iańnie  by ta  p o ln fo rm o  
w an a  o  tem , eo on m yśli N a w szy stk ie  z ap y ­
ta n ia  w y d aw n ic tw  fra n c u sk ic h , f irm a  E ran z  
E h e r  w M o n ae iiju m  —  o fic ja ln e  w y d aw n ic tw a  
p a r tj i  n a c jo n a i-so c ja lis ty e z u r j  — o d p ow iadali: 
b e zw a ru n k o w ą  odm ow ą.

W  11133 ro k u  u k a za ło  się  w d ru k u  wr A nglji 
p sfu d o lłó n ia e ze n ie  h itle ro w sk ieg o  „M ein 
K am pf- . Je s t  ło  sk ró t KPó-stronicow cgo d z ie lą

Murzyn! na ulicach Parj»ż&?

A jed n ak  ci m as z e ru ją c y  przez ul-iee P a r y ­
ża, tak  b a rd zo  cza rn i  ilzitkii&i, nie  są m iisz -  
k ań ca m i  Afryki, a  ly lko  słochar-zami szkół a r ­

ty sty czn y ch , zam hs/.U ali w P a ry żu . Którzy wy 
b ie ra ją  się na  inrl .,(>ua!‘ rćnrts"

W ; g ląd a ją  g ro źn ie  i e fek ty w n ie .

srak wody Anglji
ifziw iiem  w ydać  się  m oże, iż .A ngija, k ra j  

o to czo n y  ze  w szy stk ich  s łro n  w odą c ie rp i n a  
b ra k  w ody. W c iągu  o s ta tn ieg o  ro k u  —  od 
w iosny 11133 do  w iosny  1934 r .  —  o p a a y  d esz ­
czow e w L o n d y n ie  zm n ie jszy ły  się  o 32 proc.
<t C an io ridge  o  33 p ro c ., w  B irm in g h a m  o 31, 
a  w B ris to lu  n aw el o 37 p ro c . U czeni tw ie rd z a , 
że od  150 la t  A ngija  n ie  c ie rp ia ła  n a  ta k i  b ra li 
w ody , ja  kobeen ie  lło ty c zy  to  n io ty lk o  m iast, 
lecz w z n ac zn e j m ie rze  1 w si. Ze w szystk ich  
s tro n  k ra ju  n a p ły w a ją  a la rm u ją c e  k o m u n ik a ­
ty o w y sy ch an iu  rzek . S p rzed aż  w ody zw łaszcza  
w  p o łu d n io w ej części k ra ju ,  s ta je  się n o rm aln cn i 
z jaw isk iem .

R ząd b ry ty jsk i z aż ąd a ł sp e c ja ln y c h  p e łn o ­
m o cn ic tw  d la  zw alczan ia  te j k lęsk i o ra z  w y a ­
sy g n o w an ia  m iijo n a  funtów- sz terlin g ó w , k tó re  
m a ją  być p rz ez n ac zo n e  n a  p ra c e  zw iazan c  z 
z ao p a trz e n ie m  lu d n o śc i w w odę. Jed n o cześn ie  
u k a z a ł sic  cały  sze reg  zak azó w , w z b ran ia ją c y ch  
zby i lek k o m y śln eg o  sz a fo w an ia  te in  d rogocen- 
n em  d o b rem , ju k iem  je s t  d z is ia j w A nglji w oda.

W K ingston , pod  L o n d y n em , z ab ro n io n o  p o ­
lew ać traw n ik i. W  b a rd zo  w ielu  g m in ach  za 
m yka się  n a  noc w odociąg i. W  jed n e j m ie jsco  
w ości, p ew u a  s ta rsz a  p a n n a , z a o p a tru ją c a  zbyt 
często  sw o je  a k w a r ju m  z ło ty ch  ry b ek  w  św ie ­
żą  w odę, zo s ta ła  u k a ra n a  g rzy w n ą  5 fu n tó w

i mm, n i

sz le rlin g ó w  (oko ło  150 z ł . ) . Jiość in spek torów ' 
w od n y ch , czu w a jąc y ch  n ad  tem , uby nic m a rn o ­
traw ić  w ody, z o s ta ła  zn aczn ie  p o w ięk szo n a ; pa 
n o w ie  ei dz ień  i  noc  p o lu ją  u a  tę  n o w ą  k a tc - 
g o rję  p rzestęp có w . N aw et w ie lk i to r  w yścigow y 
w Epsniii, gdzie o dby ły  się  p rzed  p a ru  d n iam i 
H erby . nip z o s ta ł p o lan y  p rz e d  ro zpoczęc iem  
biegów .

W  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i —  o iie  d o  tego 
czasu  n ie  sp a d n ą  o b fite  Jeszcze  —  spodziew a 
ne są  jeszcze  o s trz e jsz e  z a rz ąd z en ia . A lbow iem  
k w o ia  40 galonów ' (galon  —  4 i p ó ł litra )  w ody 
ja k a  p rz y p a d a  na  głowi- lu d n o śc i lo n d y ń sk ie j, 
je s t  s tan o w czo  za  w y so k a, je ś li w ziąć  p o d  u- 
w agę fa k t, iż s tan  w ody u a  T am iz ie  k o lo  L o n ­
dyn u  sp a d t w m a ju  z m il ja rd a  g a lo n ó w  n a  340 
m ilionów  (jest to ilość w ody,, p rz ep ły w a ją c e j 
w rzece  w c iąg u  je d n o s tk i ezasu), i że L o n d y n  
m u sia ł ju ż  n ap o cząć  sw o je  reze rw y  w odne, eze r 
p iąc  z n ich  90 n iiljo n ó w  galonów '. Togo la la  
A nglik  będzie  się  m u s ia ł odzw yczaić  od zby t 
częsty ch  k ą p ie li i zby t ezęstego  p o lew an ia  k w ia ­
tów . w .

P rz y  z a p a rc iu  stolca,  n a tu r a ln a  w oda  go r z 
k a  „ F ra n c isz k a  - Jó z e fa ’* d a je  o b f i te  w ypróż  
nienio. P y ta jc ie  się tokarzy .

p o d an y  n a  300 s tro n ic a c h . T a k  sam o  do zw o  
lony  p rz ek ład  d la  W łoch , k tó ry  w yszed ł w d r u ­
ku  dw a  m iesiące  tem u  ze sp e c ja ln ą  p rzed m o w ą  
a u to ra , je s t zu p ełn y , p rz y te m  w ie le  ustępów  
zo sta ło  z m ien io n y ch  i z łag o d zo n y ch  w ton ie .

M E  PR A W EM  TO L EW EM .
W obec te j  sy tu a c ji  w ydaw nictw a p a ry sk ie  

p o stan o w iło  o m in ąć  p ra w o . P a ry sk a  f irm a  w y­
d a la  d o k iad n e , In te g ra ln e  tłu m aczen ie  d z ie ła  
bez zezw o len ia  f irm y  E ra n z  E h er, k tó ra  p o s ia ­
d a  w y łączn ie  p ra w a  n a  p rz e d ru k  i tłu m aczen ie  
k siążk i A dolfa  H itle ra .

N ied ługo  trze b a  by ło  czek ać  n a  sk u tk i
Z aledw ie  k s ią żk a  u k a za ła  się  w sp rzed aży  

5 m arc a  1934 r. w sk u tek  zg ło szen ia  sk u -g i p rzez  
firm ę  m o n ac h ijsk ą , cały  n a k ła d  zo s ta ł sk o n fis ­
k o w an y . Je d n o cześn ie  w szczęło p ro ces p rzed  
try b u n a łem  han d lo w y m .

F irm a  n iem ieck a  z ad a  w y co fan ia  z h a n d lu  
całego  n a k ła d a , o ra z  o d szk o d o w an ia  w w y so ­
kości 1000 f ra n k ó w  za k ażdy  tom  w yszły 
z d ru k u .

T eza  pow odu j -i.-il ja s n ą  i n ic  w ym aga  ko 
m eu ta rz y : k s ią żk a  H tle ra  zo sta ła  p rze .łu m aczo - 
u a  i w y d an a  bez zezw o len ia  w y d aw nictw u , k tó ­
re  z as trzeg ło  sob ie  w sze lk ie  p raw a  a u to rsk ie  
m oże więc d o m ag ać  się o d szk o d o w an ia  i wy 
co fan ie  n a k ład u .

A 1, E . . .

„A le d z ie ło  H itle ra  — o d p o w iad a  n a  to  
b ro n c a  p a ry sk ieg o  w y d aw n ic tw a  — n ic  m oże 
w żad n y m  w ypadku  być p o ró w n a n e  z ja k a k o l­
w iek  in n ą  p u b lik a c ją , je s t to  m an ifes t osoby 
o f ic ja ln e j a  w ięe je s t o n o  w łasnośc ią  ogółu. 
I ł i l le r  z ad e k la ro w a ł, że z rzek a  się  w szelk iego  
I to n o ru rju m  au to rsk ie g o  i n ie  m oże w obec le ­
go u p o m in ać  się  o jak ie k o lw ie ł o d szk o d aw an iu  
• lia te rja in e" .

„... K an c le rz  Rzeszy z a b ra n ia  o p u b lik o w ać  
we F ra n c ji  sw e k o n cep c ję  spo łeczne, p o lity czn e  
i filo zo ficzn e . O dm ow a ta  n ie  m oże je d n a k  po 
zbaw ić F ra n c u zó w  m ożności p rz en ik n ię c ia  z 
sam eg o  ź ró d łn  idei, k tó ry c h  sk u tk i inogą być 
itccy d u jace iiij d la  d a lszy ch  lo sów  k ra ju .

P o za tem  p rzed  p rz y stąp ien ie m  do  zasad n i 
czuj ro z p ra w y  trze b a  p o staw ie  k w esiję  fo rm a ln ą  
a  m ianow  ie.e sp raw ę  k o m p eten c ji: p ro c es  za 
in ie jo w an y  zo sta ł p rzez  firm ę  F ra n z  E h e r  tv 
M onaeiijum . l lo sk o n a le !  Lecz k io  d z ia ła  n o ra  
tą  f irm ą ?  Czyż n ie  k a n c le rz  Rzeszy, A dolf H it 
te r?  W ięc d laczego  n ie  o d słan ia  n rzy ło icy ?  YYc 
F ra n c ji  we<llug s ta reg o  przysłow  ia , n ik t n ie  
p o siad a  p rz y w ile ju  p ro c eso w an ia  się  p rzez  p ro  
k u ra to ra ,  n aw et k ró l" . Czyż H itle r  rzeczy w iś­
cie, j a k  to  w y n ik a  z jeg o  o św iad czen iu  p rzed  
Iru h u u a le in , o d s tą p ił w szy stk ie  p ra w a  firm ie  
m o n ac h ijsk ie j w d n iu  17 k w ie tn iu  1924 ro k u ?  
T ak a  um o w a n ie  is tn ie je . N iech w ięc p. knn- 
c lc rz  w y s tąp i we w łasnem  im ien iu , bez p o śred  
n ic tw a".

Do łych  fo rm a ln y ch  a rg u m en tó w , w y su n ię ­
ty ch  p rzez  o b ro ń cę  w y d aw n ic tw a  fran cu sk ieg o , 
a d w o k ac i L ou is G aliić  i P h ilip p e  L am o u r d o ­
d a li jeszcze  m o ty w ac ję  z asad n iczą : w in te re s ie  
zb liżen ia  się  obu  n a ro d ó w  leży z az n a jo m ie n ie  
szerszych  w ars tw  n a ro d u  fran c u sk ie g o  z do 
k lry n ą , n a  p o d staw ie  k tó re j Niem cy n o k o u a ly  
sw ej „rew olucji* ' i o p a rły  całe  życic  in te le k tu ­
a ln e  T rze c ie j Rzeszy.

P ró cz  tego  a d w o k ac i p o d k reś lili że w y d an ia  
a n g ie lsk ie  i w łosk ie  te j  k siążk i, d o k o n a n e  za  
zgodą a u to ra , są  zn aczn ie  zm ien io n e  i p rz y s to ­
so w an e  do  każd eg o  k ra ju . W  tlom aez  ,'niu an  
g ielsk iem  o p u szczo n e  zosta ły  w szystk ie  u s tę ­
py. d o ty cz ąc e  Żydów , a  w w y d an iu  w łosk iem  na- 
p ró ż n o  szu k ać  n a p o m k n ie n ia  o k w estji „Ans 
c h lu s s u 1.

P o iliew aż  p n ry sk iem u  w y d aw n ic tw u  zależa
10 n a  z a p o z n an iu  czy te ln ik a  fran c u sk ie g o  z p e ł­
nym  tek s tem  k siążk i H itle ra , m u sia ło  o n o  w y­
k roczyć  przeciw  o b o w iązu jącem u  p raw u

W YROK S \ I ) l
PARYŻ, (PAT). —  Sąd h an d lo w y  og łosił dz iś 

w y ro k  w- p in cec ie  firm y  w y d aw n icze j N oueei- 
les E d itio n s  L n tln cs z p o w o d u  w y d a n ia  p rzez  
ni:: bez u p o w a żn ie n ia  a u lo ra  k siążk i H itle ra  
„M ciii K am pf .

W brew  żąd a n iu  o b ro n y  t ry b u n a ł  u zn a ł się 
za k o m p eten tn y  i sk a z a ł f ra u e u sk ą  f irm ę  w ydaw  
n iczą  n a  zn iszczen ie  całego  n a k ła d u  k s ią żk i o 
ra z  ua z ap łac e n ie  sym u o liczn eg o  1 fr . firm ie  
m o n ac h ijsk ie j w y s tę p u jąc e j w  im ien iu  a u to ra .
11 in n a  f ra n c u sk a  z o s la ła  sk a z a n a  ró w n ież  na  
zap łacen ie  ko sz tó w  p ro cesu .

na

nowdcie dzieł  N iem cew icza , C hodźk i 
Rzew uskiego . -Słowackiego. W in c e n te g  > 
P o la .  o d tw ó rc ó w  d a w n e g o  św ia ta  p o l ­
sk o  rycersk iego ..  „ P a n  T ad eu sz  jes t  tego 
ła ń c u c h a  o g n iw em  o rgan icznen r*  pisze 
p ro f.  'P igoń, „szczy tem  w łącznyn t w r o ­
d z im e  p a sm o  górsk ie ,  syn te ty zu jące  je 
w span ia le"*  "

O c h ro n o lo g j i  P a n a  T ad eu sza ,  pisze 
*vs P ie rw sz y m  P om yśle , p o e ta  u m ieszcza ł  
n a  raz ie  p o e m a t  w  czasie  w cześn ie jszym , 
z lą d  p e w n e  la p su sy  ch ro n o lo g iczn e ,  k tó  
r e  a n a l iz u je  i t łu m aczy  p ro f.  P ig o ń .  -Pię­
k n y  ro z d z ia ł  p o d  tyt. F a la  H eroizm u, 
t r a k tu je  o p o s ta c i  R o b a k a  i jego p r z e o ­
b ra ż e n iu ,  w k to re m  jes t  ta k  wiele z prze  
żyć p o e ty ,  jego p rz e m ia n  re l ig i jn y c h  i 
d u c h o w y c h ,  w sk u te k  czego „ p o e m a  szla 
checkitf", z a k ro jo n e  n a  „ g aw ęd ę" ,  w zru  
s ta  d o  w y ży n  eposu  i he ro iczn eg o  po ry  
w u u czuć  ipatry jo tycznycli .  W zn o s i  się 
Fala Ż yw iołu  F p ick iego , d ążn o ść  „zg ru u  
to w a n ia  o s ta tn ie j  osto i d u c h a  n a r o d o w e ­
go  w p o k ła d a c h  t ra d y c y j  d o m o w y c h  ‘

p u d n ie lą  by ł dta poe ty  w idok  sw arow  
em ig rac ji ,  p rz e ra że n ie  na m yśl  w y n a ro  
d o w ie m a  się ro d a k ó w , o raz  zaciek łe  z a ­
rzu ty ,  w ro d z a ju  o sk a rżen ia  K rępow iec  
k iego  na  o bchodz ić  l i s to p a d o w y m  w i . 
1832 k ie d y  ca łą  przesz łość  Po lsk i  o b rz u ­
cił h a r b ą  za uc isk  chłopów  c iem n o tę  i 
t. p. P o la k  z L i tw y  (czyi. Mickiewicz), 
„ o d p o w ied z ia ł  m u  w  P ie lg rzy m ie  Poi 
sii im  c y tu ją c  rezo luc je  S e jm ik ó w  wileń 
s łu c h  z 1817 i 1818 r. d o m a g a ją c y c h  się 
uw łaszczen ia ,  ztąd' k o ń c o w a  scena  Pa  
n a  T ad eu sza .  C iekaw y  ro zd z ia ł  o r e g i o ­
n a l izm ie  p o e ty , 'o  jego św iad o m ej ,  w yraź  
n ie  zazn aczo n e j  litew skości. Tu czasam i 
p rof.  P igoń , m im o  ca łe j  w n ik liw ośc i  i 
d o k ład n eg o  z b a d a n ia  ty ch  skom plikow ti  
rtych uczuć, polaków 7 li tew sk ich , podptt 
r z ą d k o w u je  je  zby ln io  u czu c io m  p r z y ­
n a leżnośc i  do  Polsk i.  „ W ro ś n ię ty  g łęb o ­
k o  w* jed en  rzeczyw is ty  p u n k t  z ie m : p o l ­
sk ie j" ,  tego  się n ie  da  o M ick iew iczu  po  
w iedzieć . Ale że o s e p a ra ty z m  nie  nah* 
ży Go posądzać , to  pew ne. T y lk o  d aw n e

p oko len ie  p a m ię ta ć  m oże jak  io byto 
po  mickievviczowrsku. „ im ię  jest L itw in  
lub  M azur ,  a n azw isko  jedno : P o la k ó w " .  
T a k  rozu m ie l i  jeszcze u a s i  o jcow ie. P o l  
skości L itw inów , tc ry to r ja lm e ,  uczuciu  
wo, t r a d y c y jn ie  z w iązan y ch  z W. K się­
s tw em , n ik t  n ie  m ógł k w es i jo n o w ać .  O 
b ra z  tych za ry so w u ją c y ch  się k o n f l ik ­
tów* na  L m ig rac j i ,  o d d a je  p ro f.  P igoń  
p o w o łu ją c  się na w ie lo liczne  śwdadectwu 
ówczesne. W  rozdz ia le  K opuła W znio  
słośe i, z a jm u je  się a u to r  zag ad n ien iem  
l i is to r jo zo f 'c zn em , z a w ar łem  w (poema­
cie, m ian o w ic ie  w a lk ą  o ideę u-nji Jag ie ł  
lońsltiej, o k tó r ą  s tacza się b i tw y  m ię  
dzy P o lsk ą  i Rosja.. 1 z a k o ń czen ie  epo 
pei, ten b la sk  b i jący  z m u n d u ró w  w o jsk  
n a ro d o w y c h ,  to u w ie lb ien ie  d la  w odzów  
k tó re  o g a rn ia  w szys tk ich  i w szystk ich  
godzi, lo nie jes t  ly lko  zapa ł  do gwdaz- 
dy N apo leona .  W ie m y  -że ro k  ów z a k o ń ­
czył się k lę sk ą  a m im o  to M ickiewibż (li­
sze o  n im  w ir ium ifalnej ap o  lezie. Ro 
chce  p rzed ew szy s tk iem  zaznaczy ł  i

p rz e d  oczy ro d a k ó w  na  w ieki u trw a l ić ,  
braterstwu) L i  lw y  z K o ro n ą

To jest p o e m a tu  K o p u łą  W zniosłośc i.
D alsze ro zd z ia ły  końcow e , są ściśle 

p rzep ro w  a d z o n ą  c h ro n o lo g ją  w*zrasta 
ją c e j  s ław y  P a n a  T adeusza .  A u to r  dziel: 
głosy k ry ty k i  i w pływ y na  o toczen ie  n i 
trzy  epok i:  od 1843— i863, od 1864—- 
1898 i wrreszcie  od 1899—-1933, ep o k a  
rewi;: jon izm u. h is to ry czn y ch  d u d j ó w  
n a d  epoką , wpływTologia. odliroti/.owia- 
n ie  i t. p . W id z im y  fa z y  w iększego  i 
m nie jszego  z a in te re s o w a n ia  się p oem a  
tem, w zm o żen iem  o s ta tn io  k u l tu  M ickie­
w icza  u  m ło d y ch .  T e m u  zag ad n ien iu  po 
swięca a u to r  m o ż e  za m a to  m ie jsca ,  kon 
te n lu ją e  się a n a l iz ą  za s łużonych  krytę  
ków , a nie o d ź w ie rc iad la jąc  p ry z m a tu  
T a d e u sz a  w p sych ice  m ło d y ch  Gatą 
k s iążkę  o P a n u  T a d e u sz u  m im o  jt j e r u ­
d yc ji  moze. z p rz y je m n o śc ią  p rzeczy tać  
i n ien au k o w iec .  ' Hel. R om er.
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Z zagadnień wychowam 'czych wsi
P rz e c ię tn y  ol)ywatel m ia s ta  w y o b ra ­

ża sobie  wieś b. s ie lan k o w o  Kwńeciste 
łaki, s zu m iące  lasy, p ięk n e  p o ra n k i  i 
w ieczory . W ieś  s p o k o jn a  i wesoła. W a ­
r u n k i  za tem  b a rd z o  sp rz y ja ją c e , ,  aby 
m ieć  łag o d n y  c h a ra k te r ,  zd row ie  i j a s ­
ne sp o jrzen ie  n a  świat.

'P ę b sz a  a n a l iz a  życia wsi wskazuj-, 
je d n a k  na  to, że rzeczyw is tość  n ie  p r z e d ­
s taw ia  się tak , jak  n a  pierw szy rz u t  o- 
k a  p o w in n a  by łab y  się p rzeds taw iać .  
W a ru n k i  w j a k ic h  żyje wieś na jczęśc iej  
n ie  s p rz y ja ją  w y c h o w a n iu  cz łow ieka  i 
o b y w ate la  w now oczesnej s* pojęciu. 
Szczególnie  zas n ie k o rzy s tn ie  od b i ja ją  
się na  w y c h o w a n iu  w a ru n k i  soc ja lne  i 
ek onom iczne .  Życic spo łeczne w si jest  
b a rd z o  s łabo  ro zw in ię te  i wTsk u te k  tego 
d rob iazg i  codzienego życia s ta ją  się g łó ­
w n y m  p rz e d m io te m  sensacji ,  zaś n ien a  ­
sycona  żądza  em ocji  w iększych  p rzeżyć  
i w zru szeń  z n a jd u je  w ty ch  d ro b iazg ach  
p lo tk a c h  sąs iedzk ich , in t ry ż k a c h  i t. n. 
sw oje  g łów ne  pożyw ien ie .  I w ogole  z d o ­
b y w a n ie  d u c h o w y c h  w artośc i ,  ro zsze ­
rzan ie  sw ego św ia to p o g ląd u  1 t. p . — 
m o żn a  rzec to bez w iększe j  p rze sad y  
są  d la  szerszych  m a s  obywnLoli wsi o b ­
ce. M orga i jeszcze m o rg a  —  to jes t  g łó ­
w nym  celem życia, p rz e d m io te m  ryw a-  
lizacy jnego  wyścigu, w y k ła d n ik ie m  n ie ­
om al w a r to śc i  cz łow ieka  wsi. Nic w tern 
dziw nego. M orga w szak  jcsl k luczem  
egzystencji  i n iezależności,  jes t  żywiciel 
k ą  i w y b aw ir ie Jk ą  od głodowTej śm ierc i  
i p o n ie w ie rk i  po  świecie. a je j  ilość s ta je  
się ź ró d łem  d o b ro b y tu  i pom yślnośc i,  

- d a je  w ładzę  n a d  innym i, um o ż l iw ia  zisz. 
czenie  n a jśm ie lsz y c h  m arzeń ,  np . wy­
k sz ta łcen ia  swy-cb dzieci n a  księży, 11- 
rz ęd n ik ó w  i t p. Ale tak w ie lk ie  z n a c z e ­
n ie  mongi s ta je  się p rzez  to sam o  p r z y ­
czyną  n iezd row ego  w yścigu  r sw a liza -  
cy jnego , p o d sy c a n e g o  b e z g ra n ic zn ą  pru  
wie n a m ię tn o śc ią  zdobycia  lego k lucza  
do szczęścia i ro zp ę tu je  zby t  często z a ­
w iść  i n ienaw iść  do rozmiarów" w k t ó ­
ry c h  g in ie  p o g o d a  i s ie łankow ość  w iej 
sk iego  życia, życzliwość ludzka  i w ogóle 
to. co o k re ś la m y  n azw ą :  ludzkie .

Poza  tern zbyt d u ża  ilosc g ran ic ,  
szczególnie  w w io sk ach  n ie sk o m aso w a-  
nycli, s ta je  się p rz y c z y n ą  licznych  i n ie*  
k o ń c z ą c y ch  się zatargów', co p rzy  naogól 
n isk im  p o z io m ie  tyk i  wsi, np. częste 
go w z a je m n e g o  o k ra d a n ia  się (spasania  
sąs iedzk ich  pó l  i, p lonów , przywvłaszczc- 
n ia  p rz y g ra n ic z n y c h  zbóż i t. d.) s tw arza  
a tm o s fe rę  b a rd z o  n ie sp rz y ja ją cą  has  
ło m  b r a te r s tw a  i so l id a ry zm u . R ó w n ie /  
za sad a ,  -ndyw ^dualnego  g o sp o d a ro w a  
m a  w m yśl  h a s ła  „każdy sobie rzepkę  
s k ro b ie 1', s tw arza  z łudzen ie  ca łkow ite j  
n ieza leżności jed n o s tk i  od reszty  sp o łe ­
czeństw a i n ie  p o budza  do szu k an ia  wta 
snego d o b ra  p rz e d e w sz y s tk ie m  w p o m y ­
ślności ogółu.

Na tle wyże,! z o b ra z o w a n e j  rzeczy ­
w istości wsi, ła tw o  m o ż n a  ocenić  tę 
w ie lk ą  ro lę  w y ch o w aw czą ,  j a k ą  sp e ł­
n ia ją  w szelk iego  ro d z a ju  o rgan izac je ,  
ednoczące  ro ln ik ó w  i p rz e k o n y w u ją c e  

ich  o sile i sku tecznośc i  so lidarnego  
w sp ó łd z ia łan ia .  I im  p ro s tsz ą  będz ie  o r ­
gan izac ja ,  im  ła tw ie jsz ą  do z rozu m ien ia ,  
im  ła tw ie j  n a m a c a ln e  są  je j  d o b ro d z ie j ­
stw a, im  m n ie jszy  te ren  dz ia ła lnośc i  o- 
b e jm u je ,  teni ła tw ie jszą  będzie  je j  10  
la w y ch o w aw cza .

Do o rg a n iz a c y j  ta k ic h  p rz e d e w sz y ­
s tk iem  n a le ż y  za liczyć  spó łdz ie ln ie  po- 
ży czkow o-oszczędnośc iow e czyli  t. zw. 
K asy  S tefczyka, Spółdzeln ie  m lecza rsk ie  
spożyrwcze i s traże  p o ż a rn e  —  w szystko  
to  oczyw iśc ie  p o d  w a ru n k ie m  u c z c iw e ­
go p ro w ad zen ia .  Z w łaszcza  K asy  S te f­
czyka  ze w zg lędu  n a  sw ój p o w szech n y  
c h a ra k te r ,  m a ły  te ren  d z ia ła lnośc i  (zaz 
w y cza j  gm inę) o raz  p ro s tą ,  łatwrą do 
z rozu m ien ia ,  a jednocześnie  ro z n o ro d n ą  
dz ia ła ln o ść  sam opom ocow ej, m o g ą  speł 
n ić  szczegó lną  ro lę  w y chow ow czą :  Kry

Teatr muzyczny „LUTNIA*
D Z I Ś

B O H A T E R O W I E
2 w ystęp em  Ja n in y  K u lczyc itie l 

W  p iątek
po cenach propagandowych

„Noc w San Sebastiano"

Rola spółdzielni
zys i t ru d n o śc i  w  s p ła c a n iu  pożyczek  wr 
d u ż y m  s to p n iu  z a ta r ły  w  św iadom ośc i  
ro ln ik ó w  liczne  w y p a d k i  r a to w a n ia  cli 
ze szponów' l ichw ia rzy ,  j e d n a k  c -g an i-  

,zow*ina p rzez  lep ie j  s to jące  Kasy pom oc  
k re d y to w a  w n ieszczęśliw ych w y p a d ­
k ach ,  udz ie lan ie  b e z z w ro tn y c h  zapo  
rnóg ro d z in o m  z m a r ły c h  cz łonkow  ze 
sk ład ek  n a  ten cel. o rg an izo w an ie  
w sp ó ln y ch  zakupów-, p o m o c  w o rgan izo .  
w-aniu in n y ch  spó łdzie ln i i o rgan izacy j ,  
ud z ia ł  w  b u d o w a n u i  d o m ó w  ludow ych , 
z a k ła d a n ie  biibljotck i t. p. —  w szystko  
to  naw e t  w o b ecn y ch  c iężk ich  czasach  
ła tw o  i n a m a c a ln ie  przekonyw m je o z n a ­
czen iu  so l id a rn eg o  w ysiłku  i wyższości 
z o rg an izo w an eg o  życia, a  sam a  zasa la 
o dpow iedz ia lnośc i  w szy s tk ich  cz łonków  
za p o m y ś ln o ść  spó łdzie ln i zm usza  
w p ro s t  do s z u k a n ia  w łasnego  d o b ra  w 
pow odzen iu  ogó lne j  sp raw y .

P ra c a  spo łeczna  w sp ó łd z ie ln iach  d a ­
je. now e. szersze i sz lache tn ie jsze  pole 
za in te re so w ań , p rz e c iw s ta w ia  się d r o ­
b iazgom  codzienego życia i w y ry w a  je ­
d n o s tk ę  ze św ia ta  ściśle o sob is tych  
spraw-. J e d n o s tk i  a m b i tn e  i m a ją c e  dość- 
energ ji  tw órcze j  m a ją  nowe, lepsze pole 
do pop isn  iiiż zdob y w an ie  ty lko  nowycli 
m órg.

W p ra c y  spo łeczne j  n a j le p ie j  pozna  
je się człow ieka, w ięcej ocen ia  się jego 
w artośc i  spo łeczne i eły'czne, p o z o s ta ­
w ia jąc  n a  d ru g im  p lan ie  jego po łożeni ■ 
m a ją tk o w e .  Boże! wsi —  m o rg a ,  zosta 
je pow-oli d e g ra d o w a n y ,  zpy’chaiiy  w k ą t ,  
a  na jego m ie jsce  w chodzą :  uczciwość, 
k tó ra  jes t  g łó w n y m  w a ru n k ie m  rozw oju  
każde j  o rg an izac j i  i s łużba  społeczna .

Zagadn ien ie  w y c h o w y w a n ia  wsi 
przez o rg an izac je  spółdzielcz.e ściśle w  Są 
że się je d n a k  z zag ad n ien iem  w sp ó łd z ia ­
łan ia  ru c h u  spółdzie lczego  z innem i or  
gan iz a c jam i  n a d  po d n ie s ien iem  e tyczne

go i um ysło w eg o  p o z io m u  wsi. W p ra w -  
dzie sam e  życie zm usza  cz ło n k ó w  spół 
dzieln i do  w spó łżyc ia  i s ta w ia n ia  na 
p ie rw szy m  m ie jsc u  in te re su  ogółu, z mu 
sza do m y ś len ia  i in te re so w a n ia  się sp ra  
w am i ogółu, (*alDowiein n iez ro zu m ien ie  
ty ch  kardynalny-ch  za sad  p ro w a d z i  do 
s t ra t  i u p a d k u  spółdzie ln i,  za co gorzko  
t rzeba  n ie raz  p o k u to w a ć  (nie w jed n y m  
w y p a d k u  i n ie  jednego  już  spółdzie ln ia  
sw oon  u p a d k ie m  tego nauczy ła )  jest  je 
d n a k  to n a u k a  k o sz to w n a  i n ie  k o n ie c z ­
nie zaw sze  w o d p o w ied n i  sposób  p o jm o  
w ana. Z o rg an izac j i  w spó łdz ia ła jący  cli 
g łów ną  ro lę  m o g ą  od eg rać  p rz e d e w s z y ­
s tk iem  te z n ich , k tó re  n a  s z ta n d a ra c h  
sw y c k  w y p isa ły  s łużbę spo łeczną  i u c z ­
ciwość, k tó re  n ie  ty łko  do tego n a m a w ia  
ją, lecz re a l iz o w a n ia  ty c h  hase ł  od 
sw ych  cz łonków  w y m a g a ją .  P rz o d u ją c a  
rolę w' lej dz iedzin ie  pow'innyr odeg raę  
o rg an izac je  m ło d z ieży  j a k  H a rc e r s tw o  i 
Zw iązki Młodzieży o raz  Szkoły Rolnicze, 
u t r z y m u ją c e  ideow y  k o n ta k t  z ab so lw ea  
tam i ty ch  szkół.

W spólnym i w ys i łk iem  w szys tk ich  o r ­
g an izac ji  i in s ty tu c j i ,  m ożna  dużo  z ro ­
bić, m o ż n a  nie  ty lko  w y ro b ić  dosta tecz  
n a  ilość ludzi św iatbych i ideow-ych na 
wsi, p o tw o rz y ć  i obsadz ić  n iem i sp ó ł­
dzieln ie  zbytu , w ytw órcze ,  p rze tw ó rcze ,  
k red y to w e , w sp ó ln y c h  zakupów ' i t. p., 
lecz s tw o rzy ć  spó łdzie ln ie  do  r a c jo n a l ­
nej e k sp lo a ta c j i  g ru n tó w  rolników'- 
cz łonków  ty ch  spółdz ie ln i  u m o ż liw ia jąc  
zn iesien ie  p r ly c z y n  s ta łych  n iesnasek ,  
g ran ic ,  m iedz  i d różek ,  z a jm u ją c y c h  w 
Polsce o b sza r  c h y b a  n ie  m n ie js z y  niż b a  
gna  Po les ia  i p o z w a la ją c  n a  z a s to so w a ­
nie  w  w ięk szy m  zak res ie  m a sz y n ,  w y b a  
w icie lek  cz łow ieka  z n iew o li  p ra c y  od 
św itu  do zm ie rzch u ,  p r a c y  d la  żo łądka , 
dla  zw ierzęcego  fi ty lko  is tn ien ia ,  bez 
chw ili  czasu  n a  żyrcie z_sensem, na  życicy 
człow ieka. VY iktor D ietz.

Mody letnie

H U K O R
DOBRA SZKOŁA-

—  Ż ona  tw o ja . fe s t  id ea lnym  w zo rem  c ie rp i . - 
wości i łagodności.

—  Pra c o w a ła ,  m ó j  drog i ,  przez  dziesięć  lat 
jako sp rzedaw czyn i  w m ag a zy n ie  k ap e lu szy  

d am sk ich .  (Candjde)

Studenci mordercami służącej
Proces o mord rabunkowy w Krakowie

W  k rak o w sk im  sąd z ie  ok ręgow ym  p rzed  ła ­
wą p rzy sięg ły ch  ro z p o cz ą ł s ię  sen sacy jn y  p r o ­
ces. N a ław ie '-o sk arżo n y ch  zas ied li J a n  D oniec, 
la l 23, b d o ro ż k a rz  i p o m o cn ik  sk lepow ego , 
W ład y sław  B obrzeck i, lu t 25, s tu d e n t I I I  ro k u  
A k ad em ji S z tu k  P ięk n y ch  o ra z  K azim ierz  
S c łienk irzyk , la t 24, s tu d e n t V ro k u  A k ad em ji 
S z tu k  P ięk n y ch . W szyscy  są  o sk a rże n i o z a ­
m o rd o w an ie  w ce lach  rab u n k o w y ch  Anny G arn- 
( o rzbw ny , s łużącej.

MORD I RABUNEK 
M o rd erstw o  ra b u n k o w e  w y d arzy ło  się m ie ­

siąc  teinu . G n rn earzó w u a  b y ła  s łu żącą  u z am o ­
żnego  le k a rz a  d r. N iisse iiłe łda . P ew nego  dni-.i 
d o k tó r , w róciw szy  do  dum u o  godz. 16-ef zna  
lazł. je j  tru p a . B yła  u d u szo n a . Z m ieszk an ia  
z rab o w a n o  g o tów kę w  b a n k n o ta c h  d o laro w y ch  
i z ło ty ch  d w u d z ies to d o ła ró w k ac h  o ra z  b iźu tc r- 
ję  łączn e j w a rto śc i ok o ło  90 tys. zł.

P o lic ja  w k ró tc e  na  p o d sta w ie  d an y ch  k o n ­
fid en c jo n a ln y ch  n a tra f iła  n a  sp raw có w  zb ro d n i. 
S p o czą tk u  a resz to w a n o  J a n a  D ońca. k tó ry  w y ­
d a ł sw oich  w sp ó ln ików .

W  p ierw szy m  d n iu  p ro cesu  p rz e s łu c h a n o  
ty lk o  D ońca. P rz y z n a je  się  on  do w iny  I szcze­
gółow o o d p o w iad a  n a  p y tan ia .

STU D EN CI I DOROŻKARZ 
B o b rzeck i i S eh en k irzy k  są  lu d źm i in te ligen  

tn y m i. N a to m iast D oniec  — to  p ro s ta k . B obrzeck i 
p o zn a ł go  w ro k u  1933. u d z ie la ł m u pożyczek  
p ien iężn y ch , a  p o lem  gdy D on iec  z n a laz ł się  
w ciężk ich  w a ru n k a c h  m a te rja ln y c h , z ap ro sił 
go d o  sw ego m ieszk an ia  i p o zw olił m u tara  
sy p iać  o ra z  d aw ał jeść  B o b rzeck i i jeg o  ko leg a  
ze S z tu k  —  S eh en k irzy k , k tó reg o  D on iec  p o z ­
n a ł  u  B obrzeek iego , m ów ili do  n iego  p e r  ty . 
D oniec  od czu w ał ró żn icę  d z ie lącą  go od lit ra , 
i  zw-racał s ię  do  n ich  p e r  p an . P rzy jac ie low i zas 
D oniec by ł p o trzeb n y . O tóż B o b rzeck i I Schcn- 
k irzy k  u rz ąd z a li, ja k  w y n ik a  zc słów  D ońca, 
w y p raw y  k a s ia rsk ie . N osili się  z  zam ia re m  d o ­
k o n a n ia  k ilk u  w łam ań , m iędzy  in n em i do  A- 
k a d em ji G ó rn icze j w K rak o w ie  o ra z  w- W a rsz a  
w ic i Z ak o p a n em . P ro je k ty  te spe łz ły  na  n iczen i.

D O N IEC  OPOAVIADA.
\v  d n iu  14-go m a ja  rb . p rz y ja c ie le  z a b ra li  

D ońca n a  w yp raw ę  ra b u n k o w ą  do  m ie sz k an ia  
d r. N u ssen fe id a . D oniec  sp o czą tk u  w a h a ł się, 
lecz p o tem  p o m y ślał, że jeżeli on i, to  jc s l  —  
15. i Sch. n ie  b o ją  się, — to  p rzec ież  011 n ie  m a 
nie do  s tra ce n ia . D ano  m u p aczk ę  k tó rą  m iał 
w ręczyć s łu żące j d r. N.

.P rzy sz liśm y  d o  m ieszk an ia  o godz. 9-ej 
z ez n a je  D onice — D zw onie  n ik t n ic  w ychodzi. 
M iałem  ju ż  zejść  k iedy  o tw o rzy ła  słu żąca . D a ­
ję  je j  paczkę. S łużąca  w zięła  p ak u n ek , a  w tedy 
w,-.zedł S eh en k irzy k  i d a ł je j  do  p o d p isa n ia  k a r ­
tkę. S łu żąca  od esz ła  w gąb  p rz e d p o k o ju , położy ­
ła p a k u n e k  pod lu s tre m : p rz y n io s ła  z p o k o jir

o łów ek  i p o d p isa ła  k w it. S eh en k irzy k  o d trąc ił 
m nie  i z a p y ta ł czy je s t  p. d o k tó r. S łużąca  m ó ­
wi żeby  w y jść . S e h e n k irz y k  ją  chw ycił, a le  ona  
się  w y rw ała  i ch c ia ła  u c iek ać . W tedy  ja  ją  
schw yciłem  za  tw a rz .

—  Czy k rz y cz a ła ?
—  Ja k  S e h e n k irz y k  w szed ł, to  p o w ied zia ła  

„ P ro szę  w y jść", a  po  p o d p isa n iu  k a r tk i  zaczę ła  
się  co fać  i pow ied zia łem , żeby n ie  czek ać  i za 
ra z  w yjść . J a  n ie  w yszed łem , a le  się  cały  „ ro z- 
trzęsłem  '. C hw yciłem  ją  za tw a rz . S eh en k irzy k  
ch w y cił za  rękę. O na się  c isk a ła . S eh en k irzy k  
chw ycił ją  pod szyję. Z d aje  się  k lęcza ł lew ą 
rę k ą  trz y m a ł je j  rękę. a  p ra w ą  trz y m a ł pod  szy 
ję . J a  się  p o d n io słem , żeby zw oln ić  m ie jsce  Bo 
bp-zcckiemu, kióry  w szedł p rzez  p o k ó j Iek ar 
s k i z ja k ą ś  szm atą , z a tk a ł  je j  tw a rz  z a k rę c ił  do  
k o ła  szyi. S eh en k irzy k  u d e rzy ł ją  po  g ło w ie '.

M ORDERCY W  RĘKAW ICZKACH.

M o rdercy  „ p rac o w a li w ręk aw iczk ach , aby 
n ie  p o zo staw ić ' po  sob ie  żad n y ch  śladów . D la  
sp ro w ad z en ia  zaś śled z tw a  n a  fa łszy w ą  drogę  
p rz y n ie ś li zc so b ą  o d c isk  obcego p a lc a  n a  p la ­
s te lin ie  i p o ro b ili n im  ślad y . Pozos.aw -ill tak że  
a a  w ieszad le  w p rzed p o k o ju  k ap e lu sz  i zgubili 
ręk aw iczk ę .

BOBRZECKI OKRADŁ W SPÓ LN IK Ó W .

P o za tem  śledztw o  u s ta li ło  że  p la n  zb ro d n  
p o w s ta ł w' u m y śle  B o b rzeek ieg o  po  poznaniu  
d r .  N iissefe lda  w Izb ic  L e k a rsk ie j  p rzez  sw o ją  
ż o n ę , k tó ra  tan i p ra co w a ła  w c h a ra k te rz e  se 
k re ta rk i.  B o b rzeck i d o w ied zia ł się  w tedy , że 
d r . N. ja k o  sk a rb n ik  Izby  L e k a rsk ie j  p rz e c h o ­
w u je  często  w sw ojem  m ieszk an iu  p ien iądze . 
S po czą tk u  B u b rzcck l i  S eh en k irzy k  do p u szcza  
Ii m ożliw ość m asow ego  m o rd u , a  w ięc chcieli 
w  ra z ie  p o trze b y  u n ieszk o d liw ić  n ie ty lk o  s łu ­
żącą d o k to ra , a le  e w en tu a ln ie  i b aw iący ch  w  je ­
go m ieszk an iu  p u e jeu tó w . B o b rzeck i jed n a k  
sp rzec iw ił się  ten in  p ro jek to w i.

S p raw cy  d z ia ła ł! n a  ch ło d n o , b a d a ją c  każ- 
*3 sw ó j Krok. P rzed  w y jśc iem  n a rz u c ili na

U M A O K

Adwokaci wójtami
B u łg arsk i m in is te r  sp ra w  w ew n ętrzn y ch  

zw ró cił się  do zw iązk u  ad w okatów  o w s k a z a ­
n ie  m u praw ników -, k tó rzy  zgodziliby  się  na  
ob jęc ie  s tan o w isk  w ó jtó w , p o  w siach . Zgłosiło  
się  d o  te j  p o ry  40 k a n d y d a tó w  z p o śró d  adw n 
k a tó w  so fijsk ich .

p ie rs i zw łok  c z a rn ą  m ak a tk ę  z a b ra n ą  ze  s to ­
lik a  w p o k o ju  jad a ln y m , gdyż w m yśl zab o b o n u  
znanego  w korach  p rzestęp czy cji, m ia ło  to  z a ­
bezp ieczyć ich  p rzed  w y kryc iem .

P ie n ią d z e  z rab o w a n e  n ió s ł  Bobrzcc.kt t. ko  
rz y s la ją e  z  n ie u p a g i  w sp ó ln ików , o k ra d ł Ich, 
w y jm u jąc  z teczk t 1 ty s iąc  d o la ró w  t c h o w ając  
do k ieszen i.

BOBRZECKI ZEZN A JE.
W  d ru g im  d n iu  p ro c esu  zezn aw ał o sk a rżo n y  

B obrzeck i. M ów iąc o sw em  w y k sz ta łc en iu  tw ier­
dzi, że ezy ta l filozo fów , v letscliego, H oehne, 
W ro ń sk ieg o  i s iu d :ow ał lak ż e  B lblję . P o za tem  
p isy w a ł w iersze . Z ap rzecza  z o b u rzen iem  zez­
n an io m  D ońca, do tyczącym , jeg o  rzek o m o  ,.kn 
s in r s k lc j ' p rzesz łośc i. Sąd sk o n fro n to w a ł D oń- 
cn ł B obrzeek iego . B obrzeck i ZRprzecza w szy­
stk iem u  i zw ala  in ic ja ty w ę  n a  D ońca. P rzew ód  
n ieząey sąd u  p y ta  B obrzeek iego:

PR Z E W .: Na co p an u  p o trze b a  by ło  p ien ię  
dzy N iissen fe ld r, m iał p au  p rzec ież  ty le , ile  n o r 
m a ln tm u  o b y w atelow i w p a ń s tw ie  w ysta rczy  
do  p rzec ię tn eg o , ale z ad o w a la jąceg o  życia.

W iec co by ło  tą  p rzy czy n ą?
O sk arżo n y  d a le j m ilczy  up o rczy w ie .
PRZEW '.: M oże p a n a  b aw ił w yczyn  sp o r to ­

w y?
OSK.: N ie.
PR ZEW '.: W'ięo co?  C hcia ł p a n  co ś p rzeżyć  

now ego?
OSK.: Nie.
PRZEW '.: W ięc co? C h c ia ł p a n  u o pom óc ko 

legom  do tego, żeby d o sz li do  p ien ięd zy ?
OSK.: Nie.
PRZEW '.: No w ięc co? P rzy p u szczam , że  p an  

n ie  ch ce , a lb o  n ie  m oże d a ć  m i odpow iedzi, 
w ięc p o w tó rzę  to  co  p a n  s łu ch an y  p rzez  bieg 
łych  po w ied zia ł (w p raw d z ie  tego  n ie  ro zu m iem ). 
M oże na  ten  tem a t d o jd z iem y  d o  p o ro zu m ien ia .

„C ała sp ra w a  m o rd u  to  h is to r ja  n a rk o tv c z  
n a  t je s t  ro d z a jem  m aso w ej p sy chozy  .

T o je s t niby o d p o w ied n ia  p rzy czy n a . N iech 
p a n  w y tłu m aczy .

P o n iew aż  o sk a -żo n y  m ilczy  w ua lszy m  cła 
gu. p rzew o d n iczący  m ów i:

J a  to  ro zu m iem  w  ten  sposób , że w yście  się 
s ło w am i ta k  w z a jem n ie  zach ęca li d o  tego, aby 
p o p e łn ić  ten  czyn, że te  słow a w as ta k  zobligo  
w ały  żeście  ju ż  o d stąp ić  n ie  eheSeli.

OSK.: T o  je s t m ożliw e.
PRZEW '.: Czy m i p an  opow ie  ten  p ru e es  du 

ubow y, w ja k i sposób  p an  d o p u śe ił się  tego  czy­
nu.

O sk arżo n y  sto i m ilcząc.

KOBIETY PRAGNĄ W RAŻEŃ...
R o zp raw a  z o s ta ła  o d ro czo n a  d o  d n ia  n a su y  

pnego. C h a rak te ry s ty c z n e  je s t, ź /  na  sa li s ą ­
d o w ej w ław ach  d la  p u b liczn o śc i p rzew aża  
p łeć n iew ieśc ia . K obie t je s t 75 p ro een t.
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Zjazd i Zlot Legjonu Młodych
Okrągu Wileńskiego w dniach 24— 25 czerwca

S t r u k tu r a  o rg a n iz a c y jn a  L eg jo n u  
M łodych  Z w iązk u  P ra c y  dla  P a ń s tw a  
p rzew id u je  co ro czn e ,  z jazdy  de legatów  
poszczegó lnych  okręgów . W  in n y c h  m ia  
s tach  R zeczypospo li te j  z jazdy  tak ie  już 
m ia ły  m iejsce . Szczególnie  im p o n u ją c o  
w y p a d i  z jazd  i z lot L eg jonu  M łodych 
O kręgu  Poznańsk iego ,  a o s ta tn io  W a r  
szaw skiego . Z jazd  L eg jo n u  M łodych  w 
W a rsz a w ie  c ech o w a ł  g łęboki sm u te k  z 
p o w o d u  o d b y w a ją c y c h  się w ty m  czasie 
ż a ło b n y ch  u roczys tośc i  po t rag icznym  
zgonie ś. p. m in .  B. P ie rack iego . R ó w ­
nież i św ieżo  u tw o rz o n y  O kręg  Now o 
g ro d zk i  L eg jo n u  M łodych  odby ł n ied aw  
no  zjazd, n a  k tó r y m  obecn i  by li  również, 
i nas i  de legaci z leg. K ordow iczem  W ik ­
to rem  n a  czele.

O becnie  z ko le i p r z y p a d a  Z jazd  i 
Z lot L eg jo n u  M łodych  O k ręg u  W ile ń ­

skiego. W  d n ia c h  24—-2ó cze rw ca  W ilno  
u m iło w a n e  m ia s to  K o m e n d a n ta ,  m a ją c e  
za sobą  p rze św ię tn ą  t rad y c ję  gościć b ę ­
dzie  w sw ych  m u ra c h  l ic /n e  rzesze m ło ­
dzieży m ło d o leg jo n o w e j  ze w szystk ich  
z a k ą tk ó w  Rzeczypospolite j .  A m bic ją  na  
sza jest, by ten  z jazd  w y p a d ł  ja k  najle  
p iej ,  a szczególnie  chodz iło  by o to, by  
m łodz ież  czy to z P o m o rz a  czy Górne 
go Śląska czy' w reszc ie  z c e n t ru m  Pol 
ski w y czu ła  że W ilno  jes t  rzeczyw iście  
tern m ias tem , w k tó re m  ży w o  b i ją  i p ro  
m ie n iu ją  t ra d y c je  L eg jonów , że k u l t  dla 
W odza  N arodu  jest  u nas  na jw iększy ,  
bo W ilno jes t  m ia s te m  M arsza łka . A 
Więc i m łodzież  k tó re j  honorow ym i sen 
jo re m  je s t  M arsza łek  P iłsudski, k tó ra  z 
ca łym  swymi z a p a łem  m ło d z ień czy m  jira 
gnie k o n ty n u o w a ć  d z ie ło  rozpoczę te ,  
p rzez Z w iązek  L eg jo n is tó w  i P eo w iak ó w

czu jąc  się ich  sp a d k o b ie rc a m i  d u c h o w y ­
m i —  do zn a  w  naszem  m ieście  serdecz- 
nego i gośc innego  p rzy jęc ia .  U rządzone  
będą  po W iln ie  i ok o l icach  liczne w y ­
cieczki b y  u ro k  i p ię k n o  naszego  m ias ta  
pozostały  n a  d ługo  w pam ięc i  m ło d z ie ­
ży z in n y c h  ziem  R zeczypospoh te j .

RROGRAM ZJAZDU (LEGJONU MŁODYCH
W niedzilę  24 cze rw ca
1. g. 8 m a  ra n o  z b ió rk a  w panku  Żeligow 

sk-iegu i r a p o r t  poszczególnych  k o m en d a n tó w  
oddziałów.

2. g. -9-ta m sza  św. w kościele .św. J a n a  i 
p o ś w i Qccn i«e .sz tandaru .

li. Z łożenie  w ieńców na groh ie  n ieznanego  
ż.oinierza i g rob ie  ś. p. b i sk u p a  B andursk iego .

4. 11.80 D efi lada  u a  p lacu  Łukliskiin.
5. godz. 12. Uroczys te  o tw a rc ie  z jazdu w sali 

k a sy n a  ga rn izonow ego .
(i godz. 14—ddf Obiad.
7. godz. IG. O b ra d y  poszczególnych  kom isy]  

od godz. 10.
8. godz. 19-ta. W iec  dla p racu jąceg o  Wilno.
9. T ea tr .
W p on iedz ia łek  25 czerwca.
1. godz. 9. P l e n u m  kom isy j.
2. godz. 14— 16. Obiad.
:i. R a p o r t  k o m e n d a n t a  i In sp e k to ra  Ok;\

W-il. a) d y sk u s ja  n a d  r a p o r ta m i ,  b) udzie lenie  
a b so lu to r ju m .

4) W y b ó r  w łądz  aj k o m en d a n ta .  W insp"k 
tora.

5. W o ln e  wnioski.
PROGRAM  INAUGURACJI.

1. O tw arc ie  Z jazdu  i Z lo tu  przez K om isarza  
Z jazdu  leg. K ordow icza  W ik to ra .

2. P rz e m ó w ie n ie  p rzedstaw ic ie l i  W ład z  i Or- 
gan izacy j .

3. P rzem ó w ien ie  Delega ta  K o m en d y  Głównej.
4 P rz e m ó w ie n ie  K o m e n d an ta  O kręgu  W i­

leńsk iego  leg. K a ras ia  H enryka .
5. P rzem ów ien ie  leg. D uchnow sk iego  Jana  

Szela P racy  Wew. O kręgu  W ileńsk iego .
6. H ym n P ie rw szej  B rygady .

Zniżki autobusowe 
do Trok

O śro d ek  W. I'. d b a ją c  o d o b ro  tu rys tyk i  w i­
leńsk ie j  w o je d n a ł  d la  tu ry s tó w  u d a ją cy c h  się 
do T ro k  n a  wycieczki w odne  szereg u d o godn ień  
techn icznych ,

J e d n e m  z takicli  udogodn ień  jes t  uzysk an ie  
zn iżek  p rz e jazd o w y ch  iv a u to b u s a c h  k u r su ją  

’ oyeh do T rok.
Kw ity  n a  o t r zy m an ie  zniżki  w y da je  Ośrodek  

L n d w isa r sk a  4 codzienn ie  od godz. 12 do 13

(r*ełna tabela wygranych w 1-m dniu ciągnienia I klasy 
30- ej Polskiej Loterjl Klasowej

G  ó w n e  w y g ra n e
Z l  ]5.000 nc Nr.: 6(526 
Z i. 5.000 na Nr.: 41001 
Zl. 2.000 na N r.: 59958 ■
Zl. 1-000 na N -ry :  16934 28634 120524
Zl na N -ry: 50813 113717 120505

124618
Zl. 400 na  N -ry :  5276 17869 22441

23468 '5971 40394 71943 72684 116865 
132654

21. 200 na N .r y :  21412 36G12 ' 47537 
'48726 £.„666 82325 85415 93513 152924 

Zł. 150 v a  N -ry:  3172 7867 1897
14625 19198 22459 23535 24164 26215
37368 396i4 42809 43091 -.4674 45588
„2152 52904 55843 58856 61438 65870
72719 75590 82319 90430 95332 97471
102250 >06155 168329 lu9602 110141
111035 113117 13127 113:97 119478
152781 s55736 162768 .65806

Zł. 10 000 na Nr.: 163170 
Zł. 2M O  na N -ry . 154116 12?7vJ 
Zł. 1.000 na N -ry :  129900 144737

167607
Zł. 500 no N -ry :  43926 92865 
Zł. 400 na N -ry: 68005 94380 

137555
Zł. 200 na N -ry:  29310 33128 

40982 59904 96261 105138 158275 
Zł. 150 na N -ry :  2210 (1023

15842 17793 21427 27422 28729
36684 35333 39271 
5879„ 60631 61696 
79070 85339 87472 
99.192 102746 103372 104909
12648* 131038 130796 134872
160752 161690 163621 164131
169621 169395

42297 48028 
63313 71437 
9187.3 96378

114789
104676

34655
153634

14310
3t517
55459
70585
95318

107300
143669
168210

S T A W K I

1 1 2  c i ą g n i e n i e
U  23 62 330 93 100050 108 236 5 16 

763 952 912 88 2173 218 94 o44 56/ 
957- 76 3145 220 643 84 841 963 4031 202 
335 407 645 5038 432 526 6£6 6723 7047 
48 538 802 36 71 83 8009 70 162 511 80 
692 716 43 57 810 77 909 29 79 9085 101 
11 268 328 820 934

10000 100 222 393 95 416 741 914
1 Iu68 100 308 522 657 7(6 929 34 87 
12080 312 42 615 900 13069 104 97 368 
485 833 37 4S 14008 15 68 193 221 63 
m  568 629 81 721 58 72 818 15702 2? 
8 /6  2 9  990 16058 289 95 596 729 821 
997 17014 223 487 723 814 963 18134 81 
468 611 33 19117 42 226 83 419 5 /2  736 

38 78 932
20123 28=* 300 525 41 613 41 707 11 

21146 357 434 57 ffiO 22489 97 579 653 
982 23077 113 219 825 53 89 24.215 366 
653 712 47 809 25133 327 96 657 26094 
164 68 396 477 594 652 817 67 922 27080 
197 207 47 91 p48 649 797 810 915 71 
28030 165 331 35 417 57 616 733 863 906 
89 29045 104 86 235 59 374 483 610 7S7 
S8 846 99 938

30121 220 41 97 531 60 611 44 68 724 
36 35 18 60 98 901 31093 114 491 857 
33271 442 524 826 56 33002 181 244 54 
(351 443 504 665 713 34001 99 102- 5 251 
i7& 739 70 84o 35058 80 268 516 612 28 
75 TU 816 31 36041 46 141 409 86 528 
'03 21 37063 132 232 329 546 48 38063 

131 272 444 762 820 54 919 39052 232 
365 544 9-1 687 787 811

40486 597 621 758 964 41114 939 300 
15 491 592 695 706 84 97 864 42133 60 
85 2 /2  692 817 20 965 57 61 43197 349
56 813 44107 15 41 382 o55 841 47 942 
15137 218 394 401 38 88 636 781 89? 
968 £48 324 m 7 613 894 904 47313 39 
45 427 32 565 87 85y 48153 273 312 649
68 977 49117 254 474 547 52

50032 215 446 549 75 637 57 705 25 
864 51021 94 185 94 318 32 416 515 27 
733 53 804 964 52622 702 53010 139 25-3
57 318 33 563 663 809 99 54038 58 408 
13 06 66 99? 734 835 45 55000 15 202 
J4 363 5Sy 749 57 926 56041 364 76 659 
748 90 985 89 57151 90 287 97 321 430 
v5 596 734 58229 420 638 94 98 703 6 
977 96 59204 302 478 602 48 720 891

5004., 170 326 357 627 45 64 97 767 
894 61030 426 77 523 48 711 841 927 
( 2020 262 309 38 439 562 816 88 63054 
60 100 49 52 246 62 425o8 64064 1,34 365 
443 540 77 796 867 94 97 65164 329 38
69 90 94 430 72 516 760 830 54 982 97 
66300 484 761 829 37 973 83 67077 158 
89 835 411 530 32 602 707 31 847 90 
68318 497 513 69 639 725 815 20 71 908 
13 49 97 69067 186 224 389 501 42' 619 
215 759 95 997

70201 17 39 33o 35 38 548 95 71014 
154 433 46 527 89 950 83 72179 466 592
614 S44 73012 222 336 63 65 652 62 886
941 81 7445-4 78 33 577 721 807 75053
S7 >65 v ?  211 66 385 854 935 41
7<5u07 28u 315 592  630 889 982 77016 
93 311 98 486 849 56 To 78156 219 74 
37" °66 739 990 791.50 57 95 258 76 447 
599 731 89„ 964

J0064 M  m  -Ą n i  74 955 81046 121

9-1 334 813 68 82001 200 442 529 95
805 35 95 83059 259 518 866 91 84008
88 127 68 240 335 458 593 625 43 85094
125 32 267 1,12 18 -.12 72 532 53 837 65
86’ 68 185 496 531 643 809 15 957 77
87059 96 98 201 65 425 641 721 851 79
909 85 88119 41 81 278 336 400 44 596
650 73 841 62 89048 178 33) 427 522 
617 706 82 852 

90003 37 130 780 863 980 88 91260
352 97 483 511 15 27 683 794 895 92102
6 49 56 309 13 427 526 77 80 397 882 
93043 122 75 294 300 48 77 -.72 507 95 
645 830 94089 126 v5 5y(i 642 369 95064 
247 300 27 981 92 96069 194 3(75 405 
79 80 592 609 76 83 1 M 903 97093 29“ 
335 75 439 604 747 61 89 908 35 98181 
85 732 44 853 927 35 99010 15 273 632 
830

100255 668 917 101142 447 505 6 43 
726 1 02029 «3 116 27 21) 371 &42 68 
823 927 46 /5  78 1031(71 233 539 86 
779 802 9 j9  89 104W 5 119 254 394 451 
92 570 92 61? 42 722 72 105098 113 215 
648. 329 926 14)6134 215 349 91 473 626
42 761 96 893 99 931 41 71 107016 346 
77 81 334 493 557 781 85 988 108005 
135 96 250 358 80 421 24 65 604 849 
48 904 26 109120 40 272 340 60 68 74 
169 522 713 811 959

110331 97 417 94 575 >9 633 843 943
111095 120 415 58 95 524 806 112116
76 222 63 316 51 524 634 40 961 t 13020
43 121 27 87 89 657 723 13 88 930
114120 203 93 407 642 810 96 92
115086 135 228 452 552 605 42 837 23
45 925 116138 226 455 767 817 35 907 18 
117054 77 97 273 441 95 582 74? 54
953 118347 442 82 522 28 81 7u2 16 20
37 83 119022 193 209 692 709 55 817 25

1 55 975
i " 120140 382 475 515 34 638 82 960
[*21148 84 313 65 427 605 43 122233 8.
I 322 52 522 694 723 41 852 88 976 123005 
, 1 46 94 104 440 586 *04 33 38 354
' .24149 378 565 99 687 785 912 125085 
i 317 431 61 750 74 802 6 126045 555 743 
' 127012 74 91 189 93 247 306 87 737 "9 

8»S 128013 91 97 11- 32 303 49 876 932 
129433 50 70 577 927 

130070 182 224 602 31 703 843 95L 
131002 11 29 346 J6 713 977 .32002 125 
24Ł 5 1 1 40 60 908 133047 74 298 368 
557 96 656 83 773 914 3 °  134005 2 2  161 
370 430 626 135201 26 33 96 333 48 -.56 
539 84 609 724 75 801 36039 80 193 231 
300 518 45 79 624 7 1 / 812 29 78 1370/0 
251 526 92 669 780 86 961 138140 28o
428 613 90 733 63 76 909 139022 336 80
471 552 69u 741 

140367 525 45 770 77 844 952 141033 
122 56 536 672 77+ 142136 525 37 71 
669 768 143230 78 375 436 534 85 625 
66 923 144230 404 579 712 888 145018 
233 336 4.30 81 6 ®  728 58 62 116203 312 
74 510 48 693 769 147080 102 274 539 
835 148564 663 71 824 44 94'J 52 149062 
251 60 566 75 660 

150304 10 15 71 640 800 151035 65 
165 88 557 85 96 613 18 26 736 888 946 
76 152011 308 381 449 642 743 61 72 850 
153133 42 95 868 15400J 200 4 45 360 
436 504 787 867 903 155003 228 85 340 
589 93 72? S69 75 J5SŚ37 4-' 424 875 
925 45 157136 298 332 40 93 433 38 611 
51 879 158128 >92 35 . 97 673 I590S0 
102 66 633 782 914 i

160054 301 31 m  739 59 879 80 i

161001 39 118 327 59 476 770 94 810 
162149 356 574 742 925 43 163029 190 
371 444 504 33 89 608 30 893 164063 
278 825 903 95 165058 185 381 166082 
135 304 421 37 648 750 907 167259 95 
382 480 575 821 168048 281 312 81 494 
563 93 81 622 92 793 818 169005 46 126 
44 90 95 211 42 431 64 641 74 733 84 862

3-cie  ciągnien ie
707 1064 499 622 824 39 2724 37 49 

3003 6 116 528 747 857 944 4659 5101 
203 41 444 593 937 55 6066 445 528 810 
61 969 81 7230 360 446 56 . 760 948 
8397 426 861 90S9 112 45 79 '436 72 "1 
33

10163 7 ? 867 11,240 887 12269 560 
8f 965 77 13647 14030 90 429 577
152f8 401 609 16143 49 70 495 531 779
17103 2,22 J06 717 18869 . 9079 843 t  2
742

2004S 89 309 78 538 617 21106 41 
259 438 22001 176 211 23220 240*7 308
74? 74 25089 135 341 566 751 95 874
26217 440 600 41 57 7i 27274 422 28087 
191 739 79-481 nJ 975 

30659 76 821 63 31147 455 813 32069 
714 33015 595 7a5 885 88 979 34494 
35391 523 702 36189 406 672 822 47

7191 293 904 3807.2 24-8 457 72 532 
707 70 910 39372 734 952

1050i 946 41115 70 600 -.2308 574 868 
975 43296 929 44399 837 903 45409 975 
46025 706 77 47«0U 48225 98 311 562 
656 706 30 83 4°?21 Csu 

50070 3.335 652 51306 33 68 86 637
52381 >99 53374 76 671 54094 57." 55376 
464 56220 493 574 631 &19 68 57024 69 
559 58073 149 514 59460 85 624 95 732 
988

600.38 359 685 823 61561 674 969 76 
62339 87? 6324? 48 .361 829 941 60
640S3 1S6 242 653 u509.3 750 66202 7 
754 60 68 67110 804 42 910 68635 „9128 
461 566 643 

70187 270 .310 714 71.347 401 586 653 
',200? 83 292 318 8.3 423 017 /.30*2 271 
89 604 861 74037 356 61 86 8,36 85 75137 
531

76105 370 92 454 753 77 805 70 77270 
359 508 758 926 48 78184 239 308 517 
75014 641 87 74ó 81.3 20 80 

80873 942 SU  77 325 840 82583 795 
804 6 83593 54 746 84025 201 445 85133 
642 79 741 888 86738 45 872i3 88321 
979 89582 864 

90002 148 564 91557 933 92682 988
93,,8?  635 738 94065 103 418 549 671 
897 962 95027 254 97285 300 750 98 
SIO 987 98382 475 640 S il  99300 414 

100180 310 651 102.330 546 9u 624 49 
51 1X3065 496 576 783 88? 951 92
154709 104896 106073 193 318 496 667 
810 68 10718? 409 615 734 108098 215 
60 39 412 32 709 835 64 84 109286
438 66 81 612 717 952.

110685 760 968 111231 93 582 8°4
1127-->0 113136 67 79 278 7ix5 114382 524 
591. 7*63 115438 534 696 726 >1609 221 
51 >27 811 45 84 99 117173 118405 563
723 11922,1 67 370 474 52C 48 615 872

120000 136 210 350 63 532 47 601 763
949 121017 117 598 122727 123003 68 
181 279 519 32 77 816 41 124075 311 
421 9  837 125292 429 126149 -.25 580
804 127201 72 47 b’2 125018 ?«« 555
£34 37 981 129054 225 609 913 79 

130648 5-i 788 882 994 131lo7 323 41 
502 618 806 28 946 132039 114 21 226 
6b 322 627 848 133686 134645 755 69 
135152 84 480 584 606 93 702 92 136297 
481 92 607 774 821 137536 38 641 789 
138209 47 4-11 66Ś 712 8, 905 139685 

14007° 206 307 417 141069 783 815 
142465 539 505 9-30 53 143453 927 '-*4022 
212 925 145111 83 88 262 70 492 698
724 , 462''') 337 536 695 005 943 147006
38’  5 ?5 0,11 148020 148 245 506 149073
420 727 836 914

150561 151028 138 207 358 653 152039 
142 57y 718 51 153205 578 678 908 44 
55 154133 88 658 800 y55 15503/ 298 
547 820 76 156446 719 934 157444 641
817 158343 540 674 73 943 159087 656
797

160232 506 688 743 161.303 945 97 
16212 296 300 81 715 16307? 9Ó6 164089 
659 165301 732 166242 375 Iu759?
1-8097 495 540 698 169060 207 737 41, 
70

4 -ie  ciągnśenie
168 489 544 1024 96 190 401 2498 554 

604 709 39 85-1 3005 170 448 4023 84 
94 136 48 453 907 5008 161 286 556 595 
749 826 6124 37 80 225 408 817 64 99* 
7009 58 339 77 460 551 648 748 8084 
520 747 9284 329 591 799 992

10x10 309 2? 883 88 986 U  083 320 
1242-4 688 749 9U; 56 13150 493 761 393 
14,335 609 69 78.- 902 60 15916 16116 2+ 
474 571 734 61 813 53 17110 65 466 658 
49 93 18047 664 4 6  47 19131 

20037 439 2108, 443 566 774 814 43 
929 27 22476 98 $ A  871 23036 455 53$ 
931 24392 483 25/03 11 903 60 261=9 
565 738 73 9-19 89 27083 565 28125 208 
398 743 29310 786 920 

30128 47 663 741 87 837 54 76 934 
31447 571 644 80 706 828 939 32022 337 
655 932 35242 463 747 36069 76 630 
906 37015 352 768 
3856/ 841 19068 375 605 T19 

40143 237 599 41139-699 42013 48 92 
339 40 535 618 43l37 08O 804 35 959 
44077 953 45478 784 808 917 49 462-9 
Rf9 940 47084 228 33 363 974 *82"! ’ 1
531 49 651 49024 158 331 307 55 694 894 
99 900

50294 670 701 964 51411 501 693 789 
52015 144 651 57 839 53130 245 806 i 4 
5, 76 54001 126 668 762 895 65155 451 
539 97 u30 56.'92 930 57096 52 55 3-17 
58039 106 621 5910* 46 216 588 644 61 
98

60215 81 548 588 635 710 6.(159 193 
819 28 73 62128 624 61 758 809 965
63084 678 802 6+277 510 715 83 65009
90 28 1 630 i i  746 6629-1 443 o7623 685. 7 
439 796 835 69238 502 78 620 42 796 859 
927

70368 601 92 700 30 58 76 897 938 73 
92 7U  52 221 304 21 99 492 530 713
72021 31? 73253 522 601 11 74047 179
236 53 411 999 7509+ 213 28 798 

76044 767 71 77153 786 86’ 78010 134 
281 341 395 79® : 295 358 644 797 

80538 63 682 821 990 8143' 60. 816 
976 82174 703 807 83055 210 556 84553 
57 735 85083 160 339 548 86323 57 410 
8738' 822 88117 49 364 946 89122 35 
23? 352 519 605 22

90053 1G6 725 876 98 903 H003 101 
49 264 472 593 868 987 92079 744 S3( 
930(4 . 5 75 959 94112 212 39? 571 795 
(501 4 716 96 411 515 25 97181 222 ->V9 

b:9 917 98262 361 413 73 670 80S ?9o03
33 72° 95

1U0229 327 686 739 101416 8",* >020ov 
938 103008 327 638 41 91 793 104u87 
468 83 690 890 923 105262 361 534 M  
949 86 106. »87 1 54 350 639 312 107390 
549 828 914 108084 121 273 351 471 84 
813 58 1090+4 362 483 767 817 993 

110146 368 443 613 ° 6 t 111062 131 
906 11285 52 59 947 113080 207 636 

1141,10 67 97 528 766 115106 53 201 
729 30 908 11605* 110 375 412 29 95 546 
772 956 U  7229 549 655 700 97 118097
477 795 119288 365 586 915 64 90 120196 
837 121382 740 868 122143 396 400 719
34 123021 38 379 912 67 124312 535 692 
125230 359 447 550 851 992 126009 246 
69 49o 593 6 710 °76 127261 82 556 
715 826 55 ‘28443 514 16 129062 906

130603 U 873 952 131079 245 320 47.3 
768 132077 386 452 76 916 13.3081 403 
29 510 816 25 986 134623 868 933 135349 
499 629 800 136010 147 87 291 698 800 
921 137168 249 535 71 81 728 899 138333 
826 139148 596 720 817 936 43 73 140257
478 921 141050 142 247 68 723 37 142038 
172 271 455 728 143001 239 544 726 SS0 
144166 310 530 55 609 145045 68 74 110 
98 423 602 48 951 146083 765 868 148553 
869 149534 760

1505 (9 50 91 151316 27 420 550 623
152365 476 682 76 970 153051 605
864 154140 208 417 24 555 7?4 85'.
155326 707 892 15Ó046 157204 306 
14 98 M  905 158168 275 45.3 615
159242 368 422 160033 299 379 694 
813 161198 219 25 37 488 162162
391 424 503 31 828 77 163447 67
643 761 973 106767 864 167054 378
512 659 77 702 168194 257 973
169100 395 596 Ó6u 8 «

Poszukuję
l e t n i s k a

nic w p ens jonac ie ,  W aru n k i2 
n ied a lek o  s t a c }i ko le jow ej,  las, 
rzeka  lub jez ioro  — aby  były 
rybki i po lo w an ie  Z  u t r z y m a ­
n iem  lub b ez  Z g ło s z e n ia  p r o ­
szę k ierow ać  do id m  „Kurjera  
W ileńsk iego"  pod  .Letnisko**

Władysława Narbutta
k u p u je  z io ła  lec zn ic ze  dla p o ­
t rzeb  a p te k i ,  da je  w sze lk ie  
w skazów ki, ,  ich zb ie ran ia ,  su ­

szen ia  i up raw y .
W i l n o ,  ul. Ś - to  Jańska  Nr. 2.

k u p i ę  D O M ,  s k ł a d  d r e w ­
n i a n y  lub m u r o w a n y  n a  
r o zb ió rkę .  O fe r ty  do  a d m .  

„ K u r je r a  W i l e ń s k i e g o "  
p o d  „ R o z b i ó r k a "

Nauczycielka
francuskiego

K O N W E RSA CJA i T E O R J A
C e n a  p rz y s tęp n a .

Adres: MOiitwiłłOW Ski Z a u ł .  
d. 3 m. 2.

PLAC
na Zw ierzyńcu sprzedam  b. ła ­
nio O w arunkach dow iedzm ć  
się w Adm inistracji „Kur. W il *'

Aktualne
U k a za ła  się w sp rzed a j  

książka  b u c h a l te ry jn a  „Dzienn 
U proszczone j  K s ięgow ości  — i 
z u p e łn io n y "  z g odny  z Roz 
Min. Skacbu, k tóry  ma wszys 
kie zale ty  p raw id ło w ej  Księgi 
wości,  p o s ia d a jąc  jednocześni  
u d o g o d n ien ia  up ro szczo n e j ,  wa 
ny dla p o d a tk u  d o c h o d o w eg
Skład Gł. f-ma Borkowski

Zgubioną leg i tym ację  
w y d a n ą  p rzez  

G im n az ju m  im. Kr. Z y g m u n ta  
A u g u s ta  na imię K rzysz to fa  Oku- 
licza, ucznia  4 k lasy , u n iew aż ­
nia się.

b b b b b b b b b b

LETNISKA

W kolonji  Z g o d a  koło Jerozo- 
limki willa Z a jąc z k o w sk ie j  w 
sosnow ym  les ie  o d n a jm j je  
p o k o je  z w e ran d am i  lub ba lko  
nami m ożna  z u trzym aniem . 
C eny b a rdzo  p rzy s tęp n e .  Dojazd 
a u to b u sem  z p lacu  O rzeszk o w ej  

do  je ro zo lim k i.
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Echa strzałów do śp. min. Pierackiego na Wileńszczyźnie fcomaje
Głębokie

Z p o w o d u  t rag icz n e j  .śmierci śp. m in is t ra  
s p r a w  w«wnętrzTU/ch gen. B ro n is ław a  P iorąc  
k iego w  niedzielę, d n i a  17 b. m. po  nabożeństwią.  
odbyła się a l ta d em ja  ża ło b n a  w  k tó re j  w z ię ­
ły dz ia ł  o rg a n iz ac je  z® sz tan d a ram i  o rk ie s t ra  
rzesze  lunośc i  w liczbie  oko ło  1500 osób. Aka 
d e m ję  zagaił  p. s t a ro s ta  Muzyczka, in le rm u ją c  
z eb ra n y c h  o cefal i znaczen iu  tego żałobnego 
zebran ia .  P rz e m ó w ie n ie  wygłosili  P rezes  Akcji 
K ato lick ie j  Butk iewicz  i r a b in  d r.  Zatm anowicz,  
k t ó r / y  w si lnych słowach  polepil i  ohyd n y  m o rd  
i w  im ien iu  ludności,  be.z względu  na  jej w y ­
z n a n ie  i n a ro d o w o ść  w yraża l i  życzenie, itry 
Rząd H /e c /y p o sp o l i tc j  wypow iedzia ł  a a jen e rg i  
czniejszą  w a tk ę  ze w s z e lk i tm  złem, k tó re  d o ­
p ro w a d z a  do tak ic h  o k r o p n y c h  w yda rzeń .  Po 
p rz em ó w ien ia ch  została odczy tana  rezolucja ,  
k i ó r ą  podp isa ło  wiele  o rgan izaey j  , insli, t u ry j  
m . Głębokiego.

W  p on iedz ia łek  dnia  18 bili. o godz. 10 n  
odbyty  się n a b o że ń s tw u  w >wiątyniacl.  w szys t­
kich: wyznań .  W nabo żeń s tw ach  wzięli udziel 
przedstaw ic ie le  w ładz  i o rg an izac je  ze sz lan  
-daiami.

W e  w szys tk ich  m ie jscow ośc iach  po w .a tu  f«l- 
b j  ly się rów nież  n ab o żeń s tw a  i a k a d e m je  ża 
łobne.  Na a k a d e m ja c b  były  uch w alo n e  odpowie 
d n ie  rezolucje .

Mpłoeteczno
Wii ść o t r a g i c z n e j . śm ierc i  m in is t ra  sp raw  

w ew n ę trz n y c h  ś. p B ro n is ław a  P ie rack iego  - 
n a  te ran ie  psiwiatu inoloileckiego rozn ios ła  się 
sm u ln em  ccliem W dn iu  17 Imi. na  te ren ie  po 

•wiatu w św ią ty n iach  w szys tk ich  w y zn ań  od - 
'były się n ab o żeń s tw a  żałobne,  a nijs tępioe p o ­
ch o d y  m an i le s ta d ,  jne, j a s k ra w o  p ię tn u jąc e  o 
l iydny  i n iezem  n iew y tłu m aczo n y  m ord .

W dn iu  18 hm. w Molodceznic  odbyło  s i r  
n a b o że ń s tw o  ża łobne  oraz  pochód  maniłes tac.y j 
my 1,'eliwalone zostały  rezolucje .  Rezolucje  skos 
j o w a n e  zostały  do P r e / y d j u m  B ady Ministrów 
w W arszaw ie .

Nowa Wllejka
W ia tk ą  i bo lesną  s t ra tę  odczuło  z całym  na- 

Todem spo łeczeństw o m ias ta  N. W ile jk i .
W y ra z  o b u rz en ia  p rzec iw  n iecn em u  postę i  

p k o w i  .‘jk ry tobó jcy  dali  obyw ate le  m ia s ta  w u 
r z ąd z o n e j  m an ifes tac j i ,  w y k a zu ją ce j  zb io row y  
pro tes t  i uburzcaiio p rzec iw ko tym. k tó r z y b ’ 
c b c u e ł i  p o d e rw a ć  b ezp o ś red n io  a u to ry te t  ludzi 
s t a ją c y c h  u s te ru  nawy p a ń s tw o w e j  i p o śred n m  
p ań s tw a .

P o  ża łobnem  nabożeństw ie ,  k tó re  odbyło  .się 
w  paTatja lny in  kościele,  u fo rm o w a ł  się o lbrzym i 
po chód  ze sz ta n d a ra m i  i uda ł  się do  sali Ogni 
s k a  gdzie  odbyła  sio u ro c zy s ta  a k ad e m ja .

Uroczys tość  zagaił  p rezes  BBWiR p. J. Ku 
kow sln ,  o rk ie s t ra  85 p. p. od eg ra ła  m a r s z a  i«  
łobnego Chopina  n a s tęp n ie  oko licznościow e 
p rzem ów jen ie  wy głosi ł p. K. Króllkoyyski, n t  
z ak o ń czen ie  w im ien in  obyw atel i  m  N. W ile jk i  
b u rm is t r z  njianta p. J. Rzepiela  odczy ta ł  u c h ­
w a lo n ą  rezolucje .

N. Troki
W dniu  18 b.m. o godz. 10 w św ią ly u ia i  h 

yvszystkicli w..y.Tinn odbyły  się ża łobne  n a b o ż e ń ­
stw a za spokó j  duszy  śp. m in .  P ie rack iego ,  pvo 
czem  u d an o  się do  d o m u  „K opis ty"  n a  żałobną  
a k ad em ię .

Ik> licznie K iw a n y c h  obyw atel i  p rzem aw ia ł  
d  ca B aonu  KOP p. ppłk, K Bąłiiński, chara!, 
t e r y z u ją r  św ie t laną  postać  śp. m in .  B. P i e n i e  
kiego.

O degran iem  m a rs z a  ża łobnego  przez  o r k i e ­
s t r a  KOP., z ak o ń c zo n o  sm u tn a  u ro c /v s lo ść .  15.

Kobylnlk
Ludność  gm iny  k o b y łn ick ie j  w raz  z całą Pol 

ską da ła  w yraz  swego o b u rz e n ia  j .  pow odu 
podstępnego  z a m o rd o w a n ia  śp. min. -P ierackiego 
P odczas  nabożeństw  ża łobnych  o d p ra w io n y ch  
w Syyiątyniach wszystk ich  w y zn ań  prosi ła  Boga 
o spokó j  duszy  t rag iczn ie  zm arłego  min ist j it .  
Następnie  po nab o żeń s łw ie  u fo rm o w a ł  się po 
chód, k tó ry  p r z e s z e d ł  z P lacu  R ynkow ego  do 
Sali U rzędu  Gm innego n a  ikadem ję .  Po d c z as  
pochodu  o rk ie s t ra  odegrała  m arsza  żałobnego.

Po  p rzybyciu  do  sali U rzędu  Gm innego  odbyła  
się a k ad e m ja .  podczas  k tó re j  'wygłosił p re lek  
cję o żvchi i c zynach  zm arłego  .śp. m in is t ra  Pic 
rack iego  .d a r ja n  Gumowski.  Po  wygłoszeniu  
p re lekcji  n a s tąp i ła  jednom inu tow  a c i s za  i ode ­
gran ie  m arśża  żałobnego.

Zebran i  na  a k ad e m ji  u ch w al i l i  w ys łać  d t-  
peszę na  ręce. P r e m je r a  Kozłowskiego w y r a ż a ­
jącą  żal  i yvspó:łczueie z pow odu trag iczne j  
śm ierc i  M inistra  P ie rack iego .  —  W  uroczy.stos 
e: wzięło u d z ia ł  około 30 osól). w czem re p ie  
zenhrcje m ie jsco w y ch  o rg an izaey j  Strzelca,  Zvv. 
Rezerwistów, SMP i K o ła  Gospodyń  W ie jsk ich  
Poza ludnośc ią  k a to l ick ą  i in te l igencją  l icznie 
s i e '* la w i ł a  ludność  prayvosłayvna i żydow.ska

ŚW IĘ T O  STRZELCÓW

/.l.e.ie i dz ia ła lność  Zyv. MrzeliJekiego, b ę d ą ­
cego sp a d k o b ie rc ą  ideową eh i d u ch o w y ch  łych 
pokoleń , k tó re  żyły i u m ie ra ły  z yvizją u iepo  
(Jłegłej Polski i z w ia rą  yy se rcach  yy Je j  p o t ę ­
gę i przyszłość  — przejayyia się w p ięknych  re 
z idta tacli  n a  polu do ro b k u  P  W i WU. Celem 
.k o n tro lo w a li ,a w yn ików  u rząd za  się co roczn ie  
św ię te  sp o r to w e  będące  yy n iek tó ry ch  m ie jsco ­
wościach  żyw io tow ą d e m o n s tra c ją  na  cześć Zw 
Strzel.

T ak ie  wlnknie święto obchodzil iśm y yv dn iu  
10 cze rw ca  yy T ro k ach .  /o rg a n iz o w a n e  l irze/  
K om ite ty  P. V . i W  !•'. pod k ierow nic tw em  
K o m e n d an ta  Pasa  Gran ie . .  P. 1'.. k l ó ry w k ł a ­
d a ją c  wicie niezinorcłoyyanej p ra c y  -  osiągnął, 
idcoćzeikiyyam- rezultaty .

(Capstrzyk p o p rzed z a ją cy  d / ie ń  lw ię ta  p o r ­
wał t łu m y  oliyyyateli m. T rok ,  w różąc  dobre  
horoskopy  d n ia  następnego, f fak tyczn ie  w  nie 
dzielę 1() b. m. kościół po brzegi b v ł  yyypełnio 
11$ przez wojsko,  oddzhtiy  Zyv. Strzel., oddzia ły  
X’ W. Leśuikóyy i straży ogniowej,  o raz  kafle 
Iow. P o  mszy św defiladę  oddziałóyy odebra ł  
D-ca B aonu  K. O. P. p an  ppłk, K Babiński.

Ó  godz. 12-ej s tad jon  sportoyyy zaroił  się 
od zawodnikóyy. m ien iący ch  się yy b laskach

słouca łączą b a rw n y c h  ubiorów sportowcóyy.
Publiczność  p rzeżyw aia  yyiele emocji  prz.v 

rozgry\VkacIi z aw odników  yyalczącycli z wielka 
zne.ietośoią,- n iem n ie j  jed n a k  wnika nie była  
pozbaw iona e l ia ra k te ru  sz lache tne j  lyw alizac i i .

Z aw ody t rw a ły  ilo godz. 18-ej, poczem  na 
stąpiło  ro z d an ie  n ag ró d  przez  d-cę- B ao n u  KOP 

p oprzedzone  prżemóyyieniem yy k ló re m  p a n  ppłk.  
B»biińsłtil odnosząc  się z u zn an iem  do wysokie-  
- o  p o z io m u  zayyodóye zachęcał  b io rących  u- 
dziat  do  da lsze j  p ra cy  n a d  sobą.

Podczas zayyodńyy p rz y g ry w ała  o rk ies t ra  
K O P  pod b a tu lą  u. k ap e lm is i rz a  W .  Borkow- 
skSjgo.

N i l  zak o ń ęzen ie  odbyła  s i ę  zab aw a  lanec-znu 
dochód z yytórej p rz ek a za n o  Ż\v. S trzeleck iem u

U'

I  pogranicza.
I  GRANICY PO LSK O  Ł O T E W S K IE J

W  p ierw sze j  po łow ie  b. m. n a  te ren ie  pogra  
m cza  polsku- ło tew skiego  z a t r z y m a n o  17 pr/.e- 
mytnikóyy z przeml, tern yyarto.ści około  4.000 . ! 
W  tymże  okres ie  g ran icę  p a ń s tw o w ą  p rzekr . i  
czyło 196 rolników i k i lk u n a s tu  osób n a  p o d s t a ­
wie p rzep u s tek  g ran icznych .  Rolnicy  przenieśli  
różnych  a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych  n a  sum 1 
1 800 zł. j k i lk an aśc ie  sz tuk  żywego in w en ta rza  
p u in o c i i  go du rnból roinycli.

Po przeglądzie trasy challengowej

r *-..~ V?; v

■

Kierow nik  zaw o d ó w  challengoyyych ppłk .  
Kwieciński o raz  d y re k to r  toyy. Lot'  M akow ­
sk i  po d o k o n a n iu  p rzeg lądu  t rasy  cha llengow yj

yy ró żn y ch  p u n k ta c h  E u ro p y  i Afryki pó łnoc  
ne j  poyyrócili  do  Warszayyy. >Xa zd jęciu  ppłk 
Kyyieciński (z lewej) i dyr.  Makowski.

„ŚWIĘTO PIEŚNI"
Niedziela  10-go cze rw ca  r .  bież. yyr m a łe j  

mieśc in ie  K om aje ,  d n iem  w ie lk ie j  u r u  
c 4 ,s to śc i  j a k ie j  d o tąd  nie było. Olóż s ta ra n ie m  
miejscoyyego kier .  szkoły p. B. Kozłowskiego 
j nauczycie lk i  p. Zofji  Wepsięcioyyej instr .  gm. 
śp iewu odbyło  się  Syvięto P ieśn i ,  n a  k tó re  p r z y ­
by ły  ch ó ry  szko lne  i p o zaszko lne  z te r e n u  g m i­
ny  k o m ajsk ie j .

O godz. 10.30 ruszy ły  yyszystkie chóry  n a  n a  
bożeństyyo do miejsc,  kościoła .  Po  nab o żeń s tw ie  
odbyły  się in d y w id u a ln e  w ys tępy  .chórów, k t ó ­
re  w zbudzi ły  o g ro m n e  zainteresoyyanie  w ś ró d  
ludności o raz  p rzy b y ły ch  p-tyya Romeróyy z Ka- 
ro l inow a.

Najpieryy yyystąpił cliór szkolny z K om aj  
pod  dyr.  p. Z. Wepsięcioyyej. n a s tęp n ie :  c h ó r  
szko lny  z l' ilipow.ic pod dyr.  p. Szurgota ,  c h o r  
szkolny z Miegun jnlil dyr.  p. Paszkoyyskiej,  
c h o r  .szkolny z K oro lew ca  p o d  dl, r. ji. Józefow i-  
czóyyny, t h ń r  szkolny  z Noyyosiołek pod  dyr .  
p. Ryczka  i c h ó r  szkolny z Cekiwc pod dyr .  
p. Ciecliauoyvic*óyviiy o d śp ie w u jąć  szereg p ieśni  
iudoyyyoh.

B ardzo  iadu ic  yyyglądałty in scen izac je  p ieśni,  
yyykoiiane przez  cliór z Ockuyyicz p o d  dyr .  p. 
Gieclnuioyyiczóyyiiy.

/ k o le i  yyystąpił 4-rogłosoyyy c h ó r  ludow y 
m łodzieży do ros łe j  z K om aj  pod  dyr .  p. Z W ep  
sięcioyyei .rzęsiście o k la sk iw an y  przez  s łu c h a ­
czów.

jN a j l e p u j  p o d o b a ła  się ludnośc i  j i iosenka  
iń a ło ru sk a  „Zachaę ie ła  l iabu leńka" .

:Po śpieyyie yvszystkie ch ó ry  były  p rzy jm o  
yy-ane l i r r ł ia tą  i b u łką  yyydaną przez K om ite t  
O rgan  Ś. iP. yy obecności  pow. instr .  ośw ia ty  po  
zaszko lue j  p. Źyżniowskiego i in te l igencji  m ie j-  
sgoyyej.

W ieczorem  otlbyło ‘się przedstayyienie, na  
k ló rem  zosta ła  o d e g ran a  sz tuczka  <p. t .Garbu 
ska"  przez dziatyyę szko lną  yyir r eży s e r o yy a n ą 
p rz^z  p. B. Kozłowskiego i zab aw a  -taneczna 
p rzy  dźw ięk ach  o rk ie s i ry  dętej.  Wid?.

MIEJSK I  TEATR L E T N l f
w  O g r u J :1" p o  ■ B e rn a rd y ń sk im . I  
D ziś I ju tro  o godz. 8.30 w. j

Moja siostra i Ja

R A D J 0
WILNO.

—■ CZW ARTEK, d n ia  21 cze rw ca  1934 r.
6 30: Pieśń.  6.35: Muzyka. 6.40: G im nas tyka  

6.55: Muzyka. 7.05: Dziennik  p o ra n n y .  7.10: Mu 
zyka. 7.20: Chwałka p ań  dom u. 11.50: P ro g ra m  
dzienny.  11.57: Czas. 12.00: He jna ł .  12.05: Kom. 
m eteor.  12.05: P rzeg ląd  prasy .  12.10:. M uzyka 
p o p u la rn a  (płyty).  13.00' D zienn ik  poł. 13.05. 
P ro g ra m  d la  dzieci. 13.20: W ie lcy  kom poz.  w i r ­
tuozi  (płyty). 14.00: Wiiad. eksp. 14.05: Giełda 
ro ln icza .  16.00: A udyc ja  d la  dzieci:  „ W  noc 
ś w ię to ja ń sk ą "  słuch. 16.30: Muzyka. 17.00: „Ar 
chgo log ja  p rzed h is to r .  n a  z iemi W ileń sk ie j  daw­
niej  ii dziś" wygłosi dr. Cehak 17,15: P o lsk a  
m u zy k a  lu d o w a  z W arsz  18.00: „Poyy ietrzc, 
słońce  i yyoda lia u s ługach  k o sm e ty k i"  pogad  
18.15. S łuchowisko.  19.00: „S k rz y n k a  pocztoyy.i 
Nr. 301". 19.15: Rec. fo r t .  19.50: W ia d o m , sport  
19.55: Wił.  kom . sport .  20.01 Myśli w y b ra n e  
20.02: P rog r .  n a  p ią tek  i rozm. 20.12: Muzi/ka 
20.50: D ziennik  wiccz. 21.00: T r ą b k a  i cap  
s trzyk. 21.02: Codz. ode. pow. 21.12: K oncert  
p o p u la rn y .  22.00: Odczyt. . (P rzypuszcza ln ie  na  
leni skończym y p ro g ram ) .
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TRZY PERŁY
Przenład autoryzowany Eugenjusza Bałuckiego.

■—  Z sam ego  tc h ó rz o s tw a  'n i c  ro b i łab y m  p a n u  
zarzu tów ',  an i  z tch ó rzo s tw a ,  an i  z p o b u d ek  d la  k t ó ­
ry c h  u ch o d z i  p a n  wołiec w szy s tk ich  za innego, niż jesi 
wr rzeczyw istośc i.  W  ka / .dym  raz ie  ja k o  k o b ie ta  wo­
d z ę  zupe łn ie  ja sno , że wuększość m ężczyzn  jest  t c h ó ­
r z a m i  a p ra w ie  w szyscy s ą  do tk n ięc i  p ró żn o śc ią  w 
wuększyni s to p n iu  n iż  m y Ale to, że p a n  w yzyska ł  
o kaz ję ,  l>y z ty ch  czy in n y c h  ipowmdów zak p ić  ze m n ie  
■w tak ie j  s y tu a c j i  —  wybaczy p an ,  jeśli uży ję  n ieco  d o ­
b i tn e g o  o k re ś len ia  —  uw-ażam to za n ik czem n e .  D aję  
p a n u  os ta tn iij  sp o sobność  do z re h a b i l i to w a n ia  się: co 
p a n  wie o H e n d r ik u ?

Z t ru d e m  p o d n ió s ł  się. Miał w-rażenie, że ulega 
p rz e m o c y ,  lub  sile h ip n o ty czn e j ,  k tó ra  go zupe łn ie  
'obezwdad.ni, jeśli w tejże chw ili  n ie  uda m u  się w s tać  
z m iejsca. P o d n ió s ł  się, ch w y c i ł  p r a w ą  rę k ą  za piersi, 
z a t r z ą s ł  się ta k  gw ałtow nie ,  że o miało nie upadłw N ie  
spos trzeg ł  w z ro k u  E lm y , n ie  zauważ.ył że w ciągu 
tych  k i lk u  sek u n d  je j  z ach o w an ie  u legło ca łkow ite j  
zm ian ie .  P a t r z a ła  n a  n iego  szeroko  olw?a r te m i  oczann  
zb lad ła  j a k  t r u p  i n ie  m o g ąc  wrymówTić atu jednego  
słowa, m y ś la ła

A jeśli  go n ies łuszn ie  posądz iłam ? festi b y łam

n ie sp ra w ie d l iw a ?  Mój Boże. p rzecież w łaśc iw ie  nic 
m a m  pods.aw  Iku m e m u .  s a m a  nie w ierzę  w to wszySt 
ko, co m u  p rz e d  c h w ilą  n a g a d a ła m .  Nie w olno  zbyt 
p o ch o p n ie  w ygłaszać  sądów i p o tę p ia ć  bez  z a s ta n o ­
w ienia , tui n a p ra w d ę  jeszcze za m ało  zn a m  się na lu ­
dz iach . Nie ulega w ą tp liw ośc i  że sk rz y w d z i ła m  go. 
J a k ą  ko rzy ść  m ia łb y  w leni. b \  jechać, ze m n ą  n a  p o ­
s z u k iw a n ia  I le n d r ik a ,  p o rz u c a ją c  w szystk ie  sw oje 
sp ra w y ?  O f ia ro w u ją c  >woje usługi n ie  w a h a ł  się b o i  

je d n e j  chwili.. .  Z resz tą  n ie  w iem , n ic  n ie  w iem ! W tern 
Iku i ja k a ś  ta jem nica . . .  A m oże  wogóle w szys tko  nic  
jest mierzeni m cm , j a k  ty lko sp lo tem  n iedorzecznośc i?  
Bo w g ru n c ie  rzeczy  te  p rzy p u szczen ia  i d o m y s ły  są 
j e d ' n u  w rażen iem , p o z b a w io n e m  pew nośc i.  Jeś li  Ro- 
zen d aa l  leż się  myli. .

J a sp e ro w i  zd aw a ło  się że m ó w i po  c ichu , ale —  
ja k b y  og łuch ł  -—  k rzy cza ł  p raw ie ,  gdv„ p r / .e r \  wa jac 
roz,n.ysIani;i E liny, zaczął:

—  P an i m a  rację., by łem  razem  i H ooge‘em! Na 
ok rec ie  zostało nas  dw óch . Chińczyk, k tó ry  skończy ł 
sa m o b ó js tw e m  i cz te rdz ies tu  m y c h  p asaże ró w ; c'> p ro  
b o w a li  uratowmć się ma tratwue i w szyscy zginęli. Ja  
i ł lo o g e  ro> m aw ia liśm y  aż do m o m e n tu ,  k icd v  dzióbU • ~
o k rę tu  pekł. p rzep o ło w ił  się i ob a j  w p a d l iśm y  d o  wo 
dv. D w a tini p ły w a łe m  na  ja k im ś  o d ła m k u  i u r a to w a ł  
m n ie  ry b ak .  M ala jezyk .  Od lej porc n ic  nie s ły sza ­
łem  o H o o g e ‘u.

S ta ł  n ie ru c h o m o ,  z im n y  poi zlał m u  czoło, ręce

o p ad ły  bezwładnie, i ty lko  p a lc e  w y k o n y w a ły  k u reza -  
we ru c h y ;  w zrok  s ia ł  się szk lis ty  j a k  u k o n a jąceg o ,  
usla  b y ły  sp ieczo n e  i suche. P a t r z a ł  p o n a d  ELmę, k t ó ­
ra leż sit; p o d n io s ła  z k rze s ła  i s ta ła  te raz  p rz e d  n im , 
p a t r z a ł  gdzieś da lek o  p rzed  s ieb ie  i, zd aw a ło  się, n ic  
nie w idział.  M usia ła  p o w tó rz y ć  jty tanie , zan im  słowa 
dota r ły  do  jego św iadom ośc i:

—  I Hendrik. n ie  d a ł  p a n u  żadnego  zlecmiia' do 
mnie'?... Nawmt ;pozdrow'ienia n ie  p rzesła ł? .. .

Życie p o w ró c i ło  do  jego oczu, spo jrzen ie  sta ło  się 
n iezw yk le  ja sn e m  i b ezg ran iczn ie  szczerem . Z a jrza ła  
w te oczy i m yś la ła ,  że te raz  w idz i  tego cz łow ieka  nu- 
w kroś .  P e e r  otwmrzył usta , c h c ia ł  coś pow .edz ieć ,  
lecz o s ta tn ie  u d e rz e n ie  by ło  zbyt s ilne —  tern m i lc z e ­
n iem  w y d a ł  w y ro k  n a  siebie. E lm a  nieze.go ię nie d o ­
w iedzia ła .  p rzy p u szczać  m ogła  w szystko .

P ożegnan ie  z w łaśc ic ie lem  j i lan tac j i  cechowmła la 
ka  serdeczność , ja k a  jest m oż liw a  ty lko  p rz y  k r ó t ­
k ic h  odw ieiłzinacłi. E lm a ,  N ancy  i Millican zajęli m ie j ­
sca w sam ochodzie .  J e śp e r  pod  jak im ś  p re te k s te m  u- 
s iad ł obok  szofera . P o tężn a  m a s z y n a  zużyła  p ią tą  
część czasu  jak iego  potrzebow  a liny, p o w ra c a ją c  w ó ­
zkiem , z a p rz ę żo n y m  w m uły .  P rzy jech a l i  do S um ba-  
wy jeszcze za dnia.

W  c iąg u  całe j  p o w ro tn e j  d rogi E lm a  nie ocle./ 
w a ła  się an i  s łow em . W ró c iw szy  n a  jach t ,  n a ty c h m ia s t

/
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Wiadomości gchMdarcft!
Ostrożnie z kredytem

„T y g o d n ik  H a n d lo w y "  zam ieszcza  in 
leresujfjce uw agi o szkodliw ośc i  rozwlel  
m ozn io n eg o  sys tem u  sp rzed aży  n a  ra ty  
Z as trzec  t rzeba ,  ż£ d la  n iek tó ry c h  ka te-  
go ry j  osób, np .  n iższych  u rzęd n ik ó w ,  po 
s i ad a jący ch  stale , lecz n isk ie  upo sażen ie  
sp rzed aż  n a  ra ty  je s t  j e d y n y m  sposobem  
u m o żl iw ia jąc y m  n ab y c ie  u b ra n ia ,  un ie  
b lo w a n ia  i t. p. I d la  ty c h  j ed n a k że  kół 
zbyt d a leko  posun ię ty  k r e d y t  o k a z u je  się 
w rezu l tac ie  ru jn u ją c y  i szkod l iw y  z a r ó w ­
n o  dla  n a b y w cy  j a k  sp rzed aw cy  Dlatego 
uwagi „T y g o d n ik a  H an d lo w eg o  ‘, k t ó n  
n iże j  p rz y ta cz a m y  są w zasadz ie  słuszne.

(Red.),

Nie t rzeba  p ien iędzy  T a k ie  by ło  h a ­
s ło  sp rz e d a ż y  jprzez d łu g i  czas. W p r o w a ­
d zo n o  k re d y t  k o n s u m p c y jn y ,  sp rzedaż  
ra ta ln ą ,  d ro b n e  sp ła ty .  Aby ty lko  „ z ła ­
p a ć "  k l ien ta .  „ P rzy jd źc ie  i wybierzcie. 
Nie p o t rz e b u je c ie  n a ra z ie  p łacić . N aw et 
nic  zauw ażycie ,  j a k  to w ar  będz ie  spła 
cpny  d ro b n e m i  r a t a m i"  T em i lub  podob  
nenii  s ło w am i p rz y c ią g a n o  odb io rcó w  i 
ro z d a w a n o  to w ary .  Na lewo i n a  p raw o .

P a m ię ta m y  w szyscy  te czasy. Parn ię  
tam y , j a k  w ie lk ie  k o n c e rn y  w spó łzaw od  
n iczy ły  l ie ty lko z p rz e d s ię b io r s tw a m i 
k ra jo w e m i ,  a le  n a w e t  sam e  m iędzy  sobą 
u d o g o d n ie n ia m i  kredy tow em i. K ozdaw a 
n o  s a m o c h o d y  i m o tocyk le ,  m y d ła  i ż a ­
ró w k i  — a b y  p rę d k o  i aby  w d u ży ch  
ilośc iach

D ługo  nie  m ogło  to trw ać. Rynek pul 
sk i  zaw sze  b y ł  uboższy, niż ry n e k  a m e ry  
kań sk i  lub  niem iecki. Z resz tą  i tam  m e ­
toda  sp rzed aży  r a ta ln e j  o k a z a ła  się n i e ­
bezpieczna . ■4 J  nas  n a ra z i ła  n a  w ie lk ie  
s t r a ty  n ie ty lk o  p rz ed s ięb io rs tw a ,  s to su ­
jące m e to d y  n ieo g lęd n c j  sp rzed aży  k r e ­
d y tow ej,  a le  z d e m o ra l iz o w a ła  o d b io r ­
ców. zd e z o rg a n izo w a ła  ry n e k  i u t r u d n i ­
ła  p ra c ę  k u p c o m , k tó ry c h  nje s tać  bv łę  
n a  tak  ry z y k o w n e  sposoby  s p rz e d a w a ­
nia .

K o n su m en c i  i n ie k tó rz y  odsp rzed aw  
cy n au czy l i  s ię  n a b y w a ć  bez p ien iędzy . 
Co go rsza :  bez ob liczan ia  z ‘czego, Ifk1- 
d y  i czy n a p e w n o  sp łacą  zac iągn ię te  zo ­
b o w iązan ia .  N araz ie  chęć  p o s ia d a n ia  
to w a ru  b y ła  tak  silna, u d o g o d n ie n ia  tak 
pon ę tn e ,  a ra ty .. .  Mój Uoże, k to b y  m yśl  d  
o tem, co m a  być  za m ies iąc  łub  dw a, za 
ro k  lub  za p ó ł to ra .  Z aw sze  przec ież  — 
m y ś la n o  i p o c ie szan o  s ię  —  m o ż n a  sp ro  
longow ać , p rzed łużyć , odłożyć te rm iny . 
A ty m czasem , m o ż e  w y g ra n a  lo te ry jna ,  
m oże  d o la ró w k a .

W y śc ig  m ięd zy  d a ją c y m i  na  k re d y t  
s ta ł  s ię  sam o b ó jczy .  D a w a n o  na te rm  i 
n y  w ie lo k ro tn ie  d łuższe, niż b r a n o  od 
dos taw cy . D aw an o  z do l iczen iem  n iż ­
szych  odse tków , niż t rzeba  by ło  s a m e m u  
p o te m  płac ić .  U dzie lano  k re d y tu  na  pięk  
ne oczy  i ła d n e  nazw isk o ,  n a  d o b rze  u- 
p r a s o w a n e  u b ra n ie ,  a le  n ie  n a  zasadnie 
d o k ła d n e g o  b a d a n ia  zdolności k red y  to

wej. A n g ażo w an o  się w k re d y ty  w  ślep--j 
g on itw ie  ku  w iek im  o b ro lo m  i ku op i 
n c w a n iu  ry n k u .

Z a ła m a n ie  się k o n ju n k lu r y  w ydoby  
ło n a  w ie rz c h  w szys tk ie  c iem n e  s t ro n y  
k re d y tu  spożyw czego . P o k a z a ło  się, że 
w iększość  ludz i  - d łu ż n ik ó w  k u p o w a ła  
n a d  s tan ,  że n ig d y  nie  będzie  m o g ła  ra  
ch o w a ć  i p rzew id y w ać .  P o k a z a ło  się, że 
o p e ro w a n ie  k r e d y ta m i  jes t  s z tu k ą  trud  
n ą  i odp o w ied z ia ln ą .  Że znaczn ie  ła tw ie j  
jest  sp rzed aw ać ,  a b y  sp rzed aw ać ,  n iż  za 
in k a so w a ć  p ien iąd ze  z r  p o w ie rz o n y  to ­
w ar.

M usim y  pow oli w y co fy w ać  się z te 
go. M usim y  pow oli  p ro p a g o w a ć  p o w ró t  
do jed y n ie  s łuszne j  zasady ,  że k red y t  
jes t  ty lko  w te d y  p o ży teczn y  g o s p o d a r ­
czo, gdy  jes t  o p a r ty  n a  p ew nośc i  zain 
k a s o w a n ia  na leżnośc i  i na  m ożliw ości 
sp łacen ia  go w u m ó w io n y c h  te rm in a c h

k. j.

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z d n ia  20 bm . t!)24 r. za  100 kg. p a ry te t  W ilno,
Ceny t ran z a k c y jn c :  Żyto I s i a n d a r t  14,71 — 

14,75 Żyto II s t a n d a r t  14.35 Jęczm ień  n a  k a ­
szę z b ie ran y  19. M ąka p sz e n n a  0000 A luks.  34 
•— 37,50. M ąka  ży tn ia  55 proc.  —  % .  M ąka  żyl 
n ia  65 proc.  —  20.

Ceny o r jen tac y jn e :  P szen ica  z b ie ran a  19.50 
— 22. Owies s ta n d a r to w y  16.50 —  17,50. Mąka 
p sz en n a  0000 A luks. 34,50 —  37,50. M ąka  ży t­
n ia  s i tk o w a  18 —• 18,50. M ąka  ży tn ia  razow a  
18,00 —  18,50.

In n e  a r ty k u ły  bez zmian.
L en :  iKądz4eI g rodz ieńska ,  hasis  I, skala

216,50, cena  o r je n ta c y jn e  —  zt. 970 — 1030.

Szybkie zmniejszanie się 
bezrobocia

Sta n  b e zro b o c ia  w  W iln ie  w  ciągu  o s ta tn ie ­
go tygodn ia  uległ da lsze j  zniżce.

W  ciągu o s ta tn ic h  dni zaan g aż o w a n o  około  
150 ro b o tn ik ó w  na różne  robo ty  inw estycy jne ,  
d rogow e,  b u d o w la n e  i t. p. p ro w a d zo n e  przez 
fu n d u s z  P racy ,  W y d z ia ł  P o w ia to w y  i U rząd  
W o jewódzk

Tajemnica zwłok
odnalezionych w pobliżu przystani „Błękitnej

Jedynki" —  wyjaśniona
Przed  trze m a  ty g o d n ia m i donosiliśm y  n a  la  

m ach  „ K u r je ra "  o  o d n a le z ie n iu  w  m u le  rz ec z ­
nym  n a  b rzeg u  rz e k i W iiji, w p o b lizu  p rz y stan i 
w ó iś la rsk ie j  „B łęk itn e j Je d y n k i"  zw łok  czło ­
w iek a  ju ż  w s ta n ie  zu p ełn eg o  ro z k ła d u .

D zięki b u c ik o m  zn alez io n y m  n a  n o g ach  t r u ­
pa, o ra z  re sz tk o m  u b ra n ia  s tw ie rd zo n o , żo są 
to  zw łok i k o b ie ty .

P o d o b n ie  ja k  w sp ra w ie  p o u a rsk ie j  p o lic ja  
śledeza  s ta n ę ła  p rz ed  tru d u e m  zad an iem . N a 
p o d staw ie  b u c ik ó w  i d ro b n y c h  szm atek  p o zo ­
s ta ły ch  z u b ra n ia , n a leża ło  u s ta lić  to żsam o ść  
z m arłe j, a  n a s tęp n ie  p ow ody  je j  zgonu .

P ro w ad zo n e  w  te j sp ra w ie  d o ch o d zen ie  p rz y ­
n iosło  p o zy ty w n y  w yiiik .

P o lic ja  u s ta liła , że  są  to  zw łok i n ie ja k ie j  
U u stach ji S ierg u n ó w n y  s łu ż ąc e j P a jch i-sów  żarn. 
p rzy  z au ik u  N ik o d e in sk iin  2.

S ie rg u u ó w n a  zag in ę ła  w  sty ezn iu  1932 ro k u .
T ego d n ia , w k tó ry m  zag in ę ła  w ych o d ząc  z 

do m u  p o p ro s iła  g o sp o d a rza  by  n ie  z am y k a ł 
d rzw i w ejśc io w y ch , bo w iem  za  p a rę  ch w il po  

w róci. N iesłe ly  n ig d y  n ie  w ró c iła  i d o p ie ro  p rzed  
trze m a  ty g o d n ia m i w czasie  c z e rp a n ia  w ody, 
zu p e łn ie  p rzy p ad k o w o , o d g rzeb an o  z m u łu  i 
p ia sk u  rzeczn eg o  je j  zw łoki.

J a k  w y n ik a  z d a lszeg o  d o c h o d ze n ia , S ier- 
g u n ó w n a  n a jp ra w d o p o d o b n ie j p o p e łn iła  sa m o ­
bó jstw o , bow iem  p rzed  zag in ięc iem  zd rad z a ła  
o b jaw y  n iezw y k łeg o  zd en e rw o w a n ia . M. in . 
p ra co d a w c a  /U u w aży ł p ew nego  ra z u , ja k  Sier- 
gun ó w n a , k tó re j z ac h o w a n ie  się  by ło  zaw sze n ie  
nag an n e , rw a ła  s o Kie w łosy  z głow y i p łak a ła .

N a p y ta n ie  co się  s ta ło , S ie rg u n ó w n a  o d rz ek l i, 
że życie  je j  zb rzy d ło . Z ezn an ia  k o leż an k i z m a r­
łej, k tó ra  p o z n a ła  w ła śn ie  je j  rzeczy , p o tw ie r ­
d z a ją  z ez n an ia  D a jch esa . T w ie rd z i o na , ż e  S ier- 
gun ó w n a , n a  k ró tk o  p rz ed  zag in ięc iem , s ta łe  
n a rz e k a ła  na  sw o je  ży c ie  i g ro z iła , że popełn i 
sam o b ó js tw o .

W  d z ień  zag in ięc ia  b y ła  b a rd z o  z d en e rw o w a ­
na. W id o czn ie  w y d a la  jąc  z d o m u  m ia ła  ju ż  zgó- 
ry  u ło żo n y  p lan .

S ie rg u n ó w n a  -o ih o d z i z o ko lic  O psy. (C)

Dowód zimnej krwi
\V swoim czasie d onoszono  ju ż  o tern, że  

p e to w a  w y g ra n e j  250.000 zt ju k a  p a d ła  w c ią ­
g n ien iu  4-ej k lasy  na  Nr. 15.600 jes t  w ła sn o śc ią  
m ieszk an k i  Łodzi) ‘p a n n y  B. Iv„ p raco w n iczk i  
b iu ro w e j  jed n e j  z fab ry k  w łókienniczych.

Dała  o n a  dow ó d  wie lk ie j  flegm y —  w c zo ra j  
d o p ie ro  b o w iem  zgłosiła  się w celu z rea lizow a  
n ia  losu. Gdy w y ra żo n o  zdziwienie ,  że ca ły  
m ies iąc  czekała  na  z a in k as o w a n ie  go tów ki ,  
choć m og ła  to uczyn ić  n a  d rug i  dzień po c ią ­
gnieniu ,  p. li. Iv. o d p a r ła :  —- 100.000 zł. —- to 
w ie lk ie  p ien iądze .  Nie chc ia łam  ro z p o rz ą d za ć  
n iemi pod  w pływ em  podniecen ia ,  jak ie  w y w o ­
ła ła  u  m n ie  w ia d o m o ść  o w ygrane j .  Chcę d z ia ­
łać z ro z w ag ą  i nam ys łem .  Dziś ju ż  osw oiłam  
się 7. m yślą ,  że je s tem  b o g a ta  i d la tego  zgłosi­
łam  się po  go tów kę  Zresz tą  i teTaz n ie  m a m  
jeszcze  k o n k re tn y c h  p ro jek tó w ,  zostaw ię  więc 
p ien iąd ze  n a ra z ie  w b a n k u .

P a n n a  B. K. g ra  n a  lo te r j i  ju ż  8 lat. K ie ­
ro w a n a  ja k ie m ś  dz iw n em  p rzeczuciem  p o s ta ­
n ow iła  n a  24-tą lo te r ję  n a b y ć  n u m e r  15.600. 
D ow iedziawszy się iż z n a jd u je  się on  w jed n e j  
z k o le k tu r  w a rszaw sk ich ,  p o ro z u m ia ła  się  z n ią  
l is tow nie  i od  tego czasu  s tule  w l/kupti je  ten  
n u m er .  W  c iągu t rzech  la t  padtv  n a ń  ty lko  d w a  
razy  s taw ki,  a le  wreszc ie  ok aza ło  się, że p rz e ­
czucie  je j  nie zawiodło.

O w y g ra n e j  d ow iedzia ła  się z gazet.  Chor 
k u p i ła  wszystkie ,  j a k ie  m ogta  dostać  w Łodzi  
i choć we w szys tk ich  zna laz ła  p o tw ierdzen iu  
szczęśliwej w iadom ości ,  pewnośc i  n a b ra ła  d op ie ­
ro po p rz e j rze n iu  u  k o lek to ra  u rzęd o w e j  tabeli.

\ a  rea l izac ję  losu  w ybra ła  p ierw szy  dz ień  
c iągn ien ia  1-szej k lasy  L oter j i  P a ń s tw o w ej ,  k t ó ­
ra  ty s iącznym  rzeszom  obyw ate l i  n ies ie  n a d z ie ­
ję  lepszej doli.  T en  p ierw szy  dz ień  już  p r z y ­
sp o rzy ł  k i lk u  osobom  n iezb ęd n y ch  im ś ro d k ó w ,  
g<ln ż p a d ły  dw ie  w y g ra n e  po 15.000 zł., j ed n a  
w Częstochowie,  d ru g a  w  K ra k o w ie  o raz  jed n a  
lu.000 zl. w Katowicach .

Ale ń a jw ięk sze  w ygrane ,  ze 100.000 zł. n a  
czele, k tó re  w y jd ą  z k o ła  w na jb l iższy  p ią tek ,  
wciąż  jeszcze o cze k u ją  na  sw ych  właścicieli,  
/ o s t a ć  n im i m ogą  n aw et  Ci., k tó rzy  choćbh 
jeszcze  w o s ta tn ie j  chwili  n a b ęd ą  losy L oter j i  
P ań s tw o w ej .

Śpieszcie się  więc  wszyscy, by  nie s tracić  n a ­
d a rz a ją c e j  się Sposobnośc i.

Ginłda warszawska
W a r s z a w a , (p a t y . —  w a l u t a  : B erlin

202,90 —  200,90. L o n d y n  26,85 — 26.,>9 Nowy 
Vork kab e l  5.32 i  pół —- 5,26 i pół. P a ry ż  34,97 
— 35,06. S z w a jca r ja  172,59 —• 171,73

D o la r  zł. 8.91 i pół. R ubel  za  5-tki — ł,59 , 
za 10-tki —- 4.61 C zerw once  —• 1,28.

Zwycięzca Derby

W y»zł» z druku p o w ie i ć  zn. aut. wileńskiej
Wandy Dobaczewskiej

ZWYCIĘSTWO JÓZEFA ŻOłĄDZlA
oinuta na tle stosunków m iejscowych,  poru­
szająca w s p ó łcz e sn e  problemy społeczne.  

N akład księgarni Józefa Zawadzk iego . T eg o ro c zn ą  nag ro d y  .Ocrhy n a  to rze  Moko 
io w sk im  zdobył „M a t“ ze s la jn i  pp. Andrycza

■ ■ ■ n u H H B w n n i

( juniora)  i d r .  K o tk o w sk ie g o  d o s ia d an y  p rz ez  
d ż o k e ja  S tas iaka .

zeszła d o  sSrojej k a ju ty  i, p o  sam o tn io  z jedzone ;  k o la ­
cji, p o ło ż y ła  się1 sp ać  Z godn ie  z je j  życzen iem  Milli- 
c a n  n ie z w ło c z n ie  p o d n ió s ł  k o tw icę  i w y p ły w a ją c  z z a ­
tok i, w z ią ł  ku rs  na  p ó łn o co -w sch ó d  w k ie ru n k u  w ysp  
M oluckich .

T e j  nocy  zdecy d o w a ły  się losy t ro jga  ludzj.

J a c h t  chyżo s u n ą ł  po  U dach  p o d  ró w n o m ie rn y m  
s i ln y m  w ia tre m ,  Millican tez zeszedł do sw o je j  kab in y ,  
w y c ią g n ą ł  s ię  na  łó ż k u  i c z y ta ł  j a k ą ś  ks iążkę .

P ee r ,  k tó ry  z p o c z ą tk u  p ró b o w a ł  za p rz y k ła d e m  
Elmy p ó jść  w cześn ie  spać , n ie  m óg ł znaleźć sp o k o ju .  
W s ta ł  i, p o ty k a ją c  się w c ie m n o śc ia c h ,  poszed ł  n a  
dziób  s ta tk u ,  gdzie p rzy s iad ł  pod  o s ło n ą  obszyc ia  n i ­
sk ie j  b u r ty

P o w iek i  go paliły ja k b y  ca łą  ubieg łą  noc m e  
z m ru ż y ł  o k a ;  c h c ia ł  z a m k n ą ć  oczy, a le  coś go z m u ­
sza ło  d o  w p a t r y w a n ia  się w c iem nośc i ,  w b e z m ia r  
c z a r n e j  w ody, n a  k tó re j  w ró w n o m ie rn y c h  o d s tę p a c h  
z a ła m y w a ły  się fale, p o ły sk u ją c  g rzeb ien iem  b ia łe j  
p ia n y  Jeg o  m yś li  snu ły  się, p o w o ln e  i ociężałe;  w n ie ­
s k o ń c z o n y m  w ysi łk u  s ta ra ł  się nie s t rac ić  ich w ą tk a .  
C iągle  w ra c a ło  u p a r te  p y ta n ie :  c zem u  p o zo s ta ł  na  
jachc ie ,  d laczego  nie  u chy li ł  .-,ię od p o sz u k iw a ń ,  m e  
•fdszedł p o p ro s tu ,  w z iąw szy  ze so b ą  N ancy  i n ie  u k ry ł  
s ię  gd z iek o lw iek b ąd ź ,  by  w reszc ie  z n a leźć  spokój.  
P rzec ież  N an cy  n ie  z a w a h a ła b y  się an i  chw ili  i p o sz ­
ła b y  za n im  w szędzie  bez  w zg lędu  n a  to, co późn ie j

n as tąp i .
W szak  i on, p o d o b n ie  j a k  l l e n d r ik  i looge , zna 

szczęśliwe, po dziś  dz ień  bez lu d n e  w yspy, n a  k tó ry c h  
n ik t  go n ie  będz ie  o n ic  py ta ł ,  n ig d y  nie  sp ró b u je  p o ­
ruszyć  w s p o m n ie ń  przeszłości.

P o trz ą sn ą ł  g łow ą. Nie, m o ż n a  się sk ry ć  przed  
w rog iem , m o ż n a  u n ik n ą ć  ciosu, a le  p rz e d  sa m y m  so 
b ą  cz łow iek  nię  u jdzie. Z c ich ą  t rw o g ą  p rz y p o m n ia ł  
sobie  o p o w ia d a n ia  H ooge a i n ag le  zdjęło  go ta k ie  z i ­
m n o , j a k b y  „ W a v e s c ra p e r“ p ły n ą ł  te raz  m o rz e m  P o ­
lan iem '—przec ież  s iedzia ł  n a  tem  sam em  m ie jscu , d o ­
k ła d n ie  n a  tem  .sam em  m ie jscu , j a k  w ów czas  n a  „Mu- 
labarze" . . .  Czyżby w szys tko  by ło  ty lko  snem , g rą  w y ­
ob raźn i ,  sp lo te m  fa n ta s ty c z n y c h  m yśli ,  czem ś n ie  ist- 
n ie ją c e m  n a  jaw ie? .. .  Z d aw ało  m u  się, że za jego  pte- 
c y m a  ciąg le  jeszcze p łon ie  o lb rzy m i ok rę t ,  a luz obok  
siedzi Hooge, o p o w ia d a ją c  o sw o ich  n iez iszczonych  
p ra g n ie n ia c h  i o żonie, k tó re j  n ig d y  nie posiad ł.

W y c ią g n ą ł  d rż ą c ą  z p rz e ra ż e n ia  rękę , lecz tra f i ł  
ty lko  n a  żelazo i desk i j a c h tu ,  w e s tc h n ą ł  g łęboko , sku  
lił się w sobie. Z n iezw y k łą  d o k ła d n o śc ią  u św ia d o m ił  
sobie, że n ie  będzie  w olny  i n ie  o sw obodz i  się od m a ­
jaków1, d o p ó k i  się n ie  p rz e k o n a ,  czy żyje H e n d r ik  H o o ­
ge, czy nie. Z ro zu m ia ł ,  że bez tego ode jść  n ie  może.

O g a rn ę ła  go zgroza, gdy  się zas tanow ił ,  co będzie  
dale j .  W ła śn ie  życie w y d a ło  m u  się d ro g ą  w io d ą c ą  w 
o tc h ła ń  m ro k u .

Być m oże, n ie  b y ł  n iczem  innem , j a k  ty lko  dz ie ­

ck iem  obcej epoki, k tó ra  w yb u ch ła  t  g w a ł to w n ą  siłą , 
ro z sa d z a jąc  s ta re  ram y . U rodził  s ię  gdzieś m ięd zy  Le- 
o d ju m  a  M ons; o jca  swego p a m ię t a ł  j a k o  w ieczn ie  za^ 
ję tego  d y re k to ra  t r u s tu  żelaznego, k tó reg o  tw a rz  p r o ­
m ie n ia ł  rad o śc ią ,  i lek roć  jeg o  „ c h ło p a k "  w ra c a ł  d o  
d o m u  że świeżo z d o b y tą  n a g ro d ą  sp o r to w ą .

O prócz  n iego  by ło  jeszcze dość  ticzne ro d z e ń s t ­
wo. więc w d o m u  zaw sze p a n o w a ł  rue li  i g w a r

W te m  ś ro d o w isk u  rósł P ee r  Je sp e r ,  sw o b o d n y , 
n ie u ję ty  w ż ad n e  k a rb y ;  n a w ia s e m  m ów iąc ,  n ie  n a z y ­
w a ł  sic w ted y  an i  Peer, a n i  Je sp e r ,  bo ten p se u d o n im  
na leża ł  d o  n ieb iesk iego  p ta k a ,  (idy im a ł  la t  s iedem  
naście ,  u g a n ia ły  się za n im  w szystk ie  dz iew częta  ja k o  
dw m dziesto letn i m ło d z ien iec  p u śc i ł  się n aoś lep  w  p o ­
d róż  „ n a  w ie lk ie  w o d y " ;  po  sześci u m ies iącach  n a s tą ­
piło  u ro czy s te  p o je d n a n ie  z ro d z in ą  —  p o w ró t  sy n a  
m arno traw m ego .. .  P o te m  przysz ły  la ta  p ra c y  h a n d lo ­
w ej w Z w iązku  S ta low ni. . .  i w reszcie  w ie lka  k a t a s t r o ­
fa b a n k o w a  rodz iny .

Na niego, lekkuduc lia ,  spadły1 obo w iązk i  i c ięża ry  
ca łe j  ro d z in y ;  o t r z ą s n ą ł  je  ze  siebie, w y m y k a ją c  się p o  
raz  d ru g i  w  sze rok i  św ia t  na  s p o tk a n ie  m u s u ją c e j  p o ­
nę tn e j  p rzygody1.

N aw e t  n ie  zauw aży ł,  kiedy m ien iący  się  b a r w a ­
m i p rz e p y c h  życia  spop ie l i ł  się, j a k  sk rz y d ła  ćm y, 
w iru ją c e j  w o k ó ł  z a p a lo n e j  św iecy ; pozosta ły  za n iu i  
n icość  i p ró ż n ia  p o z b a w io n a  treści!... - 

(D. c. n )
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Dziś ostatni dzień urzędowania 
Głównej Komisji Wyborczej
Dotychczas protesty wyborcze nie wpłynęły

Środa dwóch laureatów Teatr „Lutnia"
Dziś o godz in ie  7-ej w ieczo rem  u 

p ły w a  te rm in  sk ła d a n ia  protestów- wy 
borczycii .  Z godn ie  z n o w ą  o rd y n a c ja  
w y b o rczą  G łów na K om isja  W yborcza  
w y zn aczy ła  7 'dniowy te rm in  na  e w e n ­
tu a ln e  złożenie  protestów  D otychczas  
jednak  żaden protest n ie w p łyn ął .leżt

li w ięc dziś  do godz. 7-ej w ieczorom  p ro  
tes ty  nie z o s ta n ą  złożone, w y b o ry  d o  /a  
dy m ie jsk ie j  w W iln ie  au lo n ia ly ezn ń -  n 
praw  o m o c n ią  się.

Dzień dz is ie jszy  jest jed n o cześn ie  o- 
slainign d n ie m  u rz ę d o w a n ia  Główniej 
Komisji W yborcze j .

Kina wileńskie w obliczu bankructwa
Z m ies iąca  na m ies iąc  w łaścicie le  k m  

w ileńsk ich  notuj;) z a s t ra sz a jąc y  spadek  
f rek w en c j i .  .Mimo n isk ich  cen biletów, 
w idow nie  św iecą nitjl /ę śc ic j  p u s tkam i.  
T en  s tan  rzeczy  staw ia  szereg kin  wih-ń- 
k ic h  w obliczu w idm a  bank  r u d  wa. .tak 
z d o ła l iśm y  się p o in to rm o w a ć  u żródl 
•autorytaty wnego. należy liczyć. s i ę  w 
na jb liż sze j  p rzyszłości ze zRkw idow a 

|  n iem  się n iek tó ryc li  k inem atografów ',  
zw łaszcza  m n ie jszy ch  lom b ard z ie j ,  że 
n o w e  p rz e p isy  u t ru d n ia  ją icli eg/yslom- 
ję . Chodzi tu  o to. żc k ina  m n ie jsze  wy 
św uetlah  d o ty ch czas  filmy o g ran e  już 
w- ciągu k i l i u i j a t  p lą c ą c  od nich  m n i e j ­
s z y  p o d a te k  k o m u n a ln y .  Oheenie  now e 
p rzep isy ,  m a ją c  na względzie s tronę  u- 
ly i ty c z n ą ,  ro zc iąg a ją  znaczn ie jsze  ulgi

jed y n ie  n a  film y, p o s iad a jące  odpow ied  
nie k w a l i f ik a c je  a r ly s tyczne .

T rz e b a  w d o d a tk u  s tw ierdz ić ,  że obi 
nie  p ra w ie  k a ż d e  k ino  w ileńsk ie  co d / ,e n  
nic ponos i  deficyt.

Sy iuac je  z i lu s tru ją  na j lep ie j  dan. 
zacze rp n ię te  z f re k w e n c j i  poszczegó! 
nycli k in e m a to g ra fó w ,  z dn ia  19 b. m 
W y k a z u ją  one- I łe l jo s  —  GD 1 osób, Ho 
xy .881. L u x  —  261. Swiatowud — 
225, W ir  —  255,, \ d r j a  469, Casino 
29 Han — Jtl'9 i Bewja 904 osoby.

Nic więc dz iw nego , że przy n isk ich  
cen ach  b ile lów  i p rzy  tak n ik łe j  frękwuit 
e j i w iększość  właścicie li k in e m a to g r a ­
fów goni .o s ta tk am i,  nosząc  się z. m yślą  
l ikw idac ji  sw ych p rzeds ięb io rs tw .

BURZA
W czo ra j na  lin ji kniejnw  ej G rodno  —  W il­

n o  sz a la ła  s iln a  bu rza . Silny v ich c r o b a lił kil 
ka  łupów  o raz  zerw ał k ilk  i s trzech  z b u d rn  
ków g o sp o d a rsk ich .

V W iln ie  p a d a ł ty lk o  deszcz. N a to m iast wi 
ehui-a sza la ł w p,i\v. w h rń sk n -trn ck iiii  gdzie icd 
n ak  nie p >ezyni!a p o w ażn ie jszy ch  s tra t.

i zamknięcie sezonu
I’. prezes o tworzył U; 228-ą środę uroczysta, 

k ró tk im  zarysem  historji  nagród  l iterackich  w 
Niepodległej Poisce i w W ilnie. Przedstaw ił  ist 
niejący  n a  Zachodzie  stan rzeczy w tej dziedzi 
nie. W  W ilnie  m ia ła  hyc  m iejska,  p rzyznano  j:| 
nawet raz, ja k  w iad o m o  —  Kazimierze Olkowi- 
eżówiiie, ale leraz —  i pewno na  d łu że j  —  ci­
sza. Związek L ite ra łów  W ileńsk ich  uchwali!  in ­
ną,  w ew nętrzną  n agrodę  „im. F i lo m a tó w "  
przez kuli  dla tradyc ji  i podkreś len ie  pracy z e ­
społowej tam tego grona  z przed s iu  lat,

Nogroda  minia być peniężbo i wynosić  tylko 
500 złotych. Dzięki in ic ja tywie  pierwszej  luare 
a lk i  w ileńskie j p. I-liakowiczówuy, Min. W.R. i 
O.P., dołożyło  jeszcze 000 zł., delegując  |> M. 
Rusinka (znanego powie.ściopisarza) do Sądu 
Konkursowego,

Sąd .Salomonowym wyrokiem , tym razem  d > 
słownie w yk o n an y m , przeciął nagrodę  na dwie. 
dzieląc ją  pomiędzy pp. Lopalew skim  i Milo 
szem.

Nie będziem y streszczali p rzem ów ien ia  p ro f  
Kridla p rezesa  Sąd u  Konkursowego,  wygłoszę 
nogo na tem at twórczości Miłosza. P odam y je n i  
innem  -miejscu w całości.  Stw ierdzim y tylko, żc 
prelegent podkreślił  ekspe rym en ta lo rsk i  c h a r a k ­
ter .i-ej twórczości,  a zaTaze*ni duiżą jej  dojrzało^ 
artys tyczną.

Dr. Arcimowicz w ysunął  d w a  zasadnicze m o ­
m enty  twórczości Lopalewskiegii  —  regjonalizm 
i przejście od liryki do  epiki.  To przem ówienie
l-ówneż p o d a m y  n iebawem.

Teraz  nas tąp i ło  uroczyste  wręczenie  dyplo 
m ów nagrodzonym  przyjęte  przez gości środo 
wych ok laskam i

Następnie  p. Łopaiew ski przeczyta! swoja  no 
wolę „Tango"  a p Miłosz —  wiersz.

Tern Srode. a  Jakże  i cały sezon w m itrach 
pobazyljań-skich, zam knięto .  S. Z. KI.

W a ln e  z eb ran ie  sp o r to w c ó w  M akabi 
cios-zyło się w  ty m  ro k u  w y ją tków  em p.> 
yyodzeniem. W  sal zg rom adz iło  się p r z e ­
szło  200 cz łonków . O b ra d o m  .przewodni 
czyli k o le jn o  dr. K ow arsk i  i dr. Eew an

Zniżki teatraine dl» czytelników
N O W E J  

WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
Wilno, ul. Japlellohska 16, m 9.

Ostatnie now ości.
Warunki przystępne

dy. x a zeb ran iu ,  t rw a ją c e m  k i lk an aśc ie  
godzin , u c h w a lo n o  szereg w n io sk ó w  d ą ­
żących  do w sk rzeszen ia  dąw n jr t j j  pięry - 
nycti t ra d y c y j  sp o r to w y ch  Makabi. W y 
Jirano sp e c ja ln ą  kom is ję ,  k tó ra  zaopn  
k u ję  się s p ra w a m i budow ą w łasnego 
g m a c h u  sp o r to w eg o  i bo iska  p i łk a rsk ie  

Do now ego  z a rz ą d u  M akab i wybra­
no: dr. Globusa, d r  Rom a. inż. R ab in  r- 
w icza W a jm a n a ,  M akow skiego , W isz  i 
n a r is a ,  GierszowTskiego, T ab o r isa ,  Feld  
m a n a  Je ro zo l im sk ieg o ,  R ina  i G in /b u r  
da-

Najbliższe mecze piłkarskie
O m is t rzo s tw o  Ligi w  n a jb l iż s zą  n iedzielę  

walczyć  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  d ru ż y n y :  W a r s z a ­
w ianka '  —- Pogoń ,  W is ła  —  ŁKS, P o d g ó rze  - 
C.radóyia, W a r t a  —  Ruch.

W  W iln ie  w sobotę  m ieć będ z iem y  b a rd zo  
c iekaw y  m ecz  rew an żo w y  m iędzy  WtKS Sm; 
g lym a M ukabią.  P ie rw sz y  mecz zakończy ł  się 
snkcosam  w o jsk o w y ch  8:2.

\ \ j  nicdzdelą O gn isko  K P \ \  walczyć b rd z ie  
z ŻAKS.

Te dwa sp o tk a n ia  p o w in n y  w d a lszym  ciągu 
u pew nić  p r o w a d z e n ie 'W K 8  p rzed  Ogniskiem.

Matti Jarwinen znów rzucił 
oszczepem 75 mtr. 72 ctm.
L ekkoa tlec i  F in lan d j i  o s iąga ją  wciąż św ie tne  

wyniki ,  j a k  w b iegach  ta k  leż i w r z u ta c h  Oto 
na  os ta tn ich  zaw o d a c h  w Ilel.singl-br.śm pad ły  
n a s tęp u jące  wyniki ,  k tó re  z w ra c a ją  n a  SiilHc 
uwagę.

Matli  .iaryineai rzucił  oszczepem  75.72, Rol- 
k a s  skoczył  w zwyż 190, a  d y sk iem  rzuc i ł  49.67. 
T u o m in e n  przebiegł  1500 m l i .  w -czas ie  4.00.9 s, 
s jo s ted l  n a  110 p rz ez  p ło tk i  m ia ł  14,9 sek , a 
Kimlsi kulą  rzuc i ł  15.62. , ,

Amerykanki zdobyły puhar 
Wightmana

W  I o n dyn ie  zako ń czy ł  się mecz ten isow y 
p a ń  Auglja  —  Stany  Z jednoczone  o p u h a r  
\ ' rig li tm ana ,  w k tó ry m  zwyciężyły  a m e ry k a n k i  
w s to su n k u  4:2. O s ta tn ie  wynik i:

.łac-ohs (USA) — R o u n d  6:4, 6:4. Pa l i  n  y 
ł l  &A] -Ą (Scriyen 4:6, 6T2, 8:6. N u th a l  (Angljal 
— R abcock  5:7, 6:3, 6:4,

Francja wyeliminowana 
z puharu Davis‘a

W  P a r y ż u  z ak o ń czy ł  s ic ,  p ó łf in a ło w y  iu»'cz 
w stre f ie  eu ro p e jsk ie j  o p u h a r  l lay isa  pom iędzy  
F r a h c ją  i Au.slralją. F r a n c ja  p rz eg ra ła  2 : 3 i 
od jiad ła  od d a ls z j  ci) walk.

W  o s ta tn im  dn iu  Merlin  p o k o n a ł  .Mac Gra 
tha, a C ra w lo rd  zwyciężył p o  zac ię te j  walce  
Borrssu.s‘a w s to su n k u  2:6, 6:2, 4:6, 6:4, 5:0.

Oba p u n k ty  F ra n c u z i  uzyska li  ze zwycięsDi 
Merlina,  nu k tó reg o  n i k t  n i e  liczył. Zaw iódł  
n a to m ias t  Boussus,  p rz eg ry w a jąc  oba  sw oje  s in ­
gle N a jw iększą  je d n a k  n iesp o d z ian k ą  b y ła  p o ­
ra ż k a  f rancusk iego  doubla ,  B o ro t ra  —  B rugnon ,  
k tó ry  p rzeg ra ł  w  svalce z p a rą  C ra w l  o rd  — 
Qu. st.

W  finale s tre fy  eu ro p e jsk ie j  sp o tk a ją  s :<- 
Czecliostov c ja  — AusTralja.

Nowe rekordy lekkoatletów
NO W Y YORK. (PA T). —  L ek k o a tle c i a m e ­

ry k ań scy  u s ta li l i  flwa now e Fckordy św ia tow e, 
a m ian o w ic ie  E a s tm a n  p rz eb y ł 880 y a rd ó w  w 
czasie  1 :49.8 sek . a  C u n n in g h am  je d n ą  m ilę a n ­
g ielską v czasie  4:06,7 sek .

..BO H ATERO W IE* operetka Oskara  
Straussa. Tekst w edł. Bernarda Shaw  a.

B e rn a rd  S h aw  w sw o ich  „ B o h a te  
l a c h  - d a t  zg ryź liw ą  choć  mało- t r a f n ą  
su lyrę na  rz ek o m e  b o h a te rs tw o  wojen- 
ne. M p rz y s to so w a n iu  do opere tk i ,  z g iy 
źliwość k o m e d j i  n ieco  zbladła , u s tę p u ­
jąc  tu  i ów dzie  m ie jsca  k a ry k a tu rz e .  
K o nw enans  n ic  zos ta ł  u k ąszo n y ,  lecz 
w yśm iany , p rz y  sposobnośc i  też Shaw , 
p rzed s taw ic ie l  ra sy  „w y ższe j41, n ie  o 
m ieszka ł  ośm ieszyć  k u l tu r a ln e j  p rv m i tv  
w ności poczc iw y ch  B ułgarów .

M ając  tekst o ta k ie j  w yraz is to śc i  
c h a ra k te ry s ty k i ,  m ó g ł  k o m p o z y to r  d a ć  
"  m u zy ce  ró w n ież  d o b i tn ą  c h a ra k te ry -  
s tykę. O sk a r  S trauss ,  choć nie  w y c z e rp a ł  
tych  m ożliw ość , bez reszty , zas to so w ał  
j e d n a k  w duże j  m ie rze  te „ c h w y ty ”, n a ­
da jąc  f r a g m e n to m  m u zy czn y m  p o ż ą d a ­
ny  c h a r a k te r  k o m iz m u  i g ro tesk i.  B ar  
dzo zręczn ie  s k o m p o n o w a n e  są zw łasz ­
cza: c h ó r  żo łn ierzy  i te rce t  w ak c ie  1-ym 
w stęp  o rk ie s tro w y  do  a k tu  drug iego , 
k w a r le r  w akc ie  3-im  (p raw ie  ro ss in iow  
skie ,,ibuffo”). D użą  p o p u la rn o ś c ią  c i e ­
szy się o d d a w n a  w alc  z „ B o h a te ró w " :  
„Ty, ty, m o je  m a rz e n ie " .

W szyscy  w y k o n a w c y  d o sk o n a le  opa 
now ali  sw oje  j o l e  już  n a  p re m je rz e :  p. 
D em b o w sk i  (sy m p a ty czn y  .Szw ajcar Bu- 
m erle), p. K ulczycka  (koch liw a  N add ia )  
p. Ł aso w sk a  (ruch liw a  i p e łn a  w dzięku  
Masza), pp . T a t rz a ń sk i  i D o m o sław sk i  
( rep rezen tu jący  w te j  o p ere tce  ty p y  k a ­
ry k a tu ra ln e ) ,  p R ew jiow ski (sp raw n ie  
g ra ją c y  je d n ą  z w ięk szy ch  sw ych  ról 
•— Aleksego), p. D al (o b d a rzo n a  ła d n y m  
głosem  d e b m ta n tk a  n ieco za m ło d o  w y ­
g lą d a ją c a  na  m a tk ę  N ad iny) .  P. C iesie l­
ski w y p o saży ł  w n ę trz a  w m o ty w y  d e k o ­
racyjne. ludow e, b u łg a rsk ie ,  j a k  ró w n ież  
s k o m p o n o w a ł  efektowmy tan iec  w akc ie  
d ru g im . M ia łbym  ty lko  p ew n e  w ą tp l iw o  
ści (zas trzegając  j e d n a k  b ra k  k o m p e te n ­
cji) c?o do ścisłości e tn o g ra f ic zn e j  żeńs­
k ich  ozdób  n a  głowę, ra ż ą c o  p r z y p o m i­
n a ją c y c h  ro sy jsk ie  „k o k o szn ik i" ,  j a k  ro  
wnież co do solow ego ta ń c a  w ak c ie  d ru  
gim, rob iącego  w rażen ie  k o z a k a  z , .pry- 
sm d a m i" .

P a r t j e  m uzyczne , z a ró w n o  w oka lne , 
jak  i o rk ie s t ro w a ,  o d tw o rz o n e  by ły  pod  
c zu jn ą  b a tu t ą  p. W iliń sk iego  z c a łą  s u ­
m ien n o śc ią  i sw obodą. Z ręczna  i n ie b a ­
n a ln a  m u z y k a  O sk a ra  S trau ssa  zasługi 
w ała  na t a  w zupć łnosc i.  A. 1 AA

Wystawa Obrazów Art. hal. 
Wil. w DrasHienikarh

\  Sap ir  Dyr. Sta łe j  W y s taw y  Sztuki u rząd za  
w kró tce  w ys taw ę  p rac  Art.  Mat. Wil.  B. Cuiii r 
mann, .1. l iu ry d a ,  A. Międzybłockiego i Cz. Zna 
u i ic ro w sś ieg o  w :1Iruskienikach w „ P i ja ln i11. 
O tw arc ia  d o k o n a  lJ(_.r. Z d ro jo w isk a  Sena to r  W i ­
to ld Abram owicz .

Rejeitracja p<ekarii 
i młynów

Z arząd  m ia s ta  w  te rm in ie  od  20 do 30 czerw ­
ca w yznaczy ł  r e je s t rac ję  w szys tk ich  in lynow i 
p iek a rń  z n a jd u ją c y c h  się n a  te re n ie  m ias ta .  - 
R e jes t rac ję  p rz e p ro w a d z a  U rząd  P rzem y s ło w y  
w god z in ach  od 8 do  14. W  ty m  też te rm in ie  
zgłosić się w inni do  LTrzęd u  P rzem ys łow ego  
wszyscy właścic ie le  m ły n ó w  i p ie k a rń  bez wzglę­
du n a  to, czy p rzed s ię b io rs tw a  ich z n a jd u ją  się 
w ruchu ,  czy są  ch ilow o  u n ie ru c h o m io n e .

Nieza-re jes trow anif  w  w y zn aczo n y m  t e r m i ­
nie wyżej  w ę m ie n io n y ch  p rz ed s ięb io rs tw  po c ią  
ga za  sobą  k a rę  g rzy w n y  do 1000 zł. lub a re sz t  
do 14 dni. i

Nasze dzieri

kam i.
W ie m  k to  p rz e m a w ia  w szys tk iem i języ -

A k tó ż  to jest? 
A p a ra t  te le ion iczny .

Nowe władze wileńskich bokserów
Analne d o ro czn e  ze b ra n ie  W ił O kr  

Zw. B okse rsk iego  m ia ło  w tym  ro k u  wy 
ią tk o w o  sp o k o jn y  przebieg , choc iaż  nr 
s a m y m  w stęp ie  z e b ra n ia  sp o k ó j  został 
n ieco  n a ru s z o n y  k w e s l ją  p rzy d z ia łu  gło 
sov. i w ogóle  s p ra w ą  p ra w a  g łosow ania ,  
f u t a i  t rzeba  z p rz y k ro śc ią  zaznaczyć, że 

-niektóre k lu b y  sporiuw i stule igno ru ją  
z a rz ą d ze n ia  w ładz  .-.portowych. W  ro k u  
uiiieg łym  m ie l iśm y  fiodobny wyji.idek, 
i e  de legac i  p rz y b y l i  Jtcz p isem n y ch ,  for 
m a ln y c h  pe łn o m o cn ic tw . \A tym  ro k u  
ł i is to r ja  la  p o w tó rzy ła  sic, ale  zebrani.- 
s ta n ę ło  ,na fo rm a ln e m  s tan o w isk u  i gł - 
su  n ie  udzieliło .

Z e b ran i  na p rzew o d n icząceg o  w ybra  
li p ik .  Iw o  Giżyckiego, a na s ek re ta rza  p. 
R yw osza. Ze sp ra w o z d a ń  u s tępu  |ącycli 
w ładz  dow iedz it  liśm y się, żc OZB. liczy 
o b e c n ie  82 sen jo ró w  i 58 ju n jo ró w , że 
ro z e g ra n o  szereg sp o tk a ń  tow arzy sk ich ,  
a  n a jw ię k sz ą  im p rezą  był m ecz z Esioe.- 
ją ,  k tó ry  zak o ń czy ł  się n ie ly ik o  p rzeg ra  
n ą  na  r ingu , a ic  i de f icy tem  w kasie.

P o  d łuższych  naradach ,"  Iuczących stę

m iędzy  d e leg a tam i poszczegó lnych  klu 
Iińw, w y b ra n o  now e w ładze  WOZB. w 
n a s tę p u ją c y m  sk ładz ie :  p rezes  p łk .  Gi­
życki, I w icepr .  J. N ieciecki, 2 w icepr .  
E p sz te jn ,  s e k re ta rz  AYiguszyo, skarbniiv 
sit-rżanl1 N eslerow iczf k a p i t a n  spo rtow y  
M ironow sk i,  p rze\yodniczaŁey w ydzia łu  
spraw sp o r to w y c h  m jr .  Kulczycki, p r z e ­
wód. spr. ^ędztow-skicli T lołownia, gospo 
da rz  Gtillił). k ro n ik a rz  G wikltński. Do 
k o m is j i  rew izy jn e j  w y b ra n o :  W ie rz b ic ­
kiego, Kisit-la i Remza,

Na ze b ra n iu  p o s ta n o w io n o  wolie:- 
lirttkn m ożliw ości w ysłan ia  w łasnego  
de lega ta  na w a lne  zg rom adzcn ii  PZR. 
glosy w ileńskie  p rz e k a z a ć  W a rsz a w ie  (p 
Fog ie l i Nałęcz) z tem  ziislrzcżentem , żc 

wolą  \Yil. O kr. Zw-. Boks jest by sic 
dzibit PZB. zos ta ła  p rzen ie s io n a  z P o zn a  
nia do W arszawy'.

W wolnyTd i  w n io sk a c h  zg łoszono sze 
reg  dezydera tów ' u s lę p u ja c e m u  zarządt*- 
vvi. W y ra ż o n o  ró w n też  p o d z ię k o w a n ie  s<- 
k re ta rz o w i  m gr. Ępsztc jnow i za w z o ro ­
we p ro w a d z e n ie  s e k re la r ja tu .

Walne zebranie Makabi

Walka* o m is trz o s tw o  św ia ta  w  b o k s ie  c iężk ie j  wagi. Oba j p rzec iw n icy  C a rn e ra  i Maks B a e r  
n a  r ingu z J a k u b e m  Dernj>sev‘em j a k o  widzem  z ac iek aw io n y m  Ava]kij.

Sezon kursów wodnych 
rozpoczęty

\V T ro k ac h  zosta ł  już  rozpoczęty  w h iśc iw ' 
sezon  k u r só w  w o d n y c h  p ro w a d zo n y c h  przez  O- 
srodek  W'. F. __

Vv tvm ro k u  O śro d ek  ch cąc  postSwić k u rsy  
u ii w łaściwym, a w ysok im  p o z iom ie  sp o r to w y m  
zaan g aż o w a t  k i lk u  n iez łych  in s t r u k to r ó w  ply 
w aaia ,  z p o ś ró d  k tó ry ch  w a r to  w y m id ffć  p. 
S iank iew icza .
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K R O N I K A
C zw artek

21
C ze rw iec

Dz>ś: A lo jzego  G o n zag i W . 

Ju tro : P a u lin a  B. W.

W sc h ó d  słoń  ” 
Z ac h ó d  s ło ń ca

i — godz. 2 m 43 

— godz- 7 m. 56

S p o s trz e że n ia  Z akładu M eteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 20 VI — 1934 roku.

C iśn ien ie  750
T e m p e r a tu r a  ś red n ia  +  19 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  —  27 
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  +  9 
O p a d  2
Wjiatr po łudniuw o-w seh .
Tendencje: S tan  s ta ły  

Uwagi: Burza,  p rze lo tn e  ,i/pady.

— P rz e p o w ied n ia  pogody w edług  P. I.
Z ac h m u rz e n ie  z m ie n n e  z m ożliw ością  p rz e lo t ­
n ych  deszczów. Nieco ch łodn ie j .  U m ia rk o w an e  
i poip w is te  w ia try  z k ie ru n k ó w  -zachodnich — 
S k łonność  do burz ,  zw łaszcza  we w schodnich  
dzie ln icach.

OSOBISTY
— K u ra to r  O kręgu  S zkolnego  W11 p. Kazi 

m ie rz  Szelągowski w y jech a ł  n a  w izy tac ję  szkol.
« Z as tęp o w ać  będzie  p. K u ra to ra  nacze ln ik  

w ydziału  sM ót ś red n ich  p. W ładysław  Głuchów 
*ki.

MIEJSKA
—  K om itet R ozbudow y ud z ie la  pożyczek  

n a  p rz y łą cz a n ie  dom ów  do  sieei k a n a liza cy jn e j.
W o b ec  'c iężk ich  n a o g ó ł  w a ru n k ó w  p o d y k to w a ­
n ych  przez  B a n k  G ospodars tw a  K ra jow ego  dla 
osób u b ieg a jący ch  się  o pożyczki n a  p rz e b u d o ­
wę m ie sz k ań  —  ilość r e f lek tan tó w ,  ja k  to już 
d onosi l iśm y,  je-st s to su n k o w o  b a rd zo  n ik ła  i 
d la tego  B an k  G o sp o d ars tw a  K ra jo w e g o  cofnął  
z p rz y z n a n eg o  n a  ten cel  W iln u  k o n ty n g cn su  su 
inę 200,000 zl. Obecnie  je d n a k  chcąc  z u ży tk o ­
wać p o zo s ta jący  * w ro zp o rz ą d ze n iu  Kom ite tu  
R ozbudow y k re d y t  B. Gosp. Kr. zezwolił  Korni 
tetowi udz ie lać  pożyczek  właśc ic ie lom  dom ów 
n a  sk a n a l i z o \ \ a n ie  swoich  posesl/j.  W  sp raw ie  
tej odbyto  się oneg d a j  posiedzen ie  Kom ite tu ,  
p rzyczem  p rz y zn a n o  ju ż  6 pożyczek, n a  ogól 
n ą  sum ę 12.100 zł. P o z a  tom na tem że  posiedzę 
u lu  Kom ite t  R ozbudow y p rz y zn a ł  9 pożyczek 
n a  p rz eb u d o w ę  m ie sz k ań  i r e m o n t j  na  łączną  
sum ę 24.00U źł., na  b u d o w le  m u r o w a n e  9,300 zł. 
o raz  łO pożyczek  na  d ro b n e  b u d o w n ic tw o  za 
ró w n o  d re w n ia n e  j a k  i m u r o w a n e  n a  łączną  
sum ę 28,500 zł.

—• R oboty  k o n se rw a to rsk ie  na  G órze Z an i­
k o w ej. O negdaj  rozpoczęte  zostały  ro b o ty  k o n ­
se rw a to r s k ie  na  górze  Z am kow e j.  Roboty  m a ją  
na celu o d k o p a n ie  d o ln e j  k o n d y g n ac j i  zam ku ,  
o ra z  re k o n s t ru k c j i  wieży, o k n a  k tó re j  m a ją  być 
d o p ro w a d zo n e  do swego p ie rw otnego  h is to rycz  
nego wyglądu.

Roboli/ p o t rw a ją  oko ło  2 miesięcy.
P ra c e  p rz y  b u d o w ie  now o czesn y ch  jezd n i 

R obo ty  p rzy  b udow ie  jezdni z ko s tk i  k a m ie n ­
n e j  na ul. N iem ieckiej  d o b iega ją  końca.  Z akoń

♦zenie robót spodziewane, jest w dn iu  j u t r z e j ­
szym. Buch jednak  ko łow y w zno w io n y  będzie  
ifh* ul. N iemieckiej po  up ływ ie  10 dni p o t r z e b ­
nych  dla n a b r a n ia  odp o w ied n ie j  spoistości przez  
11 o w o w y b u d o w a n ą  jezdnię

.(ednocześnie na leży  n adm ien ić ,  żi a s fa l to ­
w an ie  jezdni w Ostre j  b r a m ie  rów nież  posu w a  
się w s /y b k ie m  lem pie  naprzód .  No Wa jezd n ia  
o d d an a  zos tan ie  do u ży tk u  w osta tn ich  dn iach  
b ieżącego m ies iąca .

s a n i t a r n a .
—  L u s tra c je  s a n ita rn e  ry n k ó w  i b a d a n ia  ży 

wnnSei. Z po lecen ia  władz p o czyna jąc  od  p iął  
ku będą p rz e p ro w a d z a m  lu s t rac jo  S an i ta rne  ryn  
ków  we w szys tk ie  dn ie  targowe. O p ró c z  Ius trae  
|i r y n k ó w  b ędą  p ro w a d zo n e  b a d a n ia  p rzyw icz io  
nego n a  fa rg  n a b ia łu  i a r ty k u łó w  spożywczych

B adan ia  będzie  p rz e p ro w a d z a ła  k o m is ja  miej 
ska  b a d a n ia  a r ty k u łó w  żyw nośc iow ycn .

SERA WY AKADEMICKU'.
—  Z arząd  A kad. K asy C h o ry eh  U. S. B. w

W iln ie  ze względu  na d u ż e  za in te re so w a n ie  an 
k ie tą  ,,\V sp raw ie  życia  p łciowego m łodzieży 
ak ad e m ic k ie j ' '  n in ie jszym  k o m u n ik u je ,  że t e r ­
m in  sk ła d an ia  w y pe łn ionych  b la n k ie tó w  ankie  
le w y rh  został  p rzed łu żo n y  ck) dn ia  26 czerwca 
Sr. —  Bhmki-  ty m o żn a  b ezp o ś red n io  p rzesy łać  
według a d re su  w skazanego  n a  b lank iec ie  luli 
wrzucać  do spec ja lne j  puszki w loka lu  Akad. 
Kasy C horych  - uł. W ie lk a  24 in. 21.

WOJSKOM A
—5 P r z g l ą d  o ch o tn ik ó w . W o b ec  zakończen ia  

już  przeg lądu  ro czn ik a  1913 o raz  p o b o ro w y ch  
z ro czn ik ó w  s ta rszych ,  k tó rzy  zak w a l if ik o w an i  
zostali  sv la lach  ubiegłych ja k o  czasow o m ezdoł  
ró do s łużby w ojskow ej  (kat. B), Kom isja  Bobo 
re w a  p rzy s tęp u je  z d n iem  dz is ie jszym  do przeg 
lądu o c h o tn ik ó w  u rodzonych  w ro k u  1914, 1915 
i 1916 o raz  pobo ro w y ch  z ro czn ik ó w  1912 i 1911 
k tó rzy  z j a k ic u k o lk iek  p o w o d ó w  n ie  u re g u lo w a  
li do ty ch czas  swego s to su n k u  do wojskowości.

Dziś n rzed  Kom isją  P o b o ro w ą  w inn i  stawić  
-Się w sp o m n ia n e  k a te g o r je  o c h o tn ik ó w  i p o b o r o ­
wych z n azw isk am i ro z p o cz y n a ją ce n u  się od Ii 
teil,- V do K włącznie.

Kom isja  P o b o ro w a  u rz ęd u je  w  loka lu  przy 
ul. B azy ljańsk io j  2 od godz. 8 rano

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  W aln e  Z eb ra n ie  O ddziału  W ił. Po l. Tow. 

h za jo zu aw ezeg o . Zarząd  Oddz ia łu  Wił. P. T. K. 
zawliadamia, że d o ro c zn e  w a ln e  zeb ran ie  O d­
dzia łu  odbędzie  się d n ia  22 cze rw ca  rb. o godz. 
17 m. 30 w I termireie, a o godz. 18 w II te rm i  
nie w loka lu  O ddziału  Wil. P T. Iv. (O s trob ram  
ska 9). / ch ra m ie  w II terminu,' jes t  w ażne  b e /  
względu na  liczbę obecnych.

—  Kłów. T ech n ik ó w  Pol. w WTInie w  lokah l  
w łasnym  p rz y  u Boy W ileńsk ie j .  Nr. 33 —  dnia  
22 cze rw ca  r. ii. ij godz. 19,30 będzie  wygłoszo 
ny  przez  p. inż.-W. B arańsk iego ,  dyr.  Izby Prze  
m y s łow o-H aud low ej  w W iln ie  r e fe ra t  r e a s u m u ­
j ący  cykl odczy tów , wygłoszonych  w  Stow arzy  
szeniu  T echn ików ,  o b ra zu jąc y c h  „P o t rze b y  Zie

KIK0 w PARKU
Im . G en . Ż e lig o w sk ie g o

D ziś na scen ie  p a rk o w e):

WIELKI KONCERT S & S '
M u cy ta  le k k a  o r .z  A P JE  I P IEŚN I
■w w "k . zn ak o m ite j śp ie w a cz k i W andy 
H e n d ry ch ó w n y . P o cz  o g. 7.30 w iecz.

Otwarcie sezonu!
O zm ierzchu  na ek ran ie :

A rcy w eso ła^  K O M E D JA  try sk a ją ca  hum orem  i w erw ą

Mi ł o ś ć  i haza rd
H urag an y  śm iechu! P rz e p ię k n a  w y staw a . W stąp  25 gr.

U  F  I  I  O  C k  I D 2  I 5  ! B A R D ZIE J se n sa cy jn e  niż m o żecie  so b ie  w yobrazić!
B l f c Ł l l #  ^  I T a jem n icz y , n iesam o w ity , n a jc iek aw szy  film doby o b ecn e j k tó ry  m a naj- 

* 3 w iększe  p o w o d zen ie  na wazyetlcich e k ran a ch  św ia ta

ZEMSTA D-RA FU HANCHU CEN Y Z8NiXONIE o q  T s*  gr, *

a .

O D W IE C Z N Y  P R O B L E M  D O  R O Z W IĄ Z A N IA : Czy w o ln a  m iło ść  je a t  g rzechem ?

IR0MANS SEKRETARKIw
Ł  K o b ie t* — w am p H e len a  V in ,o n  o raz  p rześliczn a  S ally  E iler* i u rodziw y  R alf B ellam y 

25 N A D  P R O G R A M : O s ta tn ie  c iek aw e  zd arzen ia  z a ren y  św ia to w ej w na jn o w szy m  „F o x ie" 
Q  o raz  d o d a tk i d źw ięk o w e . C eny p o p u la rn e  o d  25 groszy.

R I  W  V  I Wa cen ie: Wielka rewja p. t. „Z CAŁEGO SERCA" z u d z ia łem  Niny
M  A  *  I Siadlcz, d u e tu  Cesarskich, S ta n ..ławr- Gołtiawy Gołębiowskiego,

Harty Popielowskiej i Seweryna Orilcza.
N A  E K R A N IE : N a z ad a n ie  p u b lic z n o .,,,  p rz eb o jo w a  k o .n rd ja  rew jo w a  p  t. URWIS Z HISZPANII 
W roi, z ł. słynny  kom ik EDOlE CANTUR i 1000 p ięk n y ch  d z iew czą t z esp o łu  Z ieg fe ld a . C eny  

b ile tó w  od  54 gr P o c z ą tek  o 4-ej. O s ta tn i o 10.30.

K ln o -R e w ja W ielk i p rz e b ó j, e fek to w n e  ta ń c e , e za ro w n e  .R o m a n se  Cygańskie**

C0L0SSEUM J Z E M S T A  CYGANKI
low ej e k ran u , w ła d cz y n i se; rc?udzk i< fh  B r y g i d y  H e i m  i Józela Schiłdkrauta
Na scen ie : C A Ł K O W . C 1 E  N O W Y  P R O G R A M  P E W JO W Y  p . t „RÓ20W Y WALC" 1) P ro lo g  
— w yk. cały  z e sp ó ł, 2) W alc  a n g ie L k i— L c n d o n d W H u , 3) H um o, u k ra iń sk i— d u e t c h a ra k te ry s ­
ty c z n y — K aC Z& rO W SC y. 4) Ja n ie  je s te m  w in n a  —  .A c h  te  baby-— G r z y b o w s k a .  5) F o x -tro tt —  
T r lO  G re y .  6) A rcy zab aw n a  ak tó w k a  p. t. „C h ciałem  to b ie — w o la łem  » o b ie“ —  g ra ją  G rz y b O W * 
S k a ,  J a n O W S k I,  B o r s k i .  7) „R óżow y w a lc " — fin a ł z udz. c a łeg o  ze sp o łu . C en y  od 25 groszy

O G N I S K O  | P o lsk i film 

dźw iękow y P U S Z C Z A

m i W ileńskfej ,  dln podniesięr&a jej  startu gos­
podarczego" .

R e f« ra t  D y re k to ra  -W. B a rań sk ieg o  poprzedzi  
odc7t/t p. dr.  A. D m itr jew a  „O p o t rzeb ach  prze  
inysłu Ziemi W ileń sk ie j" .

W stęp  w olny  i b e zp ła tny .  O s o b n e  zaproszę  
nia ro zsy łan e  n ie  będą.

ROŻNE.
—  Z T o w arzy stw a  P rz y ja c ió ł N auk  w W iin ic.

I i ib l jo toka  i Muzeum T. P. N. w W iln ie  (ul. I.e 
lewela  8) od p ią tk u  22 do p o n ied z ia łk u  25 ezor 
w ca  w łączn ie  b ę d ą  zam k n ię te  d la  czyte ln ików 
i zw iedza jących  z p o w o d u  o d b y w a jąc eg o  się w 
g m ac h u  T o w a rz y s tw a  w d n iac h  w y m ien ionych  
Z jazd u  .Muzeologów Polskich .

Teatr i muzyka
M IE JS K I TEA TR  L E T N I W  OG RODZIE 

P  O- BERNARDYŃSKIM
—  I!zls w e c zw a rtek  d n ia  21 cze rw ca  o godz.

8 m. 30 p rzedstaw ien i!  w ieczorow e  wypełni a r  
cywesoła,  pe inu  h u m o r u  i p rz ez ab a w n y c h  sy- 
tu acy j  —  d o sk o n a ła  k o m ed ja  m u zy c zn a  „Moja 
s ios t ra  i j a  —jBerra i Y e r n e n i l a  z m uzyką
Ralph a  l!enatzky 'ego, z u d z ia łem  a r ty s tó w  T e­
a tru  B ydgosk iego  — H anki W ań sk ie j  i S ta n i ­
s ław a  Iw ańsk iego .  K ie row nic tw o  m uzyczne  — 
■S Gzosnow skiegó: Itożyserja  -— W. Czengerego, 
D ek o rac je  — W. M ak o jn ik a

—  Ju tro ,  w p ią tek  dn ia  22. VI. o godz. 8.30 
wiecz. „Moja, s io s t ra  i j a “ .

T EA TR  MUZY iZNY „L U TN IA ".
—  W ystęp y  Ju n iiiy  K u lczyck ie j —  „B o h ate- 

rowic-“ , Dziś o s ta tn ia  now ość  r e p e r tu a ru ,  m  
lod y jn a  i b a rw n a  o p e re tk a  O sk a ra  SY aussa  
„B o h a te ro w ie" ,  k tó ra  p rzep ięk n em i m o ty w am i  
oraz  o s t rą  s a ty rą  n a jh a rd z ie j  ciętego i n a jd o w  
c iimiejszego e u ro p e jcz y k a  B e r n a r d a  S ł a w a ,  d a ­
leko odbiega od p rzec ię tnego  szablonu.

W y k o n a n ie  stoi n a  w ysok im  poziom ie  arty 
s tycznym , siły zaś czo łow e z J. K ulęzycką,  H 
Dal, E. Ł aso w sk ą ,  K D em b o w sk im ,  M. Dorno- 
s ław sk im  i M. T a t r z a ń sk im  n a  czele —  tw o rzą  
p ra w d z iw y  k o n cer t  g ry  ak to rsk ie j .

Dziś i j u t r o  — ^B oha terow ie" .
Geny le tn i a  W ycieczki  i ak ad em icy  „orzy 

sta ją, ze" spec ja lnych  ulg b i te lowych.
—• „N oe w San S e b a s tja n o '1 - po  cen ach  p ro  

p an g ad o w y eh . Na jbliz.s-zi p ią tek  p rzez n ac zo n y  
(ostanie  na  w idow isko  p ropagandom  fi W
dniu  tym ukaże  się po raz os ta tn i  w sezonie  
m elo d y jn a  o p e re tk a  B enatzky  cgo „Noc w Sa.i 
Se b a s t ja n o "  w obsadzie  p rem je ro w ej .

Ceny p r o p a g a n d o w e  od 25 groszy.
—- N ied zie ln a  p o p o iu d u ió w k a  w „ l.u tm  

Niedzielne w idow isko  po p o łu d n io w e  wypełni 
s łynna  ope re tk a  „O rłów "  z udz ia łem  zn ak o m iie j  
a r ty sk i  Ja n in y  Kulczyckiej.  Ceny p ropagandom , 
od 25 grośzy.

Nb wileńskim bruku
NAGUS NA ULICY M IN ORY.

W cz o ra j w  g o d z in ach  w ieczorow ych  na p o d ­
w ó rk u  do m u  Nr. 17 p rz j  u licy  VVingry z jaw ił 
się ja k iś  o so b n ik , k tó ry  ku  w ie lk iem u  z g o rsze ­
n iu  p rzy g o d n y ch  św iadków , re .cehrat się  do  n a ­
ga i z ro b iw szy  ze sw ego u b ra n ia  p o słan ie  polo 
żyl się  na  k a m ien iach .

W ezw an o  p o ste ru n k o w eg o .
■— Co się  p a n u  s ia ło ?  z a p j .a l  p o s te ru n k o w y  

n ag usa .
— Proszę pozwolić umrzeć. Boli m nie serce

Wilac punktem zainteresowań 
licznych wycieczek

W  k o n cu  b. m . i w p ie rw sz y c h  
d n ia c h  lipca d o  W iln a  p rz y b y w a  oko ło  
20 w yc ieczek  z całe j  Polsk i.  N a jw iększe  
b ędą  w ycieczk i w a rs z a w s k a  i p o z n a ń sk a  
oraz  z Łodzi. N ienależnie  od  tego p rz y ­
byw a 6 w ycieczek p ie lg rz y m ó w  z t e r e ­
nu  Lubelszczyzny Polesia . S u w a lszczy ­
zny i W a rsz a w y .  Ogółem  sp o d z ie w a n e  
je s t  p rzy b y c ie  około  30 fys. w y c ieczk o ­
wiczów na p ie rw sze  dn ie  lipca r. b.

Drużyny odkażający 
na tereniu m. Wilna
W  zw iązk u  z p lan o w ą  ro z b u d o w ą  środków 

o b ro n y  przec iw lo tn icze j  b ie rne j  Obw ód Miejski  
I .O PP p rzy s tąp i ł  do  szko len iu  t. zw. d r u ż y n  
odk aża jący ch .  D ru ży n y  o d k a ża ją c e  m a ją  za  za 
da n ie  niszczenie  gazów, k tó re  b ędą  zalegały 
ulice i place  m ias ta  po  n ap ad z ie  sam olo tów  
11 i ep rży j y-ci e ts k ich .

Konieczność p rzeszkolen ia  jak n a jw ię k sz e j  I- 
lośei ludzi,  k tó rzy b y  w ezas-ie. n a p a d u  mogl:  
czynn ie  w sp ó łp ra co w ać  nad o b ro n ą  ludnośc i  
cywilnej,  nie  p o trze b u je  uzasadn ien ia .  To  też  
na leży  sic ipodziować, że zn a jd z ie  się w i d u  
dosla leczn ic  u św iad o m io n y ch  obyw atel i ,  k tó rzy  
zechcą p rzejść k on ieczne  przeszkolen ie .  Udział 
w d ru ż y n ie  o d k a ża ją c e j  jcsl n ie ty tk o  zaszczyt 
Inym obow iązk iem , lecz n iem n ie j  d o b rze  z r o ­
zu m ian y m  in te resem  osobis tym  Uczestn icy  
drużyn ' o d k a ża ją c y ch  m u szą  sfę odznaczać  w y ­
soką obow iązkow ością ,  lo ja ln o śc ią  p a ń s tw o w ą  
d as ta jeezn em  zdrow iem  odw agą  1 su m ien n o śc ią  
po-nadto nie pow inn i  podlegać  obow iązkow i 
służby w o jskow ej  n a  w ypadek  w ojny  (t. zn. z 
k a teg o r ją  C i D).

Zgłoszenia na  k u r sy  p rz y jm u je  Obw ón Miej­
ski L O P P  (Żeligowskiego t w g odz inach  u r z ę ­
dowych.

i głow a, czu ję  z b liża jącą  się śm ierć .
P o s te ru n k o w y  zaw iózł „ u m ie ra jąc eg o  d o  

a in b u la to r ju m  p ogo tow ia  ra tu n k o w eg e  gdz’e 
stw ie rd zo n o , że n azy w a  się  J . L az ar z L an d w a 
io w a , n ie  jes t u m ie ra jący m , Icez ty lk o  iim ysło- 
w o-ehorym .

N agusa p rzew iez io n o  k a re tk ą  po g o to w ia  ra  
U nikow ego do sz p ita la  p sy c lija try czn eg o . (e(-

GWARANCJA N V TRZY I.ATA
Iren a  M a n d o f t ul. N iem iecka 4, p o w ia d o m i­

l i  po lic ję , że d a ła  się o szu k ać  n iez n an e j je j ,  
Ir c-z s ta le  u w ija ją c e j się w śró d m ieśc iu  n iew ie ­
ście. k tó ra  zn a laz ła  now y sposób  w y łu d zan ia  
p ien iędzy .

—  W ieczny  p ro sz ek  do sre b rze n ia  rzeczy! —  
G w ara n c ja  n a  trzy  la ta !

K rzyk  ten  zw ró cił uw agę W andoriow oip  P<i • 
(3 es zła, p o p a trz y ła , po m ó w iła  i n a b y ła  p ro sz ek  
\ do m u  „ p o sre b rz y ła "  k ilk a  p rzed m io tó w , są ­
dząc. że p rzez  trzy łu ta  będą p ięk n ie  p o ły sk i 
w ać. T ym czasem  ju ż  n a z a ju trz  na  p rz«dniio  ■ 
ta rli n ie  by io  i ś lad u  s re b ra . Były e iem u e  i zep  
sule .

PosTkoduw una p o sta n o w iła  zam eld o w ać  o  
fcm p o lic ji, by  o szu stk ę  zd em ask o w ać  i w ten  
sp o só b  uprzi-dzie gosposie  p rzed  oszustw em , (ej.

w i  g ło śn e j p o w ie śc i Jó ze fa  W eysen h o ffa , W  ro lac h  g łó w n y ch : Nittd G ru d z iń sk a , Ina B e ­
n ita, A n d rze j K a re w ic z , Je rzy  Ma rr i in n i. N A D  P R O G R A M  I D od atk i d ź w ię k o w e

KOEDUKACYJNE KURSY

STENOGRAFI I
WILNO, UL. TROCKA 1

Kierow nic tw o  zw raca  uw agę  p ra co w n ik ó w  
u rzędów  i b iur ,  żc za  zezw olen iem  K u ra to r ju m  
został  z o rg an izo w an y  trzym ies ięczny  le tn i k u r s  
s len o g ra l j i  ogólnej,  h a n d lo w o -b an k o w e j  i p a r  
ln m en ta rn e j ,  t rw a ją c y  od 15 b. ni. do  15-go 
w rześn ia  ]> r  Z ap isy  jeszcze się .  .przyjm uje ,
w k a n ce la r j i  prfiy ul T ro ck ie j  1.

P R Z E T A K C
O k ręgow y U rząd  B u dow nic tw a Nr. III, w G ro d n ie , o g łasza  

na d z ień  27.VI b. r. p rz e ta rg  n ieo g ran iczo n y  na w y k o n an ie  p la 
nów  bud o w li w o jsk o w y ch  w g a rn izo n ach : A u g u stó w , G rodno
i Suw ałk i.

W aru n k i do p rz e ta rg u , o raz  b liższe  in fo rm acje , m ożna ■ 
o trzy m ać  w g o d z in ach  u rzęd o w y ch  w zg lęd n ie  w d ro d ze  k o re sp o n ­
dencji.

O k ręgow y U rząd B udow nic tw a Nr. III, 
w G ro d n ie  (Nr. 837/Z .N .).

1KTKTÓR

D. Ze I dowieź
C h oroby  k o b iec e , sk ó rn e , w ene~ 

ryczne , n a rządów  m oczow ych* 
od gorlz. 9 — 1 i 3—8 wiecz,

Dr.Zeltiowkczow&
C h o ro b y  k o b iece , w e n e ry c sn e r 

n s rrą d ó w  m oczow ych  
od  godz , 12— 2 i 4 — 6 w iecz . 
ui. W ile ń sk a  28, te l. 2-77

Dr. Ginsberg
C h o ro b y  sk ó rn e , w en ery c z n e  

i m o czo p łc io w e  
u l. W ile ń sk a  3, te l. 5-67

^Przyjm .. od 8 — I pp . i 4 — 8 w.

DU W Y N A J Ę C I A
d u ż y  loka l  n a  p a r t e r z e  o d  ul icy w c e n t r u m  

m i a s t a  B i s k u p i a  4.
D o w i e d z i e ć  się u d o z o r c y  lu b  t e le fon  Nr.  188 
od  godz .  2— 4 p o  p o ł u d n i u  . w i e c z o r e m  o d  7- ej

®  TTTTTYTrrrrnrTTTTTTTTTT-l rTrTTTTTTTTTTT-TTTTTTT, rc-> „ B i

KAŻDE OGŁOSZENIE

99

n a jsk u te cz n ie jsz ą  p o m o cą  je s t tym , 
k tó rzy  o g łasza ją  się  w y ł ą c z n i e  
w n a  j p o c z y  t n i  ei  *x e m p i ś m i e

KUR J E R  W ILEŃ SK I”
ES a * a ia ii* *a * ** * * * a ł* a * * * i* a i* łł ł_ * a a a ** a * * *a ** a *a ** a a a * *a a . i

Dr. Wolfson
C horoby  w eneryczne ,  s l c ó n e  

i m oczopłc ,ow c.  
W ileń sk a  7, tel. 10-67 
od godz. 9— 1 i 4— 8.

y a H E a a K E S B  

|| DRUKARNIA |j
|i INTROLIGATOR NIA lf

ZNICZ11<
i i i

ii

W iln o , u l. B isk u p ia  4,
Tełefou 3-40

D zieła  książkow e,  książki 
dla u rzędów , b i le ty  wizy- 1?

/ i  towe,  p ro sp e k ty ,  i t p r o -  j j  
i i szenia .  afisze i wsze lk iego  i 5 
j j rodza ju  robo ty  d ruka rsk ie  j i 
II  WYKONYWA \ l
!!  —  P U N K T U A L N I E  — i !  W T A N I O  i S O L I D N I E  \ \

S iS S i^ H io E i

W ydaw nictw o „ lu irjer  W ileński"  S-ka z ogr. od o  Drukarnia „ZNICZ", W ilno , B iskupia  4, tel. 3-40. R edaktor odpow iedzia lny  W itold  K iszkls


